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CZEŚC URZĘDOWAL t,

Wedle telegraficznego doniesienia c. k. 
rządu krajowego" dla Bukowiny z dnia 2 li­
stopada b. r. sprawdzono wybnclr księgosu- 
szu w miejscowościach On ith  i Oroczeny, 
Powiatu Koemańskiego. Oprócz tego panuje 
jeszcze, zaraza na Bukowinie w zakładzie 
kontu iii aeyji. y m  w lckanacb i  miejscowości 
Storożynetz.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZEBOWA
Lwów, dnia 7 listopada.
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G azety  L w ow skiej" otrzymu-

System zaprowadzenia równowagi 
budżetowej, praktykowany w W e- 
g r z e c l i  już od pięciu lat, nie jest 
ani nowy ani zbyt trudny do pojęcia. 
Równocześnie i równym krokiem w y­
konywane zniżenie w ydatków  i pod­
wyższenie dochodów państw ow ych  —  
oto cały sekret tego systemu. Nie u- 
bliża to jednak  bynajmniej ani Ghy- 
czem u, który zostawszy ministrem 
skarbu wstąpił na tę drogę, ani jego 
następcy, obecnemu ministrowi Szello- 
wi, który w  raz obranym i szczęśli­
wie rozpoczętym kierunku postępuje 
ciągle naprzód z wytrwałością wró­
żącą najlepsze skutki. Zdaje się na 
pozór, że nie ma nic łatwiejszego, jak 
wykreślić kilkanaście milionów w ru­
bryce wydatków i dodać kilkanaście

L I T E  R  A  T U R A
(Obrazki geograficzne. Napisał Lucyau Tatofflir- 
Staraniem Towarzystwa pedagogicznego. Wo Lwowio. 
Nakład i własność Karola Wilda. 1878. — 8vo. — X. 302.)

Dziełko to popularne, przeznaczone dla 
czytelników wykształconych, m iłujących przy- 
rodę. zawiera trzy oddzielne obrazy czyli roz­
prawki : „Cieplice i wrzące źródła wulkani- 
ezne“, „B ursztyn, jego historya i sposób wy­
dobywania nad morzem Bałty c k i e r n i  „Ste­
py i pustynie zimne i suche".

Pierw sza rozprawka była już drukowana 
w Sslcole. Ma ona zakres piękny i obszerny. Ayi-

)r,daje najpierw krótki pogląd na źródła w ogól- °sci. n»cłn— ••------------------ “

30 et. — Przewodni

rnilionów w rubryce dochodów. Była­
by to prosta, zabawka, niewymagająca 
żadnego wytężenia. Ale sztuka, na tern 
polega, ażeby jedna i druga operacya 
miała rozumną podstawę, ażeby do­
dana w rubryce dochodów kwota nie 
stanowiła przygniatającego ciężaru, a 
wykreślona w rubryce wydatków kwo­
ta nie równała się pominięciu żywo­
tnej potrzeby społecznej lub państwo­
wej. Otóż to właśnie stanowi zasługę 
obecnego ministra skarbu Szella, że 
zmniejszając wydatki, nie odjął pań­
stwu togo, co mu jest niezbędnie po­
trzebne. a podnosząc dochody, nie 
nadwerężył sity podatkowej kraju. W  
pierwszym kierunku jednak Węgrzy 
poszli już tak daleko, że prawie kro­
ku dalej posunąć się nie  ̂ mogą. Za­
niechano joż wiele planów, niegdyś 
za nietykalne uważanych, odroczono 
utworzenie wielu nowych instytucyj, 
już w projekcie istniejących, wreszcie 
sprowadzono do najskromniejszej mia­
ry  siły pracujące w urzędach , więc 
dalej nie dadzą się już kreślić i zmie­
niać pozycye wydatków. Z dochodami 
rzecz ma się inaczej. System podat­
kowy węgierski nie wyzyskał jeszcze 
w niejednym kierunku całej siły po­
datkowej, a tradycyjne skłonności W ę­
grów do popadania w zaległości wo­
bec skarbu państw a nietylko pozwalają, 
lecz nawet nakazują użyć jeszcze ener­
giczniejszych środków przy ściąganiu 
S 2 E S ° v  f ni* er Sz(/ji Posiada tylee n e ig u , ażeby w danym  razie  dohntf 
do granic bezwzględności wobec nie- 
płacących podatku a zamożnych oby 
wateli, chociażby to zagrażać miało
ster J!0pi;larn0ści- W Węgrzech mini- 
"i skaibu nie może być nawet po­
pularną osobistością, dopóki jak dotąd 
iegeneracya skarbu stanowi jednocz 
najg owmej,szych zadań gabinetu.

^oponow any g a b i n e t  f r a n c u ­
s k i  me zadowolił republikanów, ale to 
pewnie nie zdziwi ani Mac-Mahona,

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamaeye otwarte 
wolne są od opłaty.

ani nowych kandydatów. Republikanie 
byliby zadowoleni dopiero wtedy7, gdy­
by marszałek pozostawił wybór mini­
strów samej lewicy. I w takim razie 
jednak zadowolenie byłoby chwilowe, 
bo w żadnym parlamencie większość 
nie posiada tylu kandydatów skorych 
do objęcia teki, co francuska izba 
deputowanych. To właśnie utrudnia 
niezmiernie wszelkie kombinacye ga­
binetowe we Francy i, że do walki wy­
stępują obok dążności partyjnych tak­
że osobiste ambicyjki wybitniejszych 
posłow. Skromnością w  tej mierze nie 
grzeszy także prawica, zwłaszcza bo­
l i  apartyści, którzy by chcieli zająć na­
raz wszystkie posady od fotelu mini- 
steryalnego aż do najniższego urzędu. 
Bonapartyści jednak postępują sobie 
roztropnie, bo widząc trudności sytua- 
eyi, umieją stłumić w sobie zapał do 
tek ministeryalnych, jeżeli tylko otrzy­
mają sowitą kompensatę w  posadach 
drugorzędnych. Kilkunastu prefektów
i podprefektów bonapartystowskich nie 
razi republikanów i nie utrudnia sy- 
tuacyi w  takim stopniu, jak jedna te­
ka w ręku bonapartystów, a sprawie 
cesarstwa tacy prefekci daleko wię­
kszą oddają usługę, aniżeli niepewne 
teku Bonapartyści przygotowują usta­
wicznie teren dla przyszłego plebiscy­
tu, wiec rzecz naturalna, że zależy im 
najwięcej na posadach umożliwiają­
cych bezpośrednie wywieranie wpły­
wu na ludność.

Jeżeli jaki korespondent z t e a t r u  
w o j n y  napisze, że Rossya posiada 
kilkadziesiąt tysięcy żołnierzy więcej 
niż Turcy a,Ł to p r a s a  europejska nietyl.ro 
uważa tę wiadomość za rzecz pewną, 
lecz nadto na własną rękę. podnosi
zaś w 3®'" ^'ociowej cyfry. 
wod7 r,SP° !nrPe kto, że Turcya wypro- 

na teatr wojny nowy korpus,
|JOW,LaZ ZGWsz¥  odzywają się głosy  
li i , c" piewania, z których jedne redu- 

0 go low y  siłę korpusu a drugie

. aia ona zakres piękny Obszerny
to r  daje najpierw krótki pogląd na zrodła 
Qości, następnie n a  cieplice, na cieplice 
stojąco w szczególności, na gajzery, „jCze- 
źródła błotne i fumarole, zajmuje się - . 
gołowóm opisaniem wrzących zródet i 
iow Islandyi, podaje d a w n ie js z e  
me zjawiska gajzerów, jako też teoryę . -s 
n a , obecnie powszechnie przyjętą, aa ■> 
wrzących źródeł i gajzerów w górnycu CYCh 
naeli rzek Madison i Yellewstone,. w
źródeł Kalifornii, w k o ń c u  warów 1 J"tłónia- 
Nowej Zelaudyi i dodaje wreszcie wy ^ ^  
ezenie powstania tych,ostatnich, moWK 
użyteczności dla krajowców. trony

Sąd o tej rozprawce, wydaUY z®.Sp rige- bardzo kompetentnej w kilku b-icjyac
gładzie krytycznym, wypadł wcale ' .kLnieł- 
My też przystępujemy do tej ocony
ności, dodając z naszej strony ,lieK '•wagi.

W jasnem  i pięknem przedstawieniu cyr- 
kulaeyi wody, należało wspomnieć choć kil­
ku słowami o przeobrażeniach chemicznych 
we wnętrzu ziemi , a przedewszystkiem o wy­
w a ż a n iu  się gipsu z an tid ry tu , gdyż sza­
nownemu autorowi niewątpliwie wiadomo, .jak
olbrzymie znaczenie ma ów proces i jakie
massy wody on pochłania. Z drugiej zaś stro­
ny wia omą jest rzeczą, że powierzchnia zie­
mi o rzymuje napowrót ogromne masy wody
za pośrednictwem wulkanów.
t pochwalić musimy staranne ze-

S tor, ni . ■' wP^Ywie ciepła atmosferycz­
n i i ”“ ę vv różnych głębokościach, to 

a ™ ° bawiainy s i ę , aby zdanie wypowie­
dzią - _a str. 6 ; „ziemia przewodzi ciepło 
P ° 7  11 powoli je  też utraca", nie dało po­
wodu do nieporozumień, do mylnego pojęcia 
rzeczy ze strony czytelników, chociaż autor 
zresztą^ wielokrotnie w swem dziełku dał do- 
w o d , ze prawa przyrody są mu dokładnie 
znane, i ze je zastosować potrafi. Zresztą i 
przydanie nazwy „źródeł hom oterm icznych", 
na str. o byłoby także zdaniem naszem zu­
pełnie, na miejscu.

Żadną miarą nie możemy jednak auto­
rowi przyklasnąć w tym względzie, że w wy­
jaśnieniu wysokiej tem peratury wnętrza zie­
mi godzić chce jednym  zamachem spory nau­
kowo plutonistów i neptunistów. Raz na za" 
wsZe musimy wychodzić z tego stanowiska, 
że zawiłe kwosfye tego rodzaju nie mogą być 
załatwione vv drodze pośrednictwa lub dobro­
wolnej ugody, a tylko nagromadzenie nowych 
i licznych spostrzeżeń i icii odpowiednie zu­
żytkowanie przechyli szalę na jedną lub drugą 
stronę.

Czytelnik, który nie jest specjalistą w 
kwestyach , opracowanych przez szanownego

wprost do iluzyi zaliczają całą wiado­
m o ść . Od początku wojny powtarza 
sie ta historya aż do tej chwili, cho­
ciaż doświadczenie wskazywałoby w ła­
śnie przeciwny sposób krytykowania 
wiadomości z teatru wojny. Wszakżeż 
ta ftossya zawiodła w lipcu oczekiwa­
nia całej Europy, gdyż po półrocznem  
gromadzeniu sił wojennych stanęła w 
Bułgaryi z armią wcale nie odpowia­
dającą ani stosunkowa ludności ani 
potrzebom kampanii. Turcya natomiast 
zdziwiła wszystkich wielką liczbą wojsk, 
których nie widziano wtedy, gdy po­
łowa byłaby wystarczyła do stłumie­
nia całego powstania hercegowińskie- 
go. A pojawienie się Osmana baszy 
pod Plewną i wzrost jego sił do 
50.000? Czyż nie była to niespodzian­
ka, największa w tej wojnie i najwię­
cej za tern przemawiająca, że nie trze­
ba lekceważyć tego, co mówią Turcy 
o nowych korpusach i armiach. Nie 
wierzymy tedy bynajmniej na ślepo 
ani rossyjskim przechwałkom, że bez 
zajęcia Plewny i poskromienia Sulej- 
mana armia 7 0  tysięczna jeszcze tego 
roku przekroczy Bałkan i zajmie Adrya- 
nopol, ani wiadomości, że cała armia 
Reufa baszy nie wynosi więcej jak 

a korpus Szofketa basza jest 
blagą. Turcy wyszli w lecie 
dobrze na tej fałszywej kryty- 
wojennych a łatwo stać się 
żc ta krytyka i teraz pomoże

10.000 
prostą 
bardzo 
ce sił 
może,
im wydźwignąe się z niekorzystnego 
położenia. Dyplomacya, jak się zdaje, 
wyleczyła się już z tej krytyki i pa­
mięta o doświadczeniach z lipca b. r. 
Z tego powodu wiadomość o pocho­
dzie nowej armii rossyjskiej na Adrya- 
nopol nietylko nie wywołała żywszego 
ruchu w dyplomatycznym aparacie po­
kojowym, lecz nawet nie wstrzymała 
Anglii od wyparcia się wszelkich po­
przednio zrobionych kroków pokojo­
wych.

autora znajdzie w tej rozprawce wiele cie­
kawych i pouczających rzeczy; nagromadzo­
no w niej bowiem sporo inaterynfu i zużyto 
go liadey sprytnie ; rzecz o gajzerach islandz­
kich , dość powszechnie znana, nabywa świe­
żego kolorytu wskutek odpowiedniego zuży­
tkowania dzieła P rayera i Zirkla i wskutek 
bardzo żywego przedstawienia , a w opisach 
innych warów i gajzerów podaje autor rzeczy 
może nawet zupełnie nowe dla czytelników, 
którzy nie są w stanie śledzić postępu tej 
nauki na podstawie specyalnycli opisów po­
dróży i sprawozdań czasopism geograficznych 
i pokrewnych czasopism przyrodniczych.

Druga rozpraw ka, której treść sam ty­
tuł w zupełności wskazuje, ma zakres o wie­
le skromniejszy. Jestto  w calem tego słowa 
znaczeniu mały, udatny obrazek. Mimocho­
dem dotyka autor ciekawej kwestyi tworzenia 
się wydm , nie wyczerpuje jej jednak , gdyż 
nie jest to jego celem.

W  trzeciej rozprawce umiłuje autor naj­
pierw  rozwinąć na wstępie niektóre najwa­
żniejsze partye meteorologii i klimatologii w 
sposób popularny, aby oprzeć na nich pogląd 
na stepy i puszcze, dalej podaje opisy stepów
i puszcz, przeplatane zręcznie poglądami na 
życie roślinne i zwierzęce i na życie i działa­
nie człowieka. Przedm iot jest więc nader 
obszerny, a zadanie autora wcale niełatwe.

Przyznać musimy, że autor z zadania 
swego jako pisarz popularny świetnie się wy­
w iąza ł, a jeżeli czynimy niektóre spostrzeże­
nia głównie ze stanowiska teoretycznego, to 
nie chcielibyśmy wcale, aby je  pojmow ano jako 
naganę dla autora. Czynimy je w tym jedy 
nie zamiarze, aby o ile możności przyczynić 
się do dokładniejszego rozpoznania niektórych 
k w es ryj ważnych , przez autora przedstawio­

nych , jakoteż w celu przyczynienia się do 
ewentualnego ulepszenia pięknego dziełka p. 
T atom ira , gdyby kiedyś wyjść mogło w dru- 
giem wydaniu.

Wydaje nam się najpierw, że autor w 
ustępie, noszącym ty tu ł : „Ciepło i wilgoć", 
przedstawia z początku rzeczy zanadto po­
wszechnie znane i zanadto elementarne, zas 
w ustępie o wpływie obrotu ziemi na kieru­
nek wiatrów zanadto oszczędza słów, tak że 
łatwo w tym punkcie może stać się niezro­
zumiałym. Dalej wydaje nam się, że należało 
także wytłómaczyć, dlaczego atmosfera nie 
przepuszcza tak łatwo c iep ła , wypromienia- 
nego z ziemi.

W opisie strefy cisz autor jest bez wą­
tpienia nieco jednostronnym . Nie jego w tern 
w in a , gdyż błąd ten popełniają także auto- 
rowie bardzo użytecznych niemieckich pod­
ręczników meteorologicznych, na których au­
tor się głównie opiera. Zajrzyjmy do mapy 
wiatrów i dziennika meteorologicznego austrya- 
ckiej fregaty Now ary  lub do mapy W ilkesa 
( Iheory  o/- the wm dś), a zobaczymy, że wia­
try  poziome z kierunkiem nietyle ustalonym, 
co pasaty, w tak zwanej strefie cisz dość czę­
sto występują. Z drugiej zaś strony przyznać 
musimy, że opisy stref klim atycznych sa w 
ogólności pod każdym względem wielce" u- 
datne.

Przedstawienie rzeczy na str. 135: „Prąd 
biegunowy słabuieje i zbacza łatw iej ze swe­
go kierunku" nie jest teoretycznie uspraw ie­
dliwione naw et ze stanowiska teoryi Dovego, 
która autorowi służy za podstawę, gdyż prąd 
powietrza nie mógłby tracić siły wskutek muiej- 
szego ogrzania,, skoro wiałby ku o k o lic o m  cie­
plejszym . a zresztą, im więcej s ła b u ie je  yrąd 
powietrza, tein trudniej (nie zaś tero ła tw ie j)
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KORESPOIDENCYE
F ilip o p o l, 25 października,

(B r.)  Wiadomości pewnych z placu 
boju nie mamy tu wcale, a pogłoskom nie 
zawsze wierzyć można. Zresztą znaczniejsze 
miasta tureckie, jak n. p. Adrianopol, Filipo­
pol, Tatar-Bazardżyk. Kezanłyk, robią takie 
wrażenie, jak gdyby wojny wcale nie było. 
Przypomina nam  ją  tylko stan oblężenia, 
który jest teraz bardzo surowy. O zmroku 
nikt bez latarni na ulicy pokazać się nie 
waży, a koło godziny 7 nikogo już nie -spo­
tkasz na ulicy, bo nawet greckie traktyernie 
i kawiarnie wypróżniają się przed zmrokiem. 
Aby wyjść wieczorem, trzeba od baszy żądać 
hasła, które nie tak łatwo utrzymać można. 
Załogą w Filipopolu stoją teraz dwa batalio­
ny mustafisu. Są to po,największej części star­
si już ludzie, konstytucyi i zdrowia olbrzy­
miego. Zaopatrzeni są staremi karabinami 
austryaekiemi, systemu pistonowego. Ubrani 
są w gunie brązowe, takież same mundury i 
mają sandały ze skóry. Poprzednia załoga 
uzbrojona była modnie i bardzo dobrze, a 
wyruszyła, jak już dawniej wspomniałem, z 
tutejszym gubernatorem  wojennym Ferikiem 
Ibrahim em  baszą ku Karlowie. O postępach 
lub skutkach tej wyprawy nie doszły jeszcze 
żadne wiadomości. Stojąca w Tatar-Bazardżi- 
ku załogą przyboczna sułtańska gwardya 
czerkieska ma wkrótce powrócić. Lbrahima 
baszę oczekują tu jeszcze w przeciągu tego 
tygodnia, ale zaraz po przybyciu odwołany 
będzie do Konstantynopola Ibrahim  basza 
nie cieszył się sympatyą. Dumny nadzwy­
czajnie, co u Turka jest wielką rzadkością, 
liczył bardzo na swe stanowisko i wpływ u 
dworu padiszacha. Ferik Ibrahim  jest szwa­
grem detronizowanego sułtana Murada. Dla 
Europejczyków był nader zimny i nieprzy­
stępny. Dla Bułgarów był prawdziwym po­
strachem.

Bułgarzy, których zresztą już i nie 
wiele widać, są nadzwyczajnie pokorni. W i­
działem często Bułgarów, którzy przed woj­
skowymi zdejmowali czapki baranie lub tu r ­
bany z swych ogolonyek głów. Zastraszeni, 
esekucyami, widząc los współrodaków, czy­
nią wszystko co iin się każe najchętniej i 
bez wynagrodzenia, byle tylko ujść z życiem. 
Zresztą i między tak zwanymi patryotami 
nie ma solidarności, a zdrada oddająca ich 
w ręce doraźnego sądu tureckiego jest na 
porządku dziennym. Prowadzono niedawno 
temu ulicą do konaku, dwu Bułgarów posą­
dzonych o udział w powstaniu. Prowadzeni 
spostrzegli stojących i rozmawiających innych 
dwu Bułgarów kupców, ludzi iuteligentnyeh. 
Zaraz odezwał się jeden z nich do eskortu­
jących zaptiów  (żandarm ów): „Dlaczegóż nas

zbacza on wskutek różnicy w chyżości obro­
towej poszczególnych punktów powierzchni 
ziemi od swego pierwotnego kierunku , bo 
powolniej przenosi się do punktów wyższej, 
względnie niższej szerokości geograficznej. 
A utor nie uwzględnił tu zbieżności i rozbie­
żności południków, dotkniętej tylko na innem  
m iejscu , odgrywającej w teoryi I)ovego i jej 
zastosowaniu przez Muhrego nader ważną 
rolę. Zresztą teorya Bovego, która była ge­
nialną kom pozycją, upadła co do tych pun­
któw,"” których autor właśnie dotyka. Pod 
wpływem olbrzymich obsetwacyj runął wspa­
niały g m a c h , przez niego wzniesiony, nad 
którego podtrzymaniem pracowali oprócz au­
tora jeszcze inni niemieccy uczeni , gdy się 
zaczał rozsypywać Jestto rezultat badań nie­
mal chwil ostatnich. Mapy synoptyczne, ze -. 
stawiane w tym samym czasie absolutnym, 
pouczyły nas w ięcej. aniżeli najgłębsze spe- 
kulaeye ; pokazało się tedy, że nawet łagodne 
wiatry strefy wiatrów zmiennych są także 
cyklonami i tak zwanemi anti-cyklonami. Osta­
ło się tylko prawo Dovego o zmianie kierun­
ku wiatrów (Doves Drehungsgesetz), ale inne 
zupełnie otrzymało umotywowanie. Skoro się, 
to uw zględni, odpadną wszelkie trudności, 
które autorowi w tej części jego rozprawki 
bez wątpienia się nasuwały, a których roz­
wiązanie na dawnych podstawach było nie­
podobne. Byłoby także bardzo pożądanem, 
gdyby autor oprócz pięknej mapki izoterm 
mógł był jeszcze umieścić rnape stref klima­
tycznych , do czego nadałaby "się była wy­
bornie z małemi poprawkami znana mapka 
Wojejkowa.

Dalsze ustępy opisowe są nadzwyczaj 
powabne, przejścia śmiałe i łatw e; jestto istna

prowadzicie do konaku, podczas gdy ci tu 
chodzą wolno? Wszak ci byli razem z nami 
i do wszystkiego nas namawiali „Rzucono 
się też zaraz na wskazanych i odprowadzono 
skrępowanych do konaku, by ich „osądzić11.

Tutejszy wice-konsnl austryaeki ma te­
raz wiele do czynienia, gdyż oprócz obrony 
interesów poddanych austryackich, zastępuje 
jeszcze i sprawy poddanych rossyjskieh, nie­
mieckich, włoskich, hiszpańskich i szwedz­
kich , jako też kilku innych narodowości, 
w sposób najliberalniejszy. Rząd rossyjski po­
wierzył po wypowiedzeniu wojny poddanych 
swych, których tu zresztą nie ma, protekcyi 
i opiece tutejszego c. k. wice-konsula au- 
stryaekiego. Dawny konsul rossyjski, Bułgar, 
bawi obecnie we W iedniu, dokąd się jeszcze 
przed rozpoczęciem wojny udał, a nawet i 
dragoman konsulatu rossyjskiego opuścił już 
dawmo Filipopol.

Zeszłego tygodnia deportowano ztąd 
jednego z pierwszych przedsiębiorców kole­
jowych, Bułgara- nazwiskiem Konzulow, czło­
wieka inteligentnego, m ajętnego i bardzo łu­
bianego. Osoby wpływowe wstawiły się za 
nim . Zmieniono też już gotowy wyrok ska­
zujący go na szubienicę — na deportaeyę do 
Azyi. Fam ilia jego przy odejścia pociągu na 
dworcu zanosiła się od bolu. jęku i płaczu. 
Tym samym pociągiem odesłano do Konstan­
tynopola jednego Polaka, którego przed dwo­
ma tygodniami na dworcu przyaresztowano. 
Był on przedsiębiorcą k olejowym w Rumunii 
zkąd uciekłprzed Rossyanami. Ogołocony z mie­
nia przyw lókł się do Tatar-Bazardżyku, gdzie 
przypadkowo znalazł Polaka, szefa .stacy i, 
którego też o jakąkolwiek robotę prosił. Szef 
stacyi zajęty właśnie expedyowaniem pociągu, 
oznajm ił mu, iż zatrudnienia dać nie może, 
natom iast napisał na prędce słów kilka do 
przyjaciela inżyniera w Filipopolu również 
Polaka, z prośbą o zatrudnienie. Ow Polak 
wsiadł 'więc do pociągu i przyjechał do Fili- 
popola. Na stacyi został zatrzymany przez 
żandarmów a nie mogąc rozmówić się z n i­
mi, pomimo iż miał legalny paszport rum uń­
ski, do tego wizowany w Sofii, został od­
prowadzony do konaku. Zaraz tej samej nocy 
posłano po inżyniera, któremu był polecony, 
nie znaleziono go jednakże w domu. Dopiero 
na trzeci dzień przybył ów inżynier i udał 
się do baszy, który przyjął go bardzo szor­
stko i pokazał mu list z zapytaniem, o co cho­
dzi i czy ma w tem udział? Po dłuższych 
sporach i groźbach zapytał, czy może ręczyć 
za rodaka? Inżynier przezorny uczynić tego 
nie chciał, zatem odprowadzono Polaka pono­
wnie do więzienia, a Ibrahim  basza dał roz­
kaz odesłać go do Konstantynopola.

Przyszły tu i leżą aż do dalszego tran ­
sportu moździerze z bronzu kalibru olbrzy­
miego. przeznaczone częścią do fortyfikowa- 
nia Szybki, częścią dla Rifata baszy, do Kar-

w ędrów ka, na której czytelnik autorowi z )
wielką przyjemnością towarzyszy.

Z a p a tr y w a n ia  _autora n a  monsuny  j e s t
nieco przestarzałe. Że „monsuny południowo-
zachodnie" nie są pasatami południowemi, 
przeciągmiętemi po za ró w n ik , wykazał już 
dowodnie M uhry przeciw Dovemu, chociaż 
znowu jego teorya o kilku ponad sobą po­
łożonych warstwach prądów jest w " wy­
sokim stopniu nieuzasadnioną, co zresztą 
już dokładnie udowodnił Blanford . naczelnik 
centralnego obserwatoryum w Kalkucie. Mon- 
sun północno-wschodni jest poprostu pasatem, 
południowo - zachodni zaś wiatrem aspiraeyj- 
nym , bryzą morską na w.elką skalę, trw a­
jącą przez długi szereg czasu (ein jahreszeit- 
lictier S eew in d , jak go niektórzy słusznie na­
zywają). Zresztą wynika z prac Blanforda i 
M irta , posiadających bardzo wielkie uznanie 
w meteorologii , że stosunki anemograliezne 
Indyi są dosyć zawikłane, i że wiatry gór i 
dolin (B erg - und Thahvinde) grają tam tak­
że wielką rolę.

Nigdzie nie możemy się także zgodzić 
na stanowcze oznaczenie czasu pewnych okre­
sów geologicznych („ 100.000 lat po osadzeniu 
się pokładów trzeciorzędnych"... na str. 270), 
chociaż dość często bywa używanem. Auto­
rowi wiadomo, że liczby takie koniec koń­
cem zawsze są dowolne i nawet nie zbliżają 
się do rzeczywistości.

Najmniej zaś możemy się zgodzić z au­
torem w ustępach o znanych planach zato­
pienia Sahary, które swego czasu tak żywo 
umysły poruszyły. Autor powiada, że „zato­
pienie Sahary nie przyniosłoby pożytku A- 
fryc-e, a oddziałałoby niepomyślnie na Europę. 
Sahara jest bowiem przez sam um y, które 
jako ciepłe wiatry południowe uderzają aż o

Iowy. W tym tygodniu zm arł tu korespon­
dent dziennika D aily Telegraph, Mr. Wił 
liarn Leader. Ibrahim  basza powrócił z pod 
Karłowy, a na jego miejsce odszedł Rifat ba­
sza, by objąć dowództwo armii kilkunastoty­
sięcznej, przeciw kilku bandom powstańczym. 
Rifat basza zażądał dla siebie lekarza i chi­
rurga., w czasie tak krytycznym , kiedy na 
1200 chorych, rozdzielonych w 22 domach, 
jest tylko 8 lekarzy, 5 austryackich. i 3 tu­
reckich, a z których jeden właśnie odchodzi.

Ostatnich dni przybyły tu nowe dwa 
transporta chorych z Kazanłyku i Szybki. 
W ysilenia nadludzkie i zimno panujące w 
Bałkanie wywołują dysenteryę i febrę. W ie­
lu żołnierzy przybyło tu z odmróżonemi 
cz łonkam i; u niektórych z nich, jak się po­
informowałem, potrzebne będą nawet opera- 
cye. Opowiadali oni, iż w Bałkanie nocami 
jest nieraz mróz kilkustopniowy, z rana mgła, 
a w południe kilka stopni ciepła. Raz miał 
spaść śnieg, w którym ci biedacy brnęli po 
kostki.

Od jednego z konsulów dowiaduję się 
o przyczynie nagłego usunięcia ztąd ferika 
lbrahim a baszy. Konsul angielski w Filipo­
polu otrzym ał zlecenie zbadania przyczyn 
justyfikacyj tutejszych. Posłał zatem drago­
mana do mutaseerifa, który jednak żąda­
nych wiadomości dać nie mógł, gdyż spra­
wy tego rodzaju nie należą do jego jurysdy- 
keyi. Odesłał go zatem do lbrahim a baszy. 
Ten przyjął dragom ana w sposób grubiański 
; kazał konsulowi angielskiemu oznajmić, a- 
by się w sprawy turei kie nie mieszał, gdyż 
go wraz z dragomanem do Konstantynopola 
odesłać każe. Urażony konsul posłał też na­
tychm iast do ambasady angielskiej notę, o- 
pisującą zdarzenie. Ambasador zajął się 
tern bardzo i — Ibrahim  basza został od­
wołany.

Przedwczoraj przechodziło obok Filipo- 
pola, a raczej między pomienionem miastem 
a najbliższem temuż miasteczkiem, Stonima- 
eha, z ludnością po największej części gre­
cką —  około 800 familij tureckich taborem, 
z mieniem, żonami i dziećmi, uciekając 
ku południowi I Ludzi ci uchodzą z okolic 
Łowczy.

Stan zdrowia w edług raportów ustnych 
składanych szefowi przez lekarzy tutejszych, 
miał się nieco polepszyć; przypisują to po­
wietrzu suchemu, choć bardzo zimnemu, i po­
godzie. W Adryanopolu setki rąk pracują ciągle 
nad fortyfikowaniern miasta, a liczba dotychczas 
wmiesionych lortyfikaeyj ma być zwiększona. 
Liczba szukających schronienia kobiet buł­
garskich i dzieci bardzo znaczna. Pozycya 
tych ludzi przy panującem teraz zimnie ma 
być, jak mi donoszą, straszna. Wierzę temu 
bardzo, gdyż i tu widzę tłum y błąkających 
się po mieście kobiet, wynędzniałych z gło­
du, którym nik t jałm użny nie daje.

I Alpy, regulatorem stosunków klimatycznych 
i jakoby kaloryferem półwyspów południowej 
Europy, a szczególnie Włoch ; zatopienie Sa­
hary byłoby więc oziębieniem południowej 
Europy." Sprawa ta łączy się bezpośrednio 
z kwestyą szwajcarskiego Fóhnu  i była w 
ostatnich latach z wielu strun bardzo starań 
nie roztrząsaną (Desor, Escher von der Linth, 
Doye, Wild, Hann i inni). Na podstawie tych 
prac możemy autorowi oświadczyć stanowczo, 
że zatopienie Sahary n ie  byłoby oziębieniem 
południowej Europy, gdyż wiatry Sahary w 
skutek obrotu osiowego ziemi nie uderzają 
o Alpy, a średnia tem peratura Sahary w 
skutek silnego nocnego wypromieniania cie­
pła jest stosunkowo dość niską i niższą np. 
niż obszarów nadbrzeżnych, położonych nad 
morzem Czerwonem. Nawet plan kapitana
Rondaire, o którym  niedawno można było 
jeszcze tak samo przychylnie m ów ić, jak 
szanowny autor, nie będzie wykonanym, bo 
okazało się przy dokładnej niwelacyi, że za- 
laćby można kosztem bardzo znacznym tylko 
bardzo mały obszar, a skutkiem badań geo­
logicznych poznano, że zasuwa, oddzielająca 
Szott Melzir od Syrty, ma inny geologiczny 
charakter, aniżeli pierwotnie przypuszczano 
(Rholfs w Neue Freie Fresse, G. Staehe w 
Journal der geól. Reichsanstalt i inni).

Zamykając niniejszem nasze uwagi spe- 
cyalne wyrażamy przekonanie, że obrazki 
geograficzne p. L. Tatomira. są książką w o- 
gólności bardzo dobra, wielce użyteczną. Dzieła 
popularne popadły u nas w ostatnich cza­
sach meco w dyskredyt, gdyż niektórzy pi­
sarze popularni mniemali, iż pisząc gładko 
a niemając żadnych wiadomości można być 
pisarzem popularnym. Książka p. Tatomira 
jest jednak dziełkiem popularnem w najlep-

SPRAWY ZAGRANICZNE -
(Rozmowa z Sulej manem baszą.)

Korespondent N ational Z eitung  miał 
w Kadikiói posłuchanie u Snlejmana baszy 
i tak pisze o tej wizycie: „Sulejman może 
liczyć lat 42. Jest silnie zbudowany, ma ru­
dawy włos, przyjemną powierzchowność, ży­
wy, silny wzrok, znamionujący człowieka, 
który mówi „tak" lub „nie“. Mówi dobrze 
po francusku i prawdopodobnie wie o tem. 
gdyż był łaskaw długo ze mną gawędzie i 
objawie zapatryw ania, o które nie śmiałbym 
go prosić. O ile pamięć mnie nie myli, treść 
jego opowiadania jest mniej więcej taka. Su- 
lejrnan basza jedynie dla posłuszeństwa ata­
kował wszystkiemi swemi siłami przez sześć 
dni pozycye rossyjskie w wąwozie Szybka. 
Z opowiadania jego przyszedłem do przeko­
nania. że pozostawiony samemu sobie, byłby 
inaczej sobie postąpił Przyczyną, dla której 
nie mógł się połączyć ani z Osmauem ani 
też Mehemetem Alim, była szczupłość jego 
sił. Sulejman basza nie posiadał nigdy wię­
cej jak 50 batalionów liczących razem 25.000 
judzi. Chcąc przekroczyć Bałkan byłby m u­
siał ciężkie działa i przyuajraniej 20 bata­
lionów pozostawić dla strzeżenia wąwozu. 
Z 30 batalionami cóż mógłby był począć? 
Gdyby był wyruszył do Plewny, musiałby 
staczać walkę z armią rossyjską otaczającą 
Plewnę, która wysłała znaczne siły na dro­
gę prowadzącą do Osmana. „Takiego ruchu, 
powiada Sulejman basza, nie mógłbym przed­
sięwziąć, dopókiby Mehemet Ali nie odparł 
Bossyan tak , iżbym bez zetknięcia się z n i­
mi mógł się dostać do P lew ny". Ponieważ 
do tego nie przyszło, m usiał się Sulejman 
basza chwycić innego planu, zaczepiania Ros­
sy an każdym razem dwoma lub trzema bata­
lionami. Rossyanie nie posiadają służby re­
konesansowej i posterunkowej, z drugiej zaś 
strony teren w wąwozie Szybka jest tego 
rodzaju, że Rossyanie nie mogą nigdy wie­
dzieć, czy mają przed sobą joden lub dwa 
bataliony, czy też całą dywizyę. Z tego po­
wodu wojska rossyjskie już i tak zdemorali­
zowane i zdziesiątkowane chorobami, są znie­
wolone do nadludzkich wysileń. Co do walk 
w wąwozie Szybka, dodał nadto Sulejman 
basza, że sześciodniowy atak na pozycye 
rossyjskie nie był tak morderczym, jak to 
tw ierdzono; w ogóle stracił on 1.600 w po­
ległych i 5000 w rannych. Od owego zaś
czasu straty wynosiły w przecięciu l 9— ł-ó 
na dzień: tymczasem korespondenci poda­
wali te straty na 20 do 25 tysięcy ludzi. 
Zapatrywania Snlejmana baszy na operacyę 
w Bałkanie mniej więcej tak się dają stre­
ścić: Turcy są obecnie w posiadaniu naj­
wyższych punktów wąwozu Szybka i przy­
stępów do niego. Rossyanie nie mogą się 
posunąć ani naprzód ani w tył. Nie mogą 
uskutecznić żadnego ruchu tak iżby nie byli 
widziani i nie mogą się wydostać, nie wy­
stawiając się na ogień turecki ze wszystkich 
stron. Tylko w nocy mogą się komunikować 
ze swą podstawą operacyjną. Sulejman basza 
tak jak inni generałowie, mieszka w zielo­
nym namiocie, nazywanym we Francy i m ar- 
ąuise. W namiocie tym znajduje się łóżko, 
dwa kobierce, dwa krzesła i mały piec. Do­
tąd biwuakowały wojska tureckie; obecnie

szem tego słowa znaczeniu, spełnia ona w 
zupełności takie zadanie, jakie dziełom popu­
larnym wytknęła wykształceńsza część na­
szego społeczeństwa. Zużyto jak na książkę
popularną wiele materyału, a g o rą c e  zamiło­
wanie przedmiotu, świetne przedstawienie, a 
przedewszystkiem śmiała, żyw i jasna forma 
nadają książce tej szczególny powab.

Książka napisaną jest dla ludzi, którzy 
posiadając juz jakie takie wykształcenie, w 
sposób łatwy clicą się czegoś nauczyć. Jeżeli 
autor w przedmowie wyraża skromną nadzieję, 
że „przy bardzo niebogatym zasobie tego ro­
dzaju książek w mtszem piśmiennictwie, może
i te urywki na & oś się przydadzą" —  to mo­
żemy mu zarę/zyć, że rzeczywiście się przy­
dadzą, a nawet bardzo przydadzą, i że „po­
trafią zająć^ i wzbudzić zamiłowanie i chęć 
gruntowniejszego poznania tej pięknej i tak 
nieskończenie rozległej nauki," którą mają na 
oku. Stanie się to jednak tylko pod tym "wa­
runkiem, jeżeli czytelnicy zechcą zajrzeć do 
tej pięknej książeczki, jeżeli nie "będą wyda- 
dawali sądu ujem nego, nie przeczytawszy
jej nawet, jak to nieraz bywa — i jeżeli ze­
chcą przyjść do przekonania, że lepiej czytać
dzieła tego rodzaju, kształcące um ysł i ucząca
czytać w księdze przyrody, niż upajać się
haszyszem  szalonych romansów.

W ydanie "bardzo staranne i piękne, 
przedewszystkiem zaś doskonałe ryciny, u- 
mieszczono w książce, czynią zaszczyt wielce 
zasłużonemu nakładcy, p. Karolowi Wildowi, 
jakoteż Towarzystwu pedagogicznemu, którego 
staraniem praca ta wyszła.

D e  K aeol B enoni.
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przynajmniej w części zostały pomieszczone 
w namiotach. O rozkwaterowaniu wojska nie 
może bye mowy ze względu na właściwość 
falistego terenu, pełnego kotlin i pagórków. 
Iko lica ta obfita w paszę dla bydła, jest tak­
że bogata w krzewy, które dotąd dostarczał? 
wojskom tureckim potrzebnego drzewa. Za 
grod i pojedynczych domów nie ma tu w
e. V\ wielkmni oddaleniu od sjebi 

wsie liczące po 200 do 800 ognisk, 
wsiach nie mogłoby się wojsko rozkw atero­
wać."

cn-
n lożą 

w tych

(Z ol>o/.u Osmana haszy.)
Podajemy ostatnią część dziennika ko­

respondenta Ncue freic Presse z Plewny :
J)nia 1 października. Dzisiaj pojawił 

się w przyzwoitej odległości parlamentarz 
rossyjski z zapytaniem, czy zostanie przypu­
szczony do Osmana baszy. Osman kazał mn 
odpowiedzieć, że udzieli mu posłuchania do­
piero pojutrze. Opowiadano sobie, że parla­
mentarz przyuiósł osobne pismo, wystosowa­
ne do Osmana, na które tenże odpowiedział ró­
wnież pisemnie. Zresztą trw ała przez cały dzień 
kanonada ze strony rossyjskiej, na która nie 
odpowiadali .Turcy. My oszczędzamy aimmi- 
eyi, przydaje się nam ona w nocy, gdy Ros­
sy ani e jak koty skradają się pod fortyfikacje, 
położone blisko głównej kwatery, na czerni 
jednak zawsze źle wychodzą. Szkoda zaiste 
tyle ofiar dla prostej igraszki! Pociski dział 
rossyjskich padają jeszcze ciągle na miasto, 
ale prawie zawrze na dzielnicę bułgarską, i tak 
na przykład dzisiaj padła bomba rossyjska na
dom bułgarski,zabiła cztery osoby, a trzy osoby 
raniła ciężko, tak że musiano odwieźć je do 
szpitala. Przed ratuszem, hukumat, padła 
kula pomiędzy Bułgarów, zabiła z nich kilku 
a kilkunastu raniła. W edług najdokładniej­
szych informacyj. nie było dotychczas w 
dz elniey tureckiej ani jednego nieszczęśliwe­
go wypadku. Zaiste rzecz godna uwagi, że 
kule rossyjskie zabijają tylko Bułgarów, w 
obronie których rozpoczęła Rossya tę nie­
szczęśliwą wojnę,

2 października. Dzisiaj z rana rozpo­
częła się gwaiiuwna kanonada, która później 
złagodniała cokolwiek, ale mimo to trwała 
aż do wieczora. Wieczorem po godzinie 8 
zawrzała znowu bardzo gwałtowna walka 
artylerzycka pod głównym fortem, z boku 
od Grywicy, na drodze prowadzącej do Si- 
stowy. Prócz tego mieliśmy dziś przeszło 
godzinę wcale silny ogień karabinowy. W 
końcu uspokoiło się wszystko. Pod Metropo- 
lem stoczyły przednie straże małą utarczkę.

8 października. Dzień dzisiejszy był 
prawie cały poświęcony parlameutowauiu, 
ale mimo to grały działa rossyjskie bez prze­
rwy, podczas gdy Osman basza kazał wstrzy­
mać ogień na całej linii. W yglądało to dość 
komicznie a może ‘nawet niedorzecznie; Ros- 
syanie wysyłają parlamentarza a swoją drogą 
strzelają ‘ bez przerwy na wszystkie strony! 
O koło1 godziny 5 po południu pojawił się 
parlamentarz rossyjski; na przyjęcie jego 
ustawiono już przedtem zwykły namiot żoł­
nierski niedaleko młyna przy drodze prowa­
dzącej do Sistowy. Nareszcie zjawił się ten 
parlamentarz. Miał on na sobie mu u diu po­
rucznika; towarzyszył mu były pierwszy d ia- 
gumau przy ambasadzie rossyjskie.) _ w Stam ­
bule. Ze strony tureckiej jawił się pułko­
wnik T L .  (Tefyik bej) ze sztabu generalnego 
z swym adjutantem. Pułkow nik mówi bardzo 
dobrze po francusku, w ogóle mają Turcy 
w swym sztabie generalnym oficerów, którzy 
mówią kilkoma językam i: niektórzy z nich 
mówią bardzo dobrze po niemiecku. Rossyj­
ski parlamentarz prosił, ażeby Osman basza 
pozwolił Rossyanom pochować poległych żoł­
nierzy, których ciała gniją na polach dokoła 
fortjtikneyj tureckich. Osman basza kazał od­
powiedzieć, że najchętniej pozwoli na to, ale 
pod następnjącemi w arunkam i: Ciała pole­
głych żołnierzy rossyjskich zostaną z a k o p a n e  
przez żołnierzy tu reck ich ; jeżeliby się to nie 
zgadzało z zwyczajami rossyjskiemi, albo 
gdyby taki proceder sprzeciwiał się pojęciom 
religijnym, to każe Osman basza pochować 
poległych Rossyan plewnieńskim Bułgarom, 
współwyznawcom rossyjskim, przy asystencji 
duchowieństwa echizmatyckiego. Wojska 
rossyjskie mogą w przyzwoitej odległości 
przypatrywać się pogrzebowi i przestrze­
gać”. ażeby wszystko odbyło się według umo­
wy. Rossyjski parlamentarz żądał koniecznie, 
ażeby wojska rossyjskie pochowały swych 
poległych towarzyszy, ale Osman basza ka- 
2ał im odpowiedzieć, źe nic zezwoli na to 
P°d żadnvm warunkiem, albowiem ciała po- 
Jegłych leżą zanadto blisko fortyfikacji tnre- 
ckich, W skutek tego rozbiły się rokowania. 
^  dalszej pogadance nadmienił pierwszy
dragoman rossyjski, że z n a  p raw ie  w szystkiej
baszów z wyjątkiem Osmana; Pr.°, ,, j - 
°zy nie mógłby się z nim widzieć? Dziwną 

pretensyę odrzucono oczywiście. Cm iosi- 
totis causa podam wam jeszcze jeden m e- 
resujący szczegół. Po ukończeniu rokowali 
°ficyalnych. przybrała pogadanka cechę pi> 
*»tną. Pułkownik T... zapytał parlamentarza 
dla czeno RoKSYiinie strzelani tylko na szpi

Wszakż ' Rossya utrzymuje, że prowadzi w oj­
nę w celach hum anitarnych? Dla czego ar- 
trlerzyści rossy.j-cy strzelają na domy Bułga­
rów swych sprzyinieiżeńców ? Parlam entarz
odpowiedział M  to- ,że ty,ko T " re>’
wywiesza na szpitalach znak konw encji ge­
newskiej* a natychmiast przestaną artylerzy- 
ści rossyjscy strzelać do tych domów. „Do­
brze — odpowiedział na to pułkownik T...—  
tu w Ple w nie, nie ma ani jednego większe­
go o-,mieliu, w którym możnąby pomieścić 
znaczna liczbę chorych i rannych ; musimy 
tedy cli pry eh i rannych kwaterować po roz­
maitych domach położonych w rozmaitych 
częściach m iasta. ■ wskutek tego musie ,by- 
4»,V ohvha na wszystkich domach zatkuae 
białe c h o rą g w ie  •‘• - - T e g o  nic w iedziałem -  
o d p o w i e d z i a ł  parlamentarz. - z a w ia d o m ię  o 
tern natychmiast Wielkiego księcia". Skutek 

‘ / dłlllkj i zawiadomienia o mej Wiel- 
kicm, księcia był taki. ze na zajntrz padały 
„o.oh i rossyjskie -  granaty i szrapnele — 
■ ' m.ścici mi miasto. Wieczorem, około
J,' T ZP R liści! Sie deszcz ulewny. Mimo 
f  "ćn S c il!  Rossyanie szturm do*fortyfika-
0 . !',Z‘ tv)oiiei w' kierunku Bułgareui. TurcyCYK .  i i i t t  i

odparli ich, zadając .ni znaczne straty. Wal- 
' • poltora godziny.

Oddział kawale- 
Górnego Dnbuika.

kaPtn v a ła 'p r z e to
4 p a ż d z i e r u i k a. 

ryi tureckiej dotaił aż ^
Ozitiiiacy kozacy, którzy mieli nagromadzo- 

‘ boże odstawić do Metropolii, pierz- 
pozostawiając w ich 

zapasy. Konnica ture-

ne tam 'i—  . .
chh na widok Inrkow 
rekach nagromadzone

ś.-!iwylała kilku B ułgarów , którzy prze­
rywali koninuikacyę telegraficzną: odstawio­
no ich do Plewny.

5 p a ź d z i e r n i k  a. W ysłano ztąd do 
Górne co Pubnika pułk kawaleryi, około 20 
batalionów piechoty. Oddział ten ma zająć 
te ' m i e j s c o w o ś ć  a to w celu utrzymania swo­
bodne! komunikacji, nadeszła bowiem wia­
domość, że Szefket basza nadciąga z 20 ba­
talionami. Oddział len ma także sprowadzać 
ztnm hd do Plewny zapasy zboża odebiaue 
Rc.ssyanom w dniu wczorajszym

' 0 u a ź d z i e r n i k a. Kilka tysięcy 
w ozów  naładowanych zbożem, odebranem 
Rossyanom 4 l|. ni , wprowadzono dziś do 
Plewny P o g o d a  nic sprzyja n a m :  deszcz 
leje beż przerwy: przytem dmie wiatr m ro­
źny a na ulicach mamy istne morze błota. 
W* nocy* ponowili Rossyanie atak na główną 
fortylikacye ale jak zwykle zostali odparci z 
znaćznemi* stratam i, pozostawiając zabitych 
na polu. Nad ranem ponowili atak z tym 
samym skutkiem. Dzisiaj padał śuieg po raz 
pierwszy w tym roku.

8 j, a ź cl z i e r  n i k a. Dzisiaj m eliśmy 
dzień wesoły. Z Sofii nadeszła poczta turecka; 
przywiozła nam wiadomości od krewnych i 
przyjaciel a zarazem dzienniki, pomiędzy in- 
neini N e m  fr. Presse. Droga do Sofii jest 
więc wolną i zostanie nią ” zapewne przez 
dłuższy czas. Deszcz pada ciągle. Pożałowa­
nia godni są żołnierzy tureccy, którzy po ca­
łych nocach muszą stać na czatach w rowach 
napełnionych wodą i błotem i nie mogą ru ­
szyć się z miejsca. W nocy bowiem nie ma­
my nigdy spokoju; starają się o to Rossya­
nie. . . 1 pod tym względem uwydatniają się 
wybornie przymioty żołnierza tureckiego; 
jest on wytrwały na znoje tego rodzaju i 
chociaż znużony, idzie do boju, bo uh  sztan­
darze j e g o  jp8t wypisane, że ma bronić oj­
czyzny, religji i rodziny swojej .przed gi,au­
ram i moskiewskimi (Moskov D jaur); taką 
nazwę nadali Turcy w czasach ostatnich Ros­
sy a noro.

10 p a i  d z i o r n i k a. Dzisiaj popołudniu 
wjechał Szefket basza do Plewny w towa­
rzystwie dość znacznego oddziału Ozerkiesów.
Ci Czerkiesi różnią się od swych rodaków 
tem, że są wojskowo*’ wykształceni i mają 
całkiem odm ienny , powiedziałbym nawet, 
bardzo gustowny strój. Na głowach mają 
czerwone czapki okładane barankam i; strój 
ich składa się z ciemnych obcisłych mun- 
duiow i szarych pantalonów. D yw izja Szef- 
keta baszy, składajaoa sie z 18 batal o nów 
piechoty a z ^  bard zo znaczna liczba vvo-
zow napełnionych amunicyą i prowiantem,
przybędzie do Plewny d o p ie ro  ju tro .  Z tą dy­
w izją przybędzie I akio 7 angielskich lekarzy,
wysłanych prz z jakieś angielskie towarzy­
stwo. Gi lekarze mają ze sobą swe własne 
wozy ambulansowe i wszystkie narzędzia 
chirurgiczne. Obiegała dziś po Plewnle po­
głoska, ze Rossyanie wycofali bardzo znaczną 
cześć swych dział z okopów; jest to wiado­
mość dość prawdopodobna albowiem na wy­
padek poiażki nie moMiby oni z powodu 
bezdennego błota zabrać ze sobą ciężkich 
dział pozycyjnych."

( I to s s y s u i ie ,  T u r c y  i  l{ulsai'*.V )-
Podajemy trzecia i ostatnia część arty­

kułu p. Archibalda Korbesa, traktującą o 
Bułgarach, mianowicie tych. którzy mieszka­
ją na północ od Bałkanu. ,.0 ile* poznałem 
Bułgarów, mówi p. Eorbes, posiadają oni w 
daleko mniejszym niż którykolwiek inny 
szczep, owe przymioty, które jedynie^ mogą

niejedną piękną stronę. Przez w ytrwałą pra­
cę,^doszli oni do dobrobytu, co ini poczytać 
należy za zasługę. Bułgarzy dobrze wcctio- 
dzą na tem, że choć tylko z imienia są chrze­
ścijanami. O ile mogę sądzie, to Bułgar swój 
chrześcijanizm głównie tem okazuje, że sie 
żegna, gdy odbija od brzegu, każuc sobie 
za przewiezienie przynajmniej podwójnie 
zapłacić, mimo że wzywa Boga za świadka, 
iż żądając lak małego wynagrodzenia musi 
się koniecznie zrujnować. Mówiłem już o do­
brobycie Bułgarów przecl przybyciem ich 
„oswobodzieieli“. Turcy i Bułgarzy mieszkali 
osobno. Bułgar musiał się niekiedy śmiać 
szydersko, gdy spoglądał Da dość puste sto­
doły swego tureckiego sąsiada. W ieś roiła 
się od bułgarskiej nierogacizny, która swo­
bodnie sobie bujała _ po tureckiej dzielnicy, 
dopóki muzułmańskie psy jej nie wypędziły 
Jeśli w miastach i większych wsiach ‘ Buł­
gar musiał cierpieć krzyk mueneina  to z 
drugiej strony Turek m usiał znosić głos 
dzwonów, który się odzywał z błyszczących 
wież wspaniale ozdobionych chrześcijańskich 
kościołów. Jeżeli kiedykolwiek jaki szczep 
był obowiązany do głębokiej wdzięczności, 
to przedewszystkiem Bułgaizy powinni byli 
okazać się wdzięcznymi Turkom za pobłażli­
wość, jaką ci okazali względem Bułgarów 
gdy w ostatnich dniach czerwca i wMipcu 
cofali się przed Rossyauami. Ow osławiony 
„barbarzyniec turecki" zacbęwał się wzo-le- 
dem Bułgarów równie pięknie, jak owa°rc- 
szta niemieckiego wojska, która pod Manteuf-
llem wyszedłszy z Gerduu maszerowała przez 
urodzajną Lotaryngię i przekroczyła nową
granicę dzielącą na dwie części pobojowisko 
grawelockie. A jak się Bułgarzy odpłacili za 
tę pobłażliwość'? W chwili, gdy ostatni Tu­
rek opuścił Sistowę, bułgarscy mieszkańcy 
tego miasta zaczęli plądrować i burzyć m ie­
szkania opuszczone przez Turków. Trudno 
sobie przedstawić coś smutniejszego na w i­
dok, jaki przedstawiała dzielnica turecka Si­
stowy, gdy w dwa dni po przeprawie przez 
Dunaj do uiej przybyłem. Starszyzna miasta 
starała się wobec mnie zmniejszyć ohydę 
tej zbrodni. Oddaliwszy się od nich. udałem 
się na m inaret zburzonego i zbezcz4 ezone<ni 
meczetu, z którego wierzchołka móo-łem ob­
serwować, jak młodzież bułgarska prowadziła 
dalej swe dzieło zniszczenia w domach* leżą­
cych poza miastem. W każdem mieście w 
każdej wsi, z których uciekli Turcy, domy 
ich zostały zniszczone, chaty ezerkieskie spa­
lone.

Chcę jeszcze pomówić kilka słów o 
walce pomiędzy Turkami i Bułgarami, stoją­
cej w związku z operacjam i generała Durko 
na południe od Bałkanu. W prawdzie opowia­
dam tylko to, co sam słyszałem, ale bezpo- 
średniejszych i lepszych ustnych iulormacyj 
nikt mice nie rnoże. Bułgarzy prosili Rossyan 
o broń, a otrzymawszy ja napadali na lu r -  
ków, aby się pomścić w okropny sposob za 
krzywdy doznane w poprzednim roku. ) 
raźnie oświadczam, że* ich z tego powodu 
bynajmniej nie potępiam: nie ganię ani tez 
nic chwale nikogo, ale to twierdzę,że wszystko, 
czego się dopuścili Turcy, przyszedłszy na­
po wiót w posiadanie owych okręgów, podług 
wiarygodnych świadectw nie było aui na 
włos okrutniejszym od tego, czego się. do­
puszczali na Turkach Bułgarzy, dopóki błysz­
czała gwiazda generała Gurko. Barbaizyuiec 
mszcząc się postępował jak dziki, a chrzęści 
Janin, odpłacając się za krzywdy doznane w 
poprzednim roku, postąpił ’ sobie zupełnie 
tak samo. Po jednej „okropności" nastąpiła 
druga. Ci, którzyby chcieli uniewinnić Buł­
garów, twierdzą, że Bułgarzy nie dopuszczali 
się przynajmniej gwałtów na kobietach. 
Wręcz przeciwnie należałoby wnosić z histoiyi 
owych czterech sióstr żydowskich, ktoie w 
oczach umierającego ojca zostały napadnięto 
przez całą zgraję bułgarskich łotrów .'1

: — ić sympatyę i * Ł ^ e  i u 
by oh, nie mających nic wspólnego z wojną? mianowicie zas u wieśniaków można znaleze
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(Proces liłiilistów.)
Wielki proces polityczny z powodu ui- 

hilistycznej propagandy w Bossy i, l 0Z;PO(ęz^
się 30 października w sali sądu o kręgów g 
w Petersburgu. Czerpiemy o nim Z onca 
Ursęd. następujące szczegóły . Między o ion- 
carni obwinionych znajduje się także di. pa- 
sowiez. Po zagajeniu posiedzenia przez pie- 
zydującego i wymienieniu oskarżonych, to 
do których proces albo umorzono, albo od­
roczono, adwokat przysięgły Spasowicz wyka­
zywał, że posiedzenie wbrew prawu odbywa 
się przy drzwiach zamkniętych, a nadto w 
sali nie ma dość miejsca dla publiczności; 
żądał więc w imieniu obrony, ażeby spra­
wa toczyła się przy drzwiach otwartych i 
w lokalu obszerniejszym. O świadczenie to p. 
Spasowicza popierał adwokat Gerard. P rę­
ży dujący objaśnił, że posiedzenie jest publi­
czne, ponieważ przy zagajeniu go nie zapo- 
wiedział, iż. będzie przeciwuie, oraz ze pu- 

! bliczność znajduje się na posiedzeniu, o ile 
| miejsce na to pozwala. Następnie obrońca 
! Spasowicz ponownie domagał się, obszerniąj- 
j szego lokalu na odbywanie posiedzeń, ażeby 

można było wpuścić więcej publiczności; 
i wymieniał salę przoehodową sądu okręgowe- 
! go, i wzmiankował, że można znaleźć sto- 
1 sowuy lokal w innych gmachach stolicy.

JJ r 0ZjClUJ}J;Oiy UUJdbUlł, //« LO 1IIO WCLlOClZl W
zakres obowiązków wydziału specjalnego, że 
zajęcie sali przechodowej sądu okręgowego 
równałoby się zawieszeniu wszelkich posie­
dzeń tego sądu na czas procesu politycznego, 
a nareszcie, że posiedzenia senatu mogą się 
odbywać jedyuie w gmachach sądowych. 
Następnie załatwiono formalności co do 198 
obecnych oskarżonych i nieobecności niektó­
rych świadków. Kiedy towarzysz naczelnego 
prokuratora zawnioskował. iż nieobecność 
owych świadków może nie zawadzać śledz­
twu sądowemu, oskarżony Czerniawski o- 
świadczył w imieniu własnem i w imieniu 
swych torwarzyszy, że skoro obwinieni są 
pozbawieni jawności sądu, z powodu braku 
miejsca dla publiczności w sali, przeto nie 
życzą sobie nadal dobrowolnie przybywać 
na posiedzenia. Prezydujący rozkazał wypro­
wadzić Czerniawskiego z sali; lecz kiedy ten 
rozkaz wypełniano, iuni oskarżeni zaczęli 
krzyczeć: „Niech wszystkich wyprowadzają!" 
Naówczas prezydujący rozkazał wszystkich 
wyprowadzić z sali, i oświadczył, że zawie­
sza posiedzenie do środy 1 listopada w po­
łudnie. Podczas wykonywania rozkazu usu­
nięcia wszystkich oskarżonych z sali, niektó- 
rzy z nich objaśnili, że nie solidaryzują się 
z oświadczeniem Czerniawskiego i pragną 
dobrowolnie znajdować się przy wprowadze­
niu rozprawy. Goniec Urzed. zapowiada, iż 
akt oskarżenia ogłosi po przeczytaniu go 
przed sądem, krótkie wiadomości o posiedze­
niach drukować będzie w miarę przebiegu 
sprawy, szczegółowe zaś sprawozdanie steno­
graficzne z powodu rozległości sprawy będzie 
osobno wydrukowane.

K R O I I K A
— W  pulliach galicyjskich

m ia n o w a n i dalej rotmistrzami I klasy poruczni­
cy: Jerzy lir. J e l l a c z  ic  Bużim z pułku dra­
gonów nr. 12 przy pułku ułanów nr. 3; Al­
fred Z ię tk ie w ic z  przy pułku huzarów nr. 5; 
Ernest br. H a g  en z pułku dragonów nr. 12, 
przy pułku dragonów nr. 9 i Sylwiusz S m o ­
la k  przy pułku ułanów nr. 1.

Porucznikami mianowani podporucznicy : 
Klemens G a d o 11 a przy pułku ułanów nr. 2; 
Alfred M ay er Montearabico przy pułku ułanów 
nr. 11; Adolf P o re r  przy pułku ułanów nr. 3; 
Kazimierz C h łę d o w s k i  przy pułku ułanów 
nr. 3; Zbigniew H o r o d y ń s k i  przy pułku u- 
łanów nr. 4; Henryk br. K n lm e r  przy pułku 
ułanów nr. 1; Józef S o u c z e k  przy pułku u- 
łanów nr. 7; Emilian K le e b e rg  przy pułku 
dragonów nr. 10; Stefan D i i l l  przy pułku u- 
łanów nr. 7 i Karol P r e u  przy pułku ułanów 
nr. 6.

Podporucznikami mianowani kadeci (za­
stępcy oficerscy): Franciszek F le is c h e r  z puł­
ku dragonów nr. 7, przy pułku dragonów nr. 
9; Karol II u g e 1 z pułku ułanów nr. 3, przy 
pułku ułanów nr. 11; Artur B r z o z o w s k i  
z pułku ułanów nr. 2, przy pułku ułanów nr. 
1; Józef M i c h a n o w i o h  przy pułku ułanów 
6; Ludwik P r z y b ó r  s k i  z pułku dragonów 
nr. 2, przy pułku dragonów nr. 12; Ignacy 
Z a k r . z e w k i  przy pułku dragonów nr. 10; 
Jerzy P r z y b o r s k i  przy pułku dragonów 
nr. 7; Edward K ó n i g  z pułku ułanów nr. 8 
przy pułku ułanów nr. 12 i Antoni M e lis  eh 
przy pułku ułanów nr. 3.

W oddziałach artyleryi mianowani kapi­
tanami II klasy porucznicy; Szymon H e i m  
przy batalionie artyleryi fortecznej nr. 6 oraz 
przy składach artyleryi w Krakowie; Wacław 
M a m e r  z pułku artyleryi potowej nr. 4, 
przy pułku artyleryi polowej nr. 9; Karol P ro ­
c h a s k a  przy pułku artyleryi polowej nr. 2. 
adjutant dyrektora artyleryi w Bernie Edward 
B e s c h i  z batalionu artyleryi fortecznej nr. 10, 
przydzielony do wojskowego komitetu techni­
cznego i administracyjnego, przy pułkn artyle­
ryi poi. nr. 9.

Porucznikami mianowani'podporucznicy; 
Emil L o t o s c h e k ,  Leopold K r z e p e l a ,  
Wilhelm L a n g i Alojzy W  i d m a r  przy pułku 
artyleryi polowej nr. 9; zaś podporucznikami 
kadeci (zastępcy oficerscy): Karol F o r m a n e k  
przy batalionie artyleryi fortecznej nr. 6; Kon­
stanty H e i n r i c h  przy pułku artyleryi polo­
wej nr. 9; Wilhelm M i 1 a c z e k z pułku ar­
tyleryi polowej nr. 9, przy pułku artyleryi po­
towej nr. 4: Alojzy S e n t n e r przy batalionie 
artyleryi fortecznej nr. tl; Rudolf B r e i t h 
przy pułku artyleryi polowej nr. 9 ; Karol E- 
m e s  przy batalionie artyleryi fortecznej nr. 6 
i Marcin W e n i g przy pułku artyleryi polo­
wej nr. 9.

—  P o sie d ze n ie  R a d y  m ie j  
sh ie j odbędzie się jutro o godzinie 6tej wiê  
ozorem. Na porządku dziennym między innemi 
sprawa zakupna gruntu przyległego do rzeźn 
miejskiej od pana Roberta Domsa. Do uchwał1 
w tym przedmiocie potrzeba obecności przynaj, 
mniej 50 członków.

=  5*© c ią g  o s o b o w y  rossyjski. ran 
ny, łączący Odessę z Hodwołoczyskami, któr 
w skutek braku wagonów przestał był Kurso



wac ’ został w tym miesiącu znowu przy­
wrócony. Ruch podróżnych jest bardzo nie­
znaczny.

—  W  teatrze dziś „Oboje“, obrazek 
.sceniczny w 2 aktach J. Zacharjasiewicza i „Na 
nerwowe p a n ie k o m e d y a  w 1 akcie Henriona, 
przekład Lecha Nowakowskiego.

* M orderstw o. W  nocy z niedzieli 
na poniedziałek zamordowano w Sądowej Wi­
szni starozakonnych małżonków Dawida i Oba- 
,ię Altman. Zbójcy zabrali wszystkie koszto­
wności, bieliznę i "suknie z pomieszkania za­
mordowanych. Według doniesienia, jakie w 
drodze telegraficznej tutejsza c. k. policja ode­
brała, jeden z sprawców' tej zbrodni jest wzrostu 
średniego, z czarnym krótko strzyżonym zaro­
stem na twarzy, silnej budowy ciała, mający o- 
koło 30 lat; drugi wzrostu niskiego, bez zaro­
stu na twarzy, z długiemi włosami, liczący o- 
koło 22 lat: obaj ubrani byli jak zwykle włó­
częgi. Morderców do tej chwili nie przytrzy­
mano.

* S t r a ż  p o l i c y j n a  przytrzymała 
przedwczoraj na ulicy Żółkiewskiej ściganego 
listami gończemi izraelitę Be. la Herolda z Kry- 
stynopola. gdy najętą fornalką wjeżdżał do mia­
sta. Z listu po żydowsku pisanego, który przed 
gmachem policyi w kawałki podarł, okazuje się, 
że Herold przybył do Lwowa w zamiarze sko­
munikowania się z jednym ze złodziei w tutej- 
szem więzieniu pozostających, który w sądzie 
nader niekorzystne dla Herolda miał poczynić 
zeznania, Herold należał do szajki złodziei, tru ­
dniącej się kradzieżą koni na większą skale w 
Eossyi i Galicyi. Konie skradzione uprowadzano 
przez granicę z jednego kraju do drugiego. He­
rold zostaje właśnie w śledztwie za kradzież 
sześciu koni, które uprowadzono z pastwiska w 
Staubkach na Wołyniu.

— A k a d e m i a  u m l e j c t ń o ś c f .
Dnia 31 października odbyło się posiedzenie 
pełne prywatne akademii umiejętności pod prze­
wodnictwem prezesa dra Majera. Z zamiejsco­
wych członków przybyli: dr. A. Małecki, dr. Z. 
Węclewski, dr. I. Szaraniewicz, dr. W Żmur- 
ko i dr. F. Strzelecki. Prezes zawiadomił o 
sprawach bieżących. Doszedł z p. Teodorem 
Eychlickim ostateczny układ względem ewalua- 
cyi zapisu imienia Rychlickich na rzecz akade­
mii umiejętności uczynionego, 'za sumę 40.000 
zł., z których 20.000 p. Teodor Rychlicki uiścił 
w bieżącym roku, 10.000 zł. zobowiązał się 
zapłacić w 1878, a 10.000 po śmierci swej
przeznacza. Prezes wyraża uznanie dla postępo­
wania p. T. Rychlickiego w tej sprawie, świad­
czącego o najlepszych jego chęciach i szlache- 
tnem usposobieniu dla celów naukowej insty­
tucji. — Przedstawił następnie prezes stan
sprawy drugiego zapisu, śp. J. Szalaya, z któ­
rego dotąd fundusze akademii żadnej nieodnio- 
sły korzyści. Powzięto więc na wniosek prezesa 
uchwały tyczące się dalszego prowadzenia spra­
wy szczawnickiej. —  Zawiadomiono zgromadze- 
nie o wygotowanym dla wydziału krajowego 
projekcie instrukcyi dla archiwum grodzkich i 
ziemskich w Krakowie i Lwowie, w myśl te­
gorocznej uchwały sejmowej pod "zarząd krajowy 
przechodzących. —  Zbiory A. Schneidera we 
Lwowie w myśl uchwały tegorocznego podo­
bnież sejmu dostają się akademii, która aż do
wypłaty ciężącego na niej długu, umieszcza je
W zakupionej kamienicy sąsiedniej za wynagro­
dzeniem funduszu krajowego, po pięciu latach 
zaś do zbiorów swoich włączy. Z znaczniejszych 
darów otrzymała akademia: od p. Skirmunta
z Litwy, szachy roboty p. Heleny Skirmunto- 
wej. umieszczone w muzeum akademii; od hr. 
Zofii z Branickich Potockiej, posąg Kopernika 
z białego marmuru, dłuta Wal. Gadomskiego, 
który przyozdobił gmach akademii. Na piede­
stale posągu umieszczono przesłany napis: „0 - 
fiara hołdu i czci dla akademii umiejętności, 
złożona w myśl i z woli Adama Potockiego." 
Z Warszawy otrzymała akademia od bezimien­
nego ofiarodawcy 6000 rubli w papierach war­
tościowych, których kupony do dożywotniego 
użytku ofiarodawcy zatrzymane zostały.

— O fa łszo w a n ie  b a n k n o tó w
podejrzanych kilkanaście osób aresztowano w 
Peszcie. U poszlakowanego fotografa Nowaka 
odbyto rewizyę. Podrabiane banknoty były 50- 
reńskowe.

— K a ły  p r z y ja c ie l zw ierząt.
Paryskie .stowarzyszenie ochrony zwierząt zwy­
kło co roku rozdawać cały szereg premii po­
między osoby, które w jakikolwiek sposób po­
łożyły zasługę około ochrony zwierząt. Nagrody 
takie uzyskują po największej części dzieci. W 
roku bieżącym pomiędzy innemi otrzymał pre­
mię chłopczyk, o którym sprawozdanie zarządu 
stowarzyszenia opowiada co następuje: Mały 
Franęois Edmund Maussire doprowadził do 
tego, że umie przyswajać jaskółki. Cztery pary 
tych ptaszków od pięciu lat budują sobie 
gniazdka na pułapie jego pokoiku sypialnego i 
wylęgły tara 272 młodjeh. O pewnej porze roku 
zbiera się w gościnnym pokoiku Maussire’a cała 
drużyna jaskółek, a chwila odlotu tychże na 
zimę jest piawdziwie wzruszającą, gdyż ptaszki 
świegotem swjm formalni** żegn-jja swego mło­
dego przyjaciela i jak by g0 chciały upewnić, 
że o wiośnie znown skorzystają z jego gościn­
ności.

—  & z c a e r * i6e. Na placu zamkowym 
w Berlinie jakiś urwis ściągnął z wozu banku

głównego beczułkę, która zawierała 7000 mark. 
Schwytany na gorącym uczynku, stawiony .zo­
stał bezzwłocznie przed urzędnika policyjnego. 
„Kto pan jesteś?" zapytuje urzędnik na wstę­
pie. „Złodziej z profesyi", odpowiedział bez 
wahania zapytany.

— Ż e g la rz  p o d b ie g a u o w y , W
Kopenhadze miał niedawno dyrektor grenlandz­
kiej kompanii handlowej, dr. Rinlt, wielce zaj­
mujący odczyt o sprawozdaniu z podróży i przy­
gód dzielnego Grenlandczyka, nazwiskiem Hans 
Hendrik, który brał udział we wszystkich osta­
tnich wyprawach do cieśniny Smitha. Hendrik 

jlim  ułożył owo sprawozdanie w narzeczu gren- 
landzkiem, a to z pobudki gubernatora Półno­
cnej Grenlandyi. W roku 1853 Amerykanin 
Kane, przybywszy do grenlandzkiej osady Fis- 
kerniis upodobał sobie Hendrika, który był 
chłopcem jeszcze, i zabrał go z sobą na morze 
Lodowate. Okręt Amerykanina ugrzązł w iodaoh 
i Kane na łodzi powrócił do Grenlandyi, Hen­
drik zaś pozostał u Eskimów nad cieśniną 
Smitha i tam się ożenił. W roku 1860 towa­
rzyszył wyprawie polarnej Hayesa, a w roku 
1871 Halla. Z żoną i trojgiem swyeli dzieci 
znajdował się pomiędzy dziewiętnastu owemi 
osobami, które przez sześć miesięcy płynęły z 
falą na górze lodowej, aż w końcu cudem pra­
wdziwym okropny ten statek dowiózł ich do 
wybrzeży Nowej Fundlandyi, zkąd dostali się 
okrętem do Stanów Zjednoczonych Hendrik, wró­
ciwszy do swej ojczyzny, znowu w r. 1875 dał 
się zaciągnąć do uczestnictwa w wyprawie pod­
biegunowej kapitana angielskiego Naresa. Przy­
gody swoje opowiedział dzielny ten żeglarz w 
sposób prosty wprawdzie, ale zdradzający re- 
fleksyę i uczucie. Najciekawszym epizodem ob­
szernego opisu ma być półroczny pobyt Hen­
drika z rodziną na pływającej wyspie lodowej.

sospodae™  i handel

N a f t a  i ok ow i ta .

!* | W i e d e m ,  4 listopada. (Korespon­
dencja Grasety Lwowskiej.) Ostatnie sprawo­
zdanie nasze z handlu n a f t ą  zakończyliśmy 
słowy następująeemi : „Znajdujemy się obe­
cnie poniekąd w studyiim | rzesilenia z wi­
dokami polepszenia, które wszakże uwyda­
tniają się tuk słabo, że budować na nich nie 
można". Jak słuszne było to zastrze enie, 
dowiódł nam tydzień co dopiero ubiegły, któ­
ry nietylko w niwecz obrócił owe widoki 
polepszenia , które zapowiadały się W k o ń c u  
tygodnia poprzedniego, lecz nadto sprowa­
dził znaczną zniżkę na_ targowiskach tak 
amerykańskich jak europejskich. Nawet na­
sze targowisko, które- najwięcej pokazuje 
energii w opieraniu się nienaturalnej zniżce, 
nie mogło utrzym ać swojej zwyżki, bardzo 
nieznacznej zresztą, i w ciągu tygodnia ubie- 
g ego cofnęło się niżej najgorszych notowań 
tygodnia poprzedniego: notowano miarJfcwi-
eie w1 środę i czwartek 10.20 zł. W swej 
poehopności do zwyżki skorzystało z pier­
wszych oznak polepszenia i od piąiku notuje 
znów cenę nieznacznie wyższą, która jednak 
nie dorównywa jeszcze notowaniu z zeszłej 
niedzieli. ^  iększo różnice pokazują się na 
wszystkich innych targow iskach. mianowjejjj 
na am erykańskich, z których właśnie idzie 
impuls do zniżki. Po snkc sach spekulacji 
zwyżkowej —  bo spekulacyjny charakter no­
towań amerykańskich jest dziś więcej niż 
kiedykolwiek widoczny — kontnnina obcho­
dzi dziś w Nowym Jorku swoje tryumfy. 
N otu jem y:
w W ied n iu  cl. 28 paźdz. 10.33, d. 4 listop. 10.25 złr.
w B rem ie  d. 27 .. 13.30, „ 4  „ 12.60 mvk.
w Now. Jo r . „ 27 „ 14.s/8, „ 3 „ 13Ł/a doi.

Go do handlu o k o w i t ą ,  targowisko
nasze znajduje się wciąż w sytuacji bardzo 
szczęśliwej. W najpoważniejszej może części 
poważnego dziennika Journal des Debałs. bo 
w sprawozda ni u giełdo wem , czytaliśmy kie­
dyś na początku r. b. wierszyk następujący :

l is  ćtaient guatre
Qui roulaient se battre 

i ly  en avaint trois ąm  ne le voulaient pas; 
Lo guatrieme ne s’en souciait pas.

Ce gui Kempeche pas
Qu’ ils ćtaient guatre
Qui voulaient se battre.

Niech nas osłoni powaga akademickie­
go dziennika paryskiego przed zarzutem pro­
fanowania tego działu G asdy Lieomskirj 
powtarzaniem dow cipów , choćby najdowcip­
niejszych. Ale owo „le guatnem e ne s'en 
souciait p a s “ jest właśnie- podstawą szczęśli­
wej sytuacji targowiska tutejszego co do 
handlu okowitą. Pierwsze ożywienie w Irans- 
akcyflch i pierwsza zwyżka w cenach nastą­
piła dopiero w skutek znacznego popytu dla 
Rumunii, spowodowanego sąsiednim teatrerel 
wojny. Po zaspokojeniu chwilowej potrzeby 
targowisko nasze spokojniejszą znów przy­
brało fizyognomie. aż przed tygodniem uo- 
wy popyt uowe sprowadził ożywienie i imwą 
z w y ż k ę .  W  ciągu tygodnia co dopiero ubie­
głego znów zmniejszyły się obroty, cejia do-

| znała znów zniżk i; ale oto dzień wczorajszy 
j przynosi nam nową zwyżkę z bardzo stałą 

tendencją. W Paryżu natom iast i na targo­
wiskach niemieckich ustawicznie jeszcze pa­
nuje flnktuaeya z wciąż przeważa,j ą f S t e n ­
dencją ku zniżce — a nie przerażająca, jak 
położył zecer w sprawozdaniu ostatniemu 
choć niebardzo może się pomylił, bo rzeczy­
wiście w porównaniu z niedaleką przeszło- 

K cię zniżka w Paryżu wynusi już 6 frk., a 
podobnie ma się rzecz w Niemczech. Tu i 
tam zresztą tydzień kończy się małem po­
lepszeniem, bez powetowania jednak tego. co 
strać ły ceny w biegu tygodnia. Oto noto­
wania porównawcze:
W iedeń, 37 paźdz. 34.25 — 34.50 cl. 3 listop. 35 zł. 
P esz t, „ „ 33—34.— „ „ „ 3 3 .5 0 - 3 4 , ,
Wrocław, „ „ — „ „ „ —.— nirk
(Na term in listopadowy notuje W rocław 48.50 mrk.) 
Szczecin, 27 „ 48.70 „ „ 48.20 „
Berlin, „ 4 ‘.20 „ „ 48.50 „
Paryż,, „ 60 „ „ ,, 58.50 frk.

-r- W i o d e i ń .  5 listopada. Zdaje się, 
że niezadługo powinny zacząć już ustępować 
trudności wynikłe dla tutejszego targu na 
byrlło 7, panującego w wielu okolicach pomo­
ru. Dziś bowiem trzeci tydzień upływa, od­
kąd przynajmniej w dolnej Austryi nie stw ier­
dzono nowego wypadku zarazy. Na targ dzi­
siejszy spędzono bydła: z G alicji 1385 sztuk, 
z Węgier 1562, niemieckiego 315, razem 
3262 sztuk, czyli o 6 sztuk więcej niż dziś 
tydzień. Targ zakrawał z początku na zna­
czne ożywienie, póki nie było jeszcze całego 
spędu, wnet atoli nastąpiła niechęć, a ceny 
doznały zniżki o ‘/*— 1 zł. w porównaniu z 
zeszło ty god n io wemi. Do tej pory (do godz. 
12) dużo też jeszcze j k t  towaru niesprzeda- 
nego. Płacono: galicyjskiego pasy 55— 57 zł., 
węgierskie 54— 61 zł., niemieckie 55— 60 
zł., galicyjskie i bes,arabskie woły z pastw is­
ka 46— 58-50 zł., serbskie 4 6 — 52 zł. za 100 
kilo ż. w.

Z TEATRU WOJNY
Lwów, dnia 7 listopada.

Operacje rossyjskie nad rzekami W i­
dem i Iskerem na zachód i południe od Ule­
wny prowadzone są systematycznie i nie na­
potykają prawie żadnego oporu. Całe podgó­
rze bałkańskie aż do źródeł S k itu , Panegi 
(Komor), Widu i Iskeru roi się, od k,avvaleryi 
rossyjskiej , której pojedyncze oddziały zbli­
żyły się już o jeden dzień marszu do Orha- 
nia. Kolumna piechoty rossyjskiej z Łowaczu 
zająwszy 1 b. m. miasteczko Tetewen, połą­
czyła się nazajutrz z aryergardą g en ep ła  Gor­
ki , która zajęła pozycyę u północnego ujścia 
wąwozu jabłoni-ckiego (na drodze do Órha- 
nia). W tym samym dniu odddział dragonów 
rossyjskich z T elisza , przeprawiwszy się 
przez I s ł r ,  obsadził wieś Dżuryłowo nieda­
leko Kom arow a, w okolicy źródlisk Iskeru. 
Z Dżuryłowa do miasta Wracy. położonego 
w wąwozie rzeki Iskeru jest tylko cztery raiie. 
Dnia 2 listopada wreszcie dotarł generał Czer­
wiu aż do Peszterny nad Białym Widem, li­
sku teezniajae połączenie pomiędzy oddziałami 
ząjrnująeemi Turski Isvor i Jablonicę. Pod­
czas gdy w ten sposób Rossyanie w przecią­
gu kilku dni zyskali dużo terenu na połu­
dniu i uniemożliwili Szefketowi baszy wszelki 
ruch zaczepny, została Plewna także od strony 
północno-zachodniej ściśle osaczoną, a to przez 
łszą  dyw izję rum uńską pod dowództwem puł­
kownika Slaniceanu. która oszaiicowawszy się 
pod wsią Gaureni między Iskerem a Widem 
podała rękę gward.yom róssyjskim w Górnym 
Dubuiku. Osman basza jest więc w tej ekwiii 
zupełnie osaczony a to przez następujące 
wojska: W stronie północno-zachodniej i pół­
nocnej stoją 3 dyw izje rumuńskie, z których 
pierwsza na lewym brzegu Widu pod Gau- 
roui, druga i trzecia na prawym brzegu tej 
rzeki a czwarta w rezerwie — razem 30.000 
ludzi. Z Rumunami łączą się od wschodu 
czwarty i dziewiąty korpusy rossyjskie w sile 
około 30.000 ludzi, a z terni dwie dyw izje 
Skobelewa liczące teraz około 8.000 ludzi — 
wreszcie dwie dywizye piechoty gwardyj.-.kioj 
(1 i 3) pod komendą Gurki, dyw izja kawal- 
leryi i strzelców gwardyi, brygada kozaków 
kaukaskich, kawailerya korpusów 4 i 9, wresz­
cie brygada dragonów Las kurę wa — sum m a  
summarum. 100.000 ludzi i 400 dział poło­
wy cli.

Jabiem i siłami rozporządza Osman ba­
sza, n ik t dokładnie powiedzieć nie jest w 
stanie. W edług tureckiej ordre de batadle 
należą do armii Osmana następujące wojska: 
dyw izja Adila tjjpzy (stojąca w oszańcowa- 
nvm obozie na południe Plewny) złożona z 
24- batalionów, dy w izja Hussejua Sabri baszy 
w tej samej sile, .dyw izja  Em iua baszy z 16 
batalionami, z których znaczna część w bi­
twie pod Górnym Dubuikiem dostała się w 
niewolę, dywizja* rezerwowa, stojąca w samej 
Plewnie, a złożona z 24 batalionów, wreszcie 
dyw izja Ifzi baszy, która liczyła 19 batalio­
nów ale w ostatnich walkach straciła trzecią

część swych żołnierzy. Razem może mieć 
Osman basza do dyspozycji co najwięcej 94 
batalionów piechoty po 400 ludzi, 20 szwa­
dronów po 100 ludzi — razem około 40.000 
kombatantów ze 120 działami.

Koln. Ztg. rozważa szanse, jakie armia 
Osmana baszy może mieć przy ewentualnej 
próbie przebicia się przez otaczające ją  siły 
rossyjskie. Osaczenie Plewny, aczkolwiek zu­
pełne. nic jest przecież tak  szczelne, jak n. 
p. osaczenie Paryża lub Metz u w r. 1870, 
kiedy Francuzi, którykolwiek by obrali kie • 
runek, wszędzie mieliby do czynienia z ca­
łym korpusem armii niemieckiej, który w do­
brze ufortyfikowanej pozycji mógł stawić 
opór aż do nadejścia posiłków z sąsiedniej 
pozycyi. Takie osaczenie Plew ny jest możli­
we tylko po stronie wschodniej i południo­
wej. W kierunku północnym i północno-za­
chodnim mogłaby armia turecka wyinasżero- 
waó prawie bez walki, a na drodze sofijskiej 
miałaby do czynienia tylko z jednym  korpu­
sem gwardyi, który przed nadciągnięciem po­
siłków z prawego brzegu rzeki Widu mogła­
by zgnieść przewagą liczebną. W ymarsz T ur­
ków z Plewny, zdaniem Koln. Ztg., byłby 
połączony z niebezpieczeństwem tylko wtedy, 
gdyby został przedwcześnie zdradzony, gdyż 
w takim razie wojska rossyjskie z prawego 
brzegu rzeki W idu mogłyby uderzyć na nich 
z flanki. Przez zręczne dyspoyycye i u trzy- 
mauie planu w tajemnicy można jednak un i­
knąć tego niebezpieczeństwa, armia turecka 
wyszedłszy z Plewny w nocy, może o św i­
cie stanąć pod Górnym Dubnikiem (oddalo­
nym tylko o 19 kilometrów) w pełnym szy­
ku bojowym. Ciężkie działa pozycyjne na 
szańcach i pewną część armii, przeznaczoną 
do zamaskowania odwrotu, musiałby Osman 
basza oczywiście poświęcić, ale byłoby to ni- 
czem w porównaniu z korzyścią, wynikającą 
z ocalenia gros armii plewnieńskiej."

Takie torowanie sobie drogi przez za­
stępy nieprzyjacielskie jest zresztą ostateczno­
ścią, której Osman basza może jeszcze uni­
knąć zdoła. Przedewszystkiem brak wszelkich 
dat pewnych o zaprowiantowauni Plewny 
tac dalece, że podczas gdy jedni mówią o 
wyczerpaniu zapasów najdalej za 8 dni, inni 
zapewniają, że zapasy te na 2 miesiące wy 
starczą. Biorąc juste m ilieu  jako najbliższe 
prawdy i przypuszczając, że Plewna zaopa­
trzona jest w żywność jeszcze na miesiąc, 
możnaby wziąć w rachubę także szansę od­
sieczy. M ekeinet Ali basza wylądował w 
czwartek w Salonice a dziś znajduje się już 
niezawodnie w Sofii. Missyą jego jest wido­
cznie zorganizowanie armii, przeznaczonej na 
oswobodzenie Plewny, w którym to celu n ie­
zawodnie czynione b ę d ą  największe wysile­
nia. Mamy przekonanie, ze Mehemet Ali w 
przeciągu dni 14 zdoła zebrać w Orhauie 
50-tysięczną armię, która z nadzieją powo­
dzenia będzie mogła przedsięwziąć ruch za- 
czepuy din zdeblokowania Plewny. Zamiary 
te pokrzyżować by mogło w tej chwili tylko 
zbrojne wystąpienie zdradzieckiej Serbii, na 
co podobno się zanosi.

Wiadomość D aily Tdegraphu  o bitwie 
pod Erzerum z 2 b. m. i przełamaniu cen­
trum armii M ukhtara baszy, nie została do­
tychczas ze strony rossyjskiej potwierdzoną. 
W dzisiejszym telegramie Agence IIavas  jest 
znowu mowa o atakach rossyjskich z nie­
dzieli i poniedziałku t. j. z 3 i 4 b. m., 
których rezultat atoli nie jest podanym. Nie 
sądzimy, aby Rossyanie już 2, a nawet 3 lub 
4 b. m. zebrać byli mogli siły dostateczne 
do wykonania ogólnego ataku na mocne po- 
zyeye M ukhtara ba.zy pod Dewe Bojnu, bo 
chociaż pochód Rossyau na Erzerum  przy­
pomina szybkością ruchy Prusaków w osta­
tniej kampanii francuskiej, to jednak od 16 
października do 1 listopada czas zanadto krót­
ki, aby gros armii rossyjskiej z parkiem dział 
i wozów odbyć mogło blisko 30 - milową 
drogę przez górzysty teren Armenii. W pra­
wdzie Rossyauom dużo zależeć musi na po­
śpiechu. który udarem niłby M ukhtarowi pró­
bę zreorganizowania rozbitej armii i nie po­
zwoliłby mu doczekać się posiłków nadeią- 
gajaeyrD z Batum i Trapezuntu, ale z dru­
giej strony nie mogą oni ryzykować ataku 
bez sił dostatecznych, gdyż porażka pod Er- 
zenirn mogłaby znowu zakwestyonować w szys­
tkie dotychczasowo sukcesy. Mniemamy prze­
to, że, wielką owę bitwę, o której mówi D a ­
ily Telegraph. zredukować wypadnie do zna­
cznie mniejszych rozmiarów.

OSTATNIA POCZTA
Do Tagbluttu  telegrafują pod dniem 5 

października z Paryża: W ybory do rad ge­
neralnych, które decydują o przyszłym  skła­
dzie senatu, n ie  w y p a d ły  ś w i e t n i e  d l a  
r e p u b l i k a n ó w .  W prawdzie partya republi­
kańska, tak przynajmniej sama zapewnia, zy­
skała 60 krzeseł, ponieważ atoli wybierano 
1433 członków rad generalnych przypadają­
cych w 29 departam entach , więc w ogóle 
skład rad generalnych nie uległ prawie ża-



dnej zmianie. Co się tyczy utworzenia nowe­
go m inisterstw a, to zakomunikowana pier­
wotnie liczba rninisteryalna zostanie zatrzy­
mana z tą  jedynie zmianą, że zamiast pre­
fekta W elehe wymieniają obecnie senatora 
barona Leona Leguay jako przyszłego m ini­
stra spraw wewnętrznych a to z tego powo­
du , ponieważ nieezłonka parlam entu nie mo­
żna zrobić m inistrem  spraw wewnętrznych. 
Baron Le Guay, nadzwyczaj bogaty człowiek, 
należy do największych właścicieli ziemskich 
w Francyi, tak samo jak P ouyer-Q uertier 
należy do największych właścicieli fabrycz­
nych. Ostatni zatrudnia przeszło dwa tysiące 
robotników. Baron Le Guay posiada w Nor- 
mandyi (w departamencie Orne) bardzo roz­
ległe'obszary. Ministerstwo Pouyer-Q uertier- 
Le Guay będzie ministerstwem milionerów, 
w czem prawdopodobnie posiadające klasy, 
w obec których przedstawiono republikanów 
w ostatnim czasie jako komunistów, mają 
upatrywać ratunek społeczeństwa. Pod wzglę­
dem politycznym baron Le Guay jest bona- 
partystą. Był serdecznym przyjacielem zm ar­
łego napoleońskiego m inistra finansów Foulda, 
w którego biurze pracował przez kilka lat! 
Za republiki zrobiono go prefektem naprzód 
w Anjou a następnie w Lille. W  swym prze- 
szłorocznym manifeście do wyborców przy­
rzekł „energicznie popierać konserwatywną 
politykę Mac M ahona11. Za jego klerykalnetn 
usposobieniem przemawia ta okoliczność, iż 
jest komandorem papieskiego orderu Grze­
gorza.

ktatu na podstawie największego u-
w zglednienia wzajem nego.

Dalej odpowiedział minister h an ­
dlu na in terpelację  w s p r a w i e
s k o n f i s k o w a n i a  s z y n  r u m u ń ­
s k i c h  w Węgrzech. Eząd pospieszył 
z  p r z e d s t a w i e n i a m i  do rządu w ęgier­
skiego celem cofnięcia konfiskaty. Rząd 
w ę g i e r s k i  uważał szyny za kontra­
bandę wojenną. Otrzymawszy od rzą­
du rumuńskiego certyfikat, że szyny 
p r z e z n a c z o n e  są dla kolei rum uńskich, 
rzad węgierski zezwolił na dalszy 
tronannrt^ szVn. Zasadnicze załatwienie 
kwesfyi czy szyny mogą być uw aża­
ne kontrabandę wojenne, zostało

przez oba P°‘W e-
W i e d e ń ,  6 listopada. Pol, Cor. 

donosi z Konstantynopola : Przedwczo­
raj na rozkaz w. wezyra u w i ę z i o n o  
w i e l e  w y b i t n y c h  o s o b i s t o ś c i  

że*odkryto spisek w stronni- 
-sułtana Murada.

|P Sll.y i ; . 6 listopada. Ponieważ 
gabinetu z Pouyer-Quer- 

czele nie powiodło się, prze- 
g a  b i n e t prawdopodo-

Mówią, 
ctwie ex-

L a  Presse donosi jednak, że wszelkie 
starania Pouyer-Quertiera, aby złożyć nowy 
gabinet, spełzły na niozem. Mae-Mahon u- 
kłada się z senatem, aby uzyskać pozwole­
nie na nowe rozwiązanie Izby. Jeśliby prawy 
środek nie podał ręki do tego dzieła, Mac- 
Mahon ustąpiłby. ('?).

mc

rzędowy 
Wczoraj 
za rzeką 
mowany. 
m. wzięto

i ze- 
g m in  

Warns-

W i e d e ń ,  6 listopada. W  Iz b ie  
d e p u t o w a n y c h  m inister wyznań 
odpowiedział na in t-rpelacyę w sp ra­
wie u z n a n i a  s t a r o k a t o l i k ó w  za 
samoistny związek religijny. Ponieważ 
starokatolicy dopiero 13 października 
złożyli oświadczenie potrzebne do p ra ­
wnego uznania, przeto m inisterstw o 
mogło dopiero 18 październ ika uznać 
starokatolicki związek relig ijny : — 
zwolić na ukonstytuow anie się 
starokatolickich w W iedniu,
dorf i Ried. . .

M inister handlu odpowiedział na 
i n t e r p e l a c y ę  o r o k o w a n i a c h  
c ł o w y c h  w  duchu oświadczenia zło­
żonego w komisyi ugodowej. Niemiec 
cy komisarze uznali propozycye au- 
stryacko-w ęgierskie za niemożliwe do 
przyjęcia. Na żądane przez Niemcy 
prowizoryczne przedłużenie traktatu  na 
jeden rok rząd nie mógł się zgodzić. 
Rząd w krótce przedłóż) ogólną taryfę 
cłową i spodziewa się, że taryfa ta 
wejdzie w życie z nowym rokiem 
Niemcom zaproponowano zaw arcie trą

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej-
Lwów, dnia 6 listopada 1877.

utworzenie & 
tierem na 
to o b e c n y  &
bnie s t a n i e  p r z e d  I z b a m i  i bro- 

bedzie swojej polityki.
L

Petersburg, 6 listopada. U- 
biuletyn z Bogot donosi 5 hm.: 
c a r  z w i e d z a ł  p o z y e y e  
Wid i był z zapałem przyj 
P rzy zajęciu Tetcwen 31 z. 

szturm em tylko jedną do­
minującą redutę. Resztę fiortyfikacyj 
opuścili Turcy bez walki.

I t o i s s t a a a t y n o p o l ,  6 listopada. 
Telegram Ohevketa baszy z Batum do­
nosi, że w środę ubiegłą stoczono p o- 
m y ś l n ą  d l a  T u r k ó w  p o t y c z k ę
w okolicy Hatzubnni.

C o d z ien n ie  odbywa się posiedze­
nie rady ministrów.

Pod E asgradem  i w Szybce pa­
nuje spokój.

Dzienniki tureckie donoszą, że 
M e h  e m e t  A li basza, kom endant 
w o jsk  hereegowińskich i pod Nowym 
B a z a re m , stanął w Sofii. Mehernet Ali 
obejmuje także komen.de nad wojska­
mi skoncentrowanem i pod Orhanie i 
Sofią.

K o n s t a n t y n o p o l , fi listopa- 
0  rezultacie a t a k ó w  r o s s y j -da.

s k i e h  z niedzieli i poniedziałku na 
pozyeye M ukhtara baszy pod Erze- 
rum  nie ogłoszono żadnej depeszy u- 
rzędowej. Walki miały być krwawe. 
M ukhtar basza jest zdecydowany bro­
nić E rzerum  energicznie.

W ie c lo l f l .  7 listopada. (Tel. pr.) 
W edług Deutsche Ztg. m i n i s t e r  w o j- 
n y  poruszyć ma przy budżecie k w e -

stye polepszenia w iktu żołnierskiego, J 
dalej kwestyę zakupienia koni dla ka­
pitanów i zaopatrzenia tw ierdz w dzia­
ła  bronzowe. . ,

Presse donosi, ze na giełdzie pa­
r y s k i e j  nastąpił wielki spadek papie­
rów czego powdoem jest o b a w a  
w e w n ę t r z n y c h  z a w i k ł  a ń ; 
gdyż po "rozbiciu kombinaeyi nowego 
kabinetu i  Pouyer - Quertierem na 
czele, panuje obecnie w  pałacu elizej­
skim' zupełna bezradność wobec trud­
nej sytuacyi.

£)0 Fremdenblatu telegrafują z 
Konstantynopola, że u w i ę z i o n o  tam 
kilku s t r o n n i k ó w  M i d h a t a  b a­
szy. Cały wrzekomy spisek, który dał 
powód do aresztowań, uważany być 
może łatwo za maehinacyę obecnego 
wielkiego wezyra, Edhem a baszy, któ­
ry  tym  sposobem stłum ić zam ierza1 
głosy opinii, domagające się n a ta r­
czywie pow ołania M idhata.

P e s z t ,  7 listopada. Pester Lloycl 
ogłasza główne postanowienia nowego 
układu pocztowego i żeglarskiego, za­
wartego między ministerstwem spraw 
zewnętrznych a reprezentantami Lloyda.

P a r y ż ,  7 listopada. Dziennik 
urzędowy donosi: Na żądanie Mac-
Mahona m i n i s t r o w i e  c o f n ę l i  dy 
m i s y e  z wyraźnem zastrzeżeniem, że 
pozostaniem u steru nie przesądzają o 
dalszych postanowieniach naczelnika

PAnSZ 1359 wybranych członków rad  
g e n e r a l n y c h  764 należy do stron­
nictwa republikańskiego a 511 do kon 
serwatywnego. W 84 okręgach nastą­
pią wybory uzupełniające. Republika­
nie zyskali i 07 krzeseł. _ Zapewniają, 
że prawica senatu wniesie na jutrzej- 
szem posiedzeniu porządek dzienny 
w którym wyrazi g a b i n e t o w i  z a ­
u f a n i e  i pochwali politykę Mac-Ma 
hona. Lewica ma być gotowa do bez 
zwłocznego rozpoczęcia dyskusyi

L o n d y n ,  7 listopada, Do Mo, 
ningpost telegrafują z
fi b m. Po nieznacznym opoiz o p i
ś c i ł  M u k h t a r  baszat  P ? ^
p o d D e v i B o y u n  i ^ ; V)eJni,u  
Erzynyha w kierunku J  można 
gdzie są zapasy i oczy®-1 
pewnie wielkich posiłków.

L o n d y n ,  7  l i s t o P a d ^ n 0 j a  na-
Reuter podaje z K onstantyn P ^ o u f a 
stępującą depeszę urzędow a
baszy z 5 b. m.: Od niedzjo 
pogoda w Szybce. O s t r z  el i *  < ^  
n i e p r z y j a c i e l s k i e  o d a  ; ‘ wiii_
jęte dowozem drzewa i P1 r ----- 
śmy ich o straty. Dnia 5 
trwał ogień działowy i 
Rossyanie sprowadzili pos 
Krowy.

M u k h t a r  basza donosi z Erze- 
rum dn. 5. lis to p ad a : Po utarczce
pod Devi - Boyun wróciliśmy do Er-
ze ru m .

S u l e j m a n  basza donosi dnia 5
listopada: Przy większym rekonesan­
sie z d o b y l i  T u r c y  trzy nieprzyja­
cielskie szańce w Dolinie M arian u 
na boku od Eleny i zniszczyli te for-
tyfikacye.

P o s e ł  angielski w  Atenach S t u ­
a r t  m ianowany posłem w Hadze. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 
W i e t l e u ,  6 listopada 1877. godz. 2 

10 mia. Losy kredytowe J61-.25, Wę.g. akeye 
kredyt 192— , Akeye augio - austr. 92-25, 
Akeye bauku Union 62 50, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 24fa'— , Akeye kolei północnej 
192'— , Akeye kolei południowej 77-75, Akeye 
kolei Alfóld 116-— , Akeye kolei Elżbiety 
] 64-50. Akeye kolei Lwnw-Czerniow. 121-25, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej I I P — ! 
Akeye kolei Rudolfa 118’— , Akeye kolei 
Albrechta — .— , Węg. oblig. państw w z lo ­
cie Gd--*, Galie, oblig. indemu. 85-75, Losy 

1864 1 3 7 - 2 5 , ................................fJ .. , ----  Akeye kolei siedm iogrodz­
kiej 106 50, Akeye banku obrotowego 98-25 
Losy tureckie 14-75, Akeye kolei węg.-galie!
10-25, Akeye kolei państwowej 261-__
Akeye banku związkowego 71 '— , Rubel pa­
pierowy M 7  ‘/4, W ęgierskie losy 79-25, Marka 

58p40. Usposobienie spokojne. 
W i e d e ń ,  dnia 7 listopada, g0- 

dżina 10 min. 42._ Akeye kredytowe 210-60. 
Anglo-Austr. 91 25, Unionsbank -—• _  Ko- 

Karola Ludwika 245-— , południowa 77-50, 
Rubel papierowy — •— . Gal. listy zastawne
— •— , Gal. listy indemnizacyjne — -  Ga]
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 Napo- 
leonsdor 9-51 y2. Usposobienie mdłe.

aloowi- ;n |„ v  re d a k to r t nzi ńsfc:

sp o sU zcżen ia  la e tco ro U ^ iczae
z dnia. i listopada 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 740 86 mm. Psychrom etr suchy 1-4*0. 
Psychrometr wilgotny 101JO. Prężność pary 4-7m>n. 
Wilgoć !>3'j/„ Zachmurzenie 5. Wiatr SW1.
Ozon 3. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-j-l-l°R.
Barometr opada.

bież. mieś.
k a ra b in o w y .

itld z Da-

jeetsull s l f . wonr j i
dnia 7 listopada 1877.

B ete l  A n g ie l sk i .

Fp. W. Waygart z Przemyśla. J. Brano- 
wacki z Tomaszowie. B. Cieński z Tomaszowic.
I. Papara z Cykowa. W. Puzyna z Martynowa. 
J. Urbański z Poddębca. I-I. Wiśniewski z Do­
brzan. Kot cl :ieorge’a.

■ Pp. J. hr. Koziebrodzki z Podhajec. R. 
kr. Poniński z Kowalówki. M. Razicie ze Sa­
noka. Z. Modzelewski z Podola ros.

Hots! Europejski.
Pp. J. Sarańczuk ze Sambora. J. Kossak 

z Krakowa. Hotel Langa.
Pp. ,T. Niedziałkowski z Krakowa. 0. 

Saccardi z Mediolanu. B. Hoffmann z Rzeszowa. 
Hotel Kuhna.

P. J. Szczepański z Kupiczwoli.
OĄJw.lmJS L w ona.

Pp. F. br. Canitz do Wiednia. J. Teodo- 
rowicz do Brodów. Trost do Boelmi. E. Brze- 

j zany do Rawy. W. Oikoński do Gzortkowa. W. 
1 Hermann do Żukowa. J. Wcreszczyński do Tłu- 
1 macza. A. Żarski do Kulawy.

1. A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. łwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku nip. gaiie, 2Ó0 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a,

, 2 . SA sty z a s i .  za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. S"/,, w. a, .ZolM n 71 /o u

r  „ „ 5°|o okresowe
Banku hip. galie. o°/„ \y. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6“/„ w. a.,

"*• L is ty  (U u ż u e  za 100 zł.
°8óln. 1'olu, kred. Zakł. dla Gal. 
iji 1 Buków. 6,J/0 los. w io  lat.

- kr, w a w yg

płacą żądaVL_ 
walutą z-nstr. ^  

złr. et
245 -  
120 50 
241 -  

14 —

w, a. v,’ BO lat, 

za 100 7.1.4. on iig i
woennnz. galic. 5«j w k. . 
Pożyczki kraj. i. r. 1873 po 6° « w. a.

5 .  4,a s y  Miasta Krakowa .
Stanisławowa

fi. M o n e ty *
Dukat holenderski . • ■
Dukat cesarski
Napoleondor
Połimpe.ryal . . . .
Kubel rossyjski srebrny .

j  papierowy 
100 uiarek niemieckich 
Srabro . . . ■
Kupony w srebrze .

et.
^247 50 
123 - 
2 4 4 -  
218 -

l i  ti y s s  i e  1 tl y w i e d e  «» a ^  5 * **■
dnia 2 listopada 1877. ,

1. 5>łwg P » A st.w » . E !'eą- n&m-
i Jednolity dług Państwa w bwiknoi. 
i maj-listopad . c i in

luty-sierpień . . . . . - •
| Jednolity dług Państwa w srebrze 

styezeń-lipiec . . 
kwiecJeń-paździeniik 

roku 1839 całe .

> Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m/k.
! Lwów, Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr,
| Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. ni. k. 
j Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .

64.20 | i. Kol. węg. gai.
64.25 5.

a 200 zł. w ar 
SiisŁy zast. losowań-

,03.25 
76 21 
96 50

262.75 j 
70,75 
97.50

84 -  
78 25 
84 — 
89 15 
93 50

90 25

85 50 
88 50

14 25 
20  —

8 5 -  
7 9 -  
85 — 
90 — 
94 50

9130

86 40 
90 50

15 50
22 -

120 5o 120 75

137.- 138 
99.75 100.— 
74,60 74. ?5

5 55 
5 58 
9 46 
9 60 
J 80 
1 17 

58 - 
103 50 
103 25

5 65 
5 68 
9 fa6 
9 80 
1 90 
l 19 

59 — 
105 -  
104 50

j Losy z
j » n 1839 piąta cześć o1 

u 18d4 po 250 złr..
i. 1860 po f>0Q y j r  gó ja  [

" P1' 100 z fr. 5“/„ ! .
» job4 (z premią) po 100 złr. i 33 75 134.25 j

Kenty Como jh. ; M P0 50 ^  ^ 5  133 75 i

tustr' “ nŚ sk/B>.>wrotue’ l878’& i  
Ausiimenta zł wolna od podatk. 4%
Czech” " “ S f M J j e  i n d e m u .  5®/„ za 100 zł'-.

Bukowiny 
(falieyi ' .

| Niższej Austi-yj'
I Siedmiogrodu
j Węgier .
i G alie w * „ 5 l!SS8,e  J > « * y c * J t ł  p n b l i e z a e .  |

balii., pozyska krajowa z r. 1873 ««/, I

I mstkkrenf ,0; a,' fit-

‘ Gai. banku hlp p^OO z f  ' -
Gal' zakł' fe 1 Prz-»200zł. wpł. 40*/, 70.
Banku u i i6 * 200 d. 210.
K Ib u ^ °  * 000 zł. . . 835.
Kol. A W e c h ta  a  m  ViL w sr6 ,„.ze

j Ogólny roiuiezo-kradytowy Zakład dla
67.05 67.25 i Galicy! i Bukowiny, w 151. 6%
67.05 67.25 |  Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5*/,ąrsr. 

299.— 302.— \ Gai.zabł. kr./ueiu.Kr.-iL los. w io i .6"/,, 
2 9 9 .-  3 0 2 .-  j , .. „ . w 20 „7 7 -
106.25 106.75 j „ „ ,, ,. „ „ w 3 6 , w,4
11.0.50 113.— | Gal. Tow. kted, w. a. po *«/»po 5’1/, ■ ■ ■

:: : „
. . tach zwrotne . . . . - •

25.- 26.— i Gal. banku hipot. po 6“/, . . ■
j Ga), żaki. kred. włość, po 6“/, ■ •

— ! Tow. kred. iniejs.lw. w 151. wyl. po '!"'!«
„ „ w 301. wyl. po Ś*/,

Banku iiaiodowogo py ;>"/0

90 .- A - 
IU3.-30 104.—
88.50

W ęg. to w. ziem. po --> /» /u
po 57,

a.«*sr«ł z prawom pierw:

79 25

Koi. Albrechta a 300 zł. 5"

i Kol.
i „

w. a.
_ _  108.50 i :
82 — 83.— I <S. 4łW i,
85.50 8624 i Ko,.    .............. .......

104 50 --------{ Tow. ko), żel. Proszów-Tarnów (w.ez.l
'75.50 76.25 j. , a 300 zł. 5°/., sv srebr.

79.50 { Koi. pół. po 100 zł. rn. k.
„ ,, 100 d. vf. a. . •

gał. Kar. Ludw. po 300 zł. 5"
II. e-ili-y i .

IB-
•» -t ,V’.. »

Lwow.-Gswr--.fas. Uf. etuis. a $oo 
-Ł  5“/,. w srebrze t  r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
/, r. 1872

, W eg. ta l .  koi. 4200 zł. 5®/0 w srebrze.
, a 200 zł. w srebrze ----- - - -  ” «

J . « S R B 5 G & ę 8 » * 5 h . '  « « •  m -~  ;“‘Łkt“d-dlt M id-1 ff* .A ■ * * • «

«jd»ją.
•j4fj.50 247.-—; Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .
120.75 121.25; Losy miasta K rakow a.......................

" ’ Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.....................
Fundacya szpit. Areyksieeia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k..................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestn po 100 zł. m. k.

„ „ 50 zł m, k.
Waldsteina po 20 zł. m. m. . . 
Windiseligriiua po 20 zł. ni. k. . .

W c lis le  (na 3 miesiące), 
ugsburg za 100 zł w. p. n. . . .

Berlin za 100 mark w. u. p. . .
Frankfurt za 100 mark p, . .
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . -
Paryż za 100 fr....................Kurs złotu
Dukat cesarski men. . . . .

pełnej wagi
K o r o n a .....................................
20-frankówka • ■
Rossyjski imperyał . . . .
Talar związkowy ...................
Srebro . . .  .......................

JJMWK
płaca żadaja 
12.75 13.25

9 7 -
87 .-
76.50 
84 .-

8 4 -
88.75
94.50 
91.—

98 50

78.50
3 5 .-

8 5 .-  
8 1.2 a 
95.—

9 1 -
100.50 

. (za 100 zł.) 
68.50 69 -

90.75
1 0 0 -

63. — 64 — 
99.50 100. 
96. -  98. -  

; 00.10 109.40

93 — 93 50 i -*
2P3.40 213.70 I , 
740.— 745. - | lVui-

837 -  !

93 —
0*5 2 >

98.2-. 
96.7 a

75.50 
74.25 
66 50 
6 2 -  
66 .—

76
74.50 
67.25
62.50
66.50

16125 161.75 
28.75 29.2 
91.50 92 50

14.25
28.75
27. -
13.50
39.75 
3 0 -
20.50 

J 20.—
6 0 .-
22.25
2 8 .-

57.55
57.55
57.55 
57 65

14 75
29.25
27.50 
14 .-
40.25 
3150
21.50 

121 . -
61.—
22.75
28.2-5

57.70
57.70
57.70 
57 70

118.10 118.60 
47.20 47.30

5.64.50
5.65.—

9.51. -  
9 .72 ,-

5.65.50
5 .6 6 -

9.52.'-
9 .7 5 .-

104.80 104.90

l w o w s k i e j  Izby handlowej i przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

6 listopada.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ w srebrze .
Renta w złocie . ....................
Losy pożyczki z roku 1860 
zAkcyo banku wiedeńskiego . . .

„ kredytowego . . .
Londyn ....................................
Srebro .............................................
Napoleondor . . .  . . .
Dukat cesarski men. . . .  • ■

1 100 marek niemieckich....................

1877. iT łzł. |et
64,15 
67 15 
74 7n 

112,75 
8311— 
213,50
118 
104 

9 
5

10
85
50
651/,

58'40

1



.(6040 1— 3) <g 0 t I t ,
31. 3907. ®a§ t. f. 93egirf3 = ®ericf)t in 

Peczeniżyn bringt ju r  allgentemnt &ettntntf3 
boji ju r ©inbringuttg ber bem Srul Mojsze 
Eux ttitber Wasyl Tkaczuk ja  ftefjenben gor* 
beruttg pr. 105 fl. ber bereitś juerfannten  
Słoften o on 2 fl 17 fr. 2 ft. 8(5 Ir., 2 fl. 2 
ft., 1 fl. (36 fr. fo tnie ber gegenroartigen 
©pefutiottSfoftm pr. 4 fl 56 fv._ o. SB- bie 
ejecfutioe SJeraufjeruug ber fcem © djutbuer_ju 
Peczemżyn sub. ON. 199 an_gefut)renben iticfjt 
iutabnlirtcn ©ruiibwirftjfdjaft ut brr i Bijtta* 
tionStermincn unb jtuar ant ló tcit Siotoembcr 
1877, ant 17 ©ejember 1877 unb ant 17tcn 
ftdmtcr 1878 im ©ericfjtMofalle jebeSmal urn 
11 Uf)r SJormittagS borgenontmen luerbeit 
toirb.

3)et <5d)a$UTtg8preiś Betragt 350 ft.
© ag SSabiiuu 35 ft.
®ńe SijttationSbebingntffe fo wie bag 

fPfanbung§= unb ©djd^iutggprotofoif faun tu ber
1). g. Śłegiftratur etngefc|en merbett.

SI. 1. Sejirfg*@ettdjt.
Peczeniżyn 13 Sun  i 1877.

(6113 1— 3) E  <1 y  k  t .  L. 7642.
0. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w sprawie 
Benjamina Kahane przeciw Fedkowi Bana- 
dyga o 50 zł. w. a. odbędzie się w zabudo­
waniu sadowem dnia 27 listopada, dnia 20 
grudnia 1877 i 24 stycznia 1878,_ każdym 
razem o godzinie 9 przed południem przy­
musowa licytacya połowy realności w Pom o­
rzanach pod 1. k. 160 położonej ciała tabu­
larnego nie stanowiącej Fedka Banadyga wła­
snej, składającej się z połowy domu mie­
szkalnego, chlewa i połowy ogrodu pod 1. k. 
283, 284, i 285 położonego w rozmiarze 
3 6 2 0  sążni.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 72 zł. w. a., wadyum  wynosi 7 zł. 20 
et. w. a., którą przed licytacya do rąk ko- 
misyi licytacyjnej gotówką złożyć należy.

Przy pierwszych dwóch term ina h  na­
stąpi sprzedaż tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, przy trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej.

Eesztę warunków licytacyjnych nie mniej 
też akt opisania i oszacowania można w tusa- 
dowęj registraturze przejrzeć.

Zborów dnia 20 września 1877.
(6118 1— 3) E  d y b ® .

L. 49-377. 0 . k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że z powodu oznajmionego przez 
galicyjski Bank kredytowy we Lwowie do 1. 
11552/77 zamiaru wyłączenia z realności pod 
i. lBBa/4 i 1342/4 we Lwowie dwóch części 
gruntu, a to jednej 446° 4' 4 " 0  wied., a 
drugiej 215° 5' 9 " “ ] wied. przestrzeni obej­
mującej, tudzież z realności pod 1. 1353/., 
części gruntu, przestrzeń 41° 5' 9 ,;Q  wied. 
obejmującej i utworzenia dla tych przestrze­
ni osobnego ciała tabularnego, wezwał tych, 
na których rzecz na pomienionyeh realno- 
śeiach są prawa rzeczone zabezpieczone, a 
między nimi Samuela Galla i M arkusa Ten- 
nera, aby swoje możliwe protestacye przeciw 
zamierzonemu wyłączeniu w ciągu dni sześć­
dziesięciu do tutejszego c. k. sądu krajowego 
wnieśli, gdyż inaczej przypuszczać się będzie, 
że zawezwani zezwalają na wyłączenie i swe­
go prawa względem części wyłączyć się ma­
jących zrzekają się z chwilą, w której tabu­
larne ich odpisanie nastąpi, i że dla nieobe­
cnych z miejsca pobytu niewiadomych Sa­
muela Galla i Markusa Tennera celem bro­
nienia ich praw adwokat dr. Kuczkiewicz 
kuratorem , a tegoż zastępcą adwokat dr. 
Szwedzicki mianowany został

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów 6 października 1877.

(6111 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 2522. Celem zabezpieczenia dostawy 

potrzeb dla domu więziennego w Tarnowie 
na rok 1878 odbędzie sie dnia 21 listopada 
1877 od godziny 9 z rana w tutejszym są­
dzie obwodowym publiczna licytacya in minus.

Potrzeby i złożyć się mające 10 proc.
wady a sa następujące:

1. 698-80 metrów drelichu, wadyum 85
zł. w. a.

1687-88 metrów płótna na koszule, wa­
dyum 85 zł. w. a.

536 70 metrów płótna na sienniki, wa­
dyum 85 zł. w. a.

II. 377-4 metrów kubicznych (111 sa­
gów) drzewa opałowego bukowego, wadyum 
146 zł. w. a.

III. 605-348 kilo nafty, wadyum 40 zł. 
wal. austr.

29-403 kilo świec łojowych, wadyum 
40 zł. w. a.

11088 metrów knota, wadyum 40 zł. 
wal. austr.

809-658 kilo mydła, wadyum 40 zł. 
wal. austr.

93'600 kilo smalcu wieprzowego do 
smarowania obuwia, wadyum 40 zł. w. a.

IV. 15435 kilo słomy żytnej długiej 
wadyum 46 zł. w. a.

V. sprzęty domowe i więzienne, wady-
iim 16 zł. w. a.

Przedsiębiorcy przystąpić mogą albo 
do ustnej licytacji, lub wnieść do rąk korni- ! 
syi licytacyjnej piśmienne oferty zastosowane 
do warunków licytacyjnych, które w tutej­
szym sądzie przejrzane być mogą.

Prezydyum sądu obwodowego
Tarnów d. 30 października 1877.

(6105) O gło szen ie .
L. 7360. O. k. ko misy a hipoteczna 

przy sądzie powiatowym w Limanowy ogła­
sza niniejszem, że arkusze posiadania wraz 
z sprostowanemu spisami i mapami hipote- 
Kzuemi dla gm iny katastralnej Stopnica 
szlachecka złożone zostały w tutejszym c. k. 
sądzie do powszechnego przejrzenia.

Zarazem wyznacza się term in na dzień 
9 listopada 1877 w tutejszym c. k. sądzie, 
na którym w razie zgłoszenia zarzutów prze­
ciwko prawdziwości arkuszów posiadania 
dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Limanowa 3 listopada 1877.
(6116 1— 3) E  A  y  b  t .

L. 19329. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustaw y z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Hz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Jakóba Bret- 
tlena o utworzenie nowego ciała tabularnego 
dla jego realności, która w mieście Kołomyi 
w Kołotnyjskim powiecie sądowym i w ta­
mecznej gminie podatkowej leży, składającej 
się z części g runtu  pod 1. k. 5 1 0 / lp. 1213 
i 1215 leżącego i z części gruntu pod Itop. 
1257 rep. 1344 ew. 117/1. paro. 1216, 
mierzącej razem 453 s/4 kwad. sążni i g ran i­
czącej na wschód z realnościami Damiana 
Hrehorczuka i Herscha Łachsa na południe 
z gruntem  Kazimierza Piskozuby na zachód 
z realnościami BeiJi Dienes i Srula Spindla 
a na północ z realnościami Joiny Landauera 
Schmila Lindena i Lipy Aptekara c. k. sąd 
obwodowy w Kołomyi wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego któ­
ry to projekt w tymże c. k. sądzie obwodo­
wym przejrzanym być może, a od dnia 15 
października 1877 za księgę gruntow ą uwa­
żanym będz ie ; równie oznajmia się, że od 
dnia 15 października 1877 począwszy nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa h i­
poteczne na wyż opisanej nieruchomości jako 
nowe ciało tabularne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej, tylko przez wpis do 
księgi hipotecznej nabyte, ograniczone na in­
nych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzy by:

a) Na zasadzie praw przed dniem 
otwarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własności i posiadaniu bez ró­
żnicy. czy zmiana la przez dopisanie, odpi­
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie, 
oznaczenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma.

b) Już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub iune prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te, jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpisano 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta­
bularnego wciągnięte nie zostały — ażeby 
w e.. k. sądzie obwodowym w Kołomyi swo­
je oznajmienie cło dnia 31 stycznia 1878 tern 
pewniej wnieśli, _ ileże w przeciwnym razie 
utrać a prawo pobierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim) które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipote­
czne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że pra­
wo zgłosić się. mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej lub z zała­
twienia sądowego widocznem jest, lub że ja ­
kie podanie stron, odnoszące się do tego pra­
wa do sadu wniesionem zostało, tudzież że 
restytucja- lub przedłużenie powyższego ter­
m i n u  dla pojedynczych stron miejsca nie ma.

I Lwów dnia 11 września 1877.
(6092 1— 3) E  <1 k  4-

L. 9226. O. k. sąd obwodowy w Koło­
myi podaje do wiadomości, że na prośbę Jó ­
zefa Kupfermana na podstawie aktu notaryal- 
neo-o z dnia 20 sierpnia 1874 na zaspokoje­
nie sumy 2400 złr. w. a. z pn egzekucyjna 
sprzedaż” należącej do raassy spadkowej po 
Wolfie Kupfermanie realności pod Nr. 55 w 
Kołomyi* w budynku sądowym w trzech ter­
minach a mianowicie 20 listopada, 20 g ru­
dnia 1877 i 21 stycznia 1878, każdym razem 
o godzinie 9 przed południem  zostanie przed­
sięwziętą, że realność ta w pierwszych dwóch 
terminach tylko za, lub wyżej ceny szacun­
kowej 15276 złr. 15 ct. w. a. na ostatnim  
term inie zaś także poniżej takowej sprzeda­
ną zostanie, ża każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie złożyć jako wadium 
k w o tę /l5 2 7  zł. w. a. w gotówce lub w pa­
pierach publicznych, że bliższe warunki i 
akt oszacowania sprzedaną być mającej real­
ności w registraturze tego sądu przeglądnąć

można, wreszcie, że dla wszystkich tych, któ­
ry in by uchwała tej licytaeyi albo wcale nie, 
albo dość wcześnie doręczoną być nie mogła, 
tudzież którzyby po dniu 3 maja 1877 jako 
dniu wystawienia wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, wreszcie dla niewiadomych 
z miejsca pobytu Szymona W eissmana, Lha- 
ima W eissmaua tudzież dla masy nieobjętej 
po zmarłym Fischlu W eberze, kurator w o- 
sobie adwokata dr. Dębickiego ustanowionym 
został.

Z e. k. sądu obwodowego.
Kołomyja dnia 17 października 1877.

(5924) GhTctuitntfie.
®ag f. f .  ilanbcS* alS © trafgcridjt in 

5)kag fjat auf Slntrag ber f. f. ©taat£antualt= 
fdjaft tu fjjotge beg I8efdjlujfe8 bont 13 Doto* 
0er 1877, 31. 26935, ju  Medjt erfannt:

©er Anljalt be§ S.ovrrfponbeujarttfel3 
mtter ber fftubrtf „Dopisy“ mit ber Stuf fdjrift 
„Z Bnbou“ unb „Z Duchcova“ iit ber $cit* 
fdjrift „Budoucnost“ Dtr. 19 potu 10 Dctober 
1877 begritubet, uttb jtoar ber ©rftere bett ®fjat= 
beftanb beg im § 300 ©t. ©. ber Se^tere bett 
©tjatbeftanb beg im § 302 ©. bejcidjnetcn 
Sletgefjettg gegen bie óffenttidje fRufje unb 0 rb= 
rtuug unb toirb batjer unter gfeićfjjeittger 53cfta= 
tigung ber oerfitgten 83efd)lagna£jntc auf ©rttub 
ber §§ 489 unb 493 @t. Sji. 0 .  bag objectioe 
®erfa()teti eiugeleitet bie SBeiteroerbreitung 
biefer ©rncffctjnft Perboten unb bie SSertttif)* 
tung ber mit SÓefdjfag belegteu © pm plare 
Perorbnet.

©ag f. f. Sanbeg* afg © trafgeridjt in 
f)3rag hut auf Slntrag ber f. f. @taat§an= 
toaftfdjaft in fyolgc beg ©efcfjtuffcg pom 14 
Dctober 1877. 31. 26993, ju  SRedjt e rlann t: 

®er Snfjalt bc§ StrtifetS mit ber ?Ittf= 
fdjrift „® er ©ocialifteneongrcft in © eut“ in 
ber 3 e>lfd)rift „2trbetterfreunb" fRr. 19 Pont 
11 Dctober 1877 begritnbet ben IŁEjatDcftanb ber 
iit bett §§ -302 unb 305 © t. @. bejcidjitcteu 
SSergeljen gegen bte óffentlidje fRufje unb 
Orbnuttg, ferner ber in ber Jlubrtf „©ociaD 
politifdje fftunbfdjau" un ter ber Shiffdjrift 
„ 3 t t m  93erein§=unb ®er)ammtungófreifjeit" ab= 
gebntdte 2lrtifel beiuliattet ben Sfjalbeftanb 
be» 23ergei)eng nad) § 300 ©t. ©., unb toirb 
bciljer unter gleid^eittger SBeftdtigung ber Per= 
fngtctt iDefcl)lagnal)me auf ©ritnb ber §§ 
489 unb 493 @t. 0 .  baS objectipc tBer*
fa()ren eiugeleitet, bie SBciterPerlireitung 
biefer SDrutffdjrift Perboten unb bte IBerittd)*
tung  ber m it  SBefdjlag belegteu ®Eentulare  
perorbnet.

®aó f. f. Saubeógeridjt itt Srtttttt Ijat 
auf Slutrag ber f. f. ©taatgamoaltfdjaft in 
gotge bc§ Śefdjluffeg Pont 17tcu Dftober 1877 
3- 14670, git 91ed)t c rfan n t:

®er Sn£)alt bcS ScitartifrlS mit ber 
9luf}d)rift: „Uttbattf ift ber SBett Bohn '1 in 
ber 3 t-‘ilfcbv0 i DJfetter freier 2Bau=2Bau" 9ht. 
28 Pont 15 Dctober 1877 begritnbet bett Xf)at= 
beftanb be§ ®crbred)en§ ber ©toruttg ber 
bffentlidjeu tRutje nad) § 65 a ©t. @. unb 
beó 23ergehcn» ffegett bte offrntltdje sJłuI)e ttnb 
0rbitu ttg  itad| § 300 ©t. @. unb rotrb batjer 
unter gieii^jetttger ©cftatigung ber oerfitgtcit 
©efdjtaguatjme nad) § 493 ©t. tp. 0 .  bie 
SBeiterperbreitung biefer ® rudfd)rift perboten.

® a8 f. f. Baitbes* atź ipreggericf)! iit
Baibad) Ijat auf Slntrag ber 1. f. @taat-3an= 
mattfdjaft in  f^olgc ©cfd)luffe§ Pont 16 Dctober 
1877, 3 - 10932, ju  fRedjt erfannt:

© er Sntfalt be§ in ber 9tc. 233 ber
3 ettfd)rift “Slorenski N arod“ pom 11 0 eto= 
ber 1877 auf ber 2 ©eite in ber 2 uttb 3 
©patte ttnb auf ber 3 ©cite in ber 1 unb 2 
©patte unter ber Sluffdjrift „Nevarnost keteri 
smo usli" abgebntifteu Drtginat^Sorrefponbens 
„Iz Goreuejskega 9. okt. (Izv. dop.)'1 be=
gtitneiiben mit „veduo napravlja“ unb enbenb 
utit „clovolj pom etati" begritnbet ben 35£)at6e= 
ftaub be» ©ergetjenS gegen bie offeutticlje 
fRiilje unb Drbnung nad) § 300 ©t. ®. unb 
toirb bab)er nad) ben §§ 489 uttb 493 ©t. 
fp. 0 .  bte SBeiterperbreitung biefer ©rud* 
fdjrift perboten.

(5926) (frfcnittutr).
©aS f. f. Sanbeg * at3 © trafgeridit in 

fPrag £jat iiber Slntrag ber f. f. © taatfam oafL 
fdjaft itt gofge be» ©efd)luffe3 Pont 16 0cto^ 
ber 1877, 3- 27106, ju  Śiedjt e rfannt:

©er Snljatt be§ SIrttlefó mit ber S(uf= 
fdjrift „©ufareft, 8 ©ctober (0 .=©.)" in ber 
Beitfdjrift „©oliti?" 97r. 282 Potu 13 October 
1877 begritubet bett ©potbeftanb be3 im § 
65 ad a ©t. ©. be^etdjtteteit ©erbrecijenS ber 
© torung ber offeuttidjen fftuljc unb toirb batjer 
unter gleidjjeitigcr ©eftatigung ber perfitgtrn 
©efdjlagnatjme auf ©ritnb ber §§ 489 unb 
493 ©t- $ .  0  ̂ ba§ objectioe SSerfafjreit etn^ 
geleitet, bie SBeiterperbreitung biefer ©ritcD 
fdjrift perboten unb bie ©erniajtung ber mit 
S3cfd)lag belegteu ©jemplare perorbnet.

©a3 t. !. Banbcg* alg © trafgeridjt itt 
fprag tjat auf Slntrag ber f. t. © taatgantoalh 
fdjaft itt fyolge beg ©efdjtuffeg Pom 18 0 cto* 
ber 1877, 31. 27251, jn  iRedjt erfannt.

© er Snljalt beg Seitartifelg mit ber 
Sluffdjrift „Jen  platit e platit* in ber 
fdjrift „Śrobodny obcan“ Sir. 41 Pont 13tcn 
Dctober 1877 begritubet bett ©Ljatbeftanb beg 
im § 65 a ©. ©. bejeidjiteten ©erbredjeug 
ber © torung ber óffeutlidjen fRttlje ttnb toirb 
baljcr unter gleidj(jeittger ©eftdtigmtg ber per- 
fugten ©efdjlaguahme auf ©ritnb ber § 489 
uttb 493 ©t. -p 0 .  bag objectioe ©erfaljtett 
eiugeleitet bie SBeiterperbreitung biefer ©rud* 
fdjrift perboten unb bie ©eniiditung ber mit 
©efdjlag belegteu ©pemptare Perorbnet.

©ag f. f. Hreig- atg fprefjgeridtt tu 
© orj tjat auf Slntrag ber f. f. ©taatgamnalt-- 
fdjaft in fyotge beg ©efdjluffeg Pont 17 0cto* 
ber 1877, 3- 4871P./375D., ju  Sledjt erfannt:

©er Sufjalt ber beiben Slrtifet mit ber 
Slnffdjrift „La storia delie uostre scuole‘: c 
„Framment,i“ in  ber 3 e0fdjt‘ift „ ILI sou 0“ 
Sir. 82 pom 13 October 1877 begritnbet bag 
©ergeljett ber Sluftinegelttug uadj § 300 ©t. 
@. uttb toirb batjer nuter gleidjjeitiger 93e* 
ftatigung ber oerfitgten 33ejd)lagnat)me auf 
©ritnb beg § 493 @t. fJS. 0 .  bte SBeiteroer 
breitttng biefer © rudfdjrift perboten.

(5867) © g ł o s z e n i e .
L. 16546. 0. k. sąd obwodowy w T ar­

nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
p. ad w. dr. Malawski w charakterze stałego 
zarządcy masy rozbiorowej Fischm aim  Beile 
z Tarnowa zamianowany został.

Tarnów dnia 18 października 1877. 
(5901 1— 3) E  d  y  I t  t .

L. 20540. C. k. sąd krajowy na prośbę 
M arkusa Beera de pr. 15 lipca 1877 1. 18601 
wzywa niniejszym edyktem wszystkich któ­
rzy liy książeczkę krakowskiej kasy oszczę­
dności Nr. 13185 właściwie 1S180 na 125 
zł. w. a. posiadali, by takową w przeciągu
6 miesięcy od dnia trzeciego zamieszczenia e- 
dyktu w gazecie urzędowej Lwowskiej tut. 
c. k. sądowi krajowemu przedłożyli, i prawa 
swe do tej książeczki wykazali w razie prze­
ciwnym za amortyzowaną uznaną będzie.

Kraków dnia 31 sierpnia 1877.
(5903 1— 3) E  d  y  l t  t .

L. 23795 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie z a w ia d a m ia  n ie w ia d o m e g o  z miejsca p o ­
bytu M. Dworskiego, iż wT sprawie firmy H
Bock et comp. w Bordeaux przeciw niemu
0 zapłacenie sum 153 franków 70 cent. i 87 
franków 27 cent. z pn. wydany został przez 
sąd tut. wyrok dnia logo lipca 1877 do I. 
1.7002 i że w celu doręczenia takowego usta­
nowiono dla niego kuratora w osobie p. a- 
dwokata dra Wędrychowskiego.

Kraków dnia 21 września 1877.
(5902) 1— 3) E  d  j  k  t .

L. 22857. C. k. -md krajowy w K ra­
kowie na skutek prośby Stanisława Bielec­
k ieg o  w K ra k o w ie  z a m ie s z k a łe g o  de praes.
7 lipca 1877 L. 17817 wzywa posiadacza 
zarouionego tem uż poświadczenia kasowego 
krakowskiej kasy oszczędności Nr. 8236 na 
zastawiony tamże 1 los miasta Krakowa Nr. 
240, 2 losy miasta Salzburga Nr. 68832, 68931,
1 los, St. Genois Nr. 67316, aby takowe w 
przeciągu jednego roku tern pewniej do sądu 
tutejszego złożył, ile że po upływie tego 
term inu wzmiankowano poświadczenie kaso- 
za umorzone uznane będzie.

Kraków 31 sierpnia 1877.
ę5904 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 28398. C. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem Dawida Beekmanna 
z miejsca pobytu niewiadomego, że przeciw 
niemu, jako przyjemcy wekslu, Eliasz Neh- 
m er pod dniom 18 października 1877 do 1. 
2839S wniósł pozew wekslowy o zapłacenie 
kwoty 156 zl. 21 ct., w załatwieniu którego 
uchwalą z dnia dzisiejszego do 1. 28398 wy­
dano nakaz zapłaty, polecający pozwanemu, 
aby zaskarżoną sumę w przeciągu dni trzech 
zapłacił, lub w tym samym czasie zarzuty 
wniósł.

Gdy miejsce pobytu pozwanego D aw i­
da Beekmanna nic jest wiadomem, przeto e. 
k. sąd w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego a- 
dwokata Goldmanua kuratorem  nieobecnego 
ustanowił, z którym spór wytoczony w edług 
ustawy postępowania sądowego w Galieyi 0- 
bowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam wniósł zarzuty przeciw nakazowi 
zapłaty, lub też potrzebne dokumentu u sta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o teru c. k. 
sądowi doniósł, w ogóle zaś. aby wszelkich 
niożebnycli do obrony środków prawnych u- 
żył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sani sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków 19 października 1877.



(5930 3— 3) <£ 0 i ! t .
31. 16756. SBorn !. ł-. foetagertdjte in 

Tarnopol, tttirb bcfannt gegebfra, e» fci gletd)= 
Seitig iiber ba§ gefammte bemegM/e uitb ba§ 
in ben Sanbern, fur roetdje bie ithnlurSorb* 
nung oom 25 ©ejember 1868 9cr. 1 bc§ 31.
®. 93. ooni Sabrc 1869 geicgenc utt*
betoeglidje 23ermogen bc§ w  Tarnopol tool)* 
nenben KnufmanneS Kalman Glaesner ber 
&'onfurs eroffrtet unb ju r Settung befjetben 
ber 1. f. Sanbesgertdjtóratt) Zarzycki beftimmt 
jum einftroeiligcn twafjaoettoaltet aoer ber 
Slbt), Dr. M arkstein beftellit tootben.

M e , welrfje gegen btełe «oti!ur8mafle 
eiuen M fnrud) at§ «ontur8gIau6ig« eĄeben 
tooUen, fiaben tyce gotberungen, fetbft tocnn 
ein fftechtgftreit bariiber anfjaitgtg jem joltte, 
innerbaib 60 Sagen nom $age ber ftunbma* 
cijung biefeś! @bitte§ an 3eredJne^  r t̂n!-, , l; 
Srei§gericht£ in  Tarnopol nad) SSorfdjrtft ber 
Sonlursorbnung bet fflermetbung ber m  ber* 
jelben angebro^eten 97ad)t^ede: ju r SlnmcD 
bung unb bet ber ©agfaljtt oom 20 ©ejern* 
ber 1877 ju r Siguibtrung unb 91angbejtuumung
ju  bringen. , , , ,

©en bei ber attgeutetnen ©agfatjrt er 
jdjeinenben angemelbetcn ®Iaubigern ftctjt ba» 
9łecbt ju , bureb freie 2Sat)t einett bcfuutioen 
SRaffaoertoaltcr , bejjen ©tettoertreter unb 
einen ®[du6igerau3fd)uf5 ju  berufem

3 u r  Sejtatigung beg oom ©ertdjte be 
fteUten ober (Srnennung eineS anberen ootlaujt 
gen 2tła|faoenoatter3 unb © tedoerterś be]j_ 
ben unb ju r SSatjt beS oorlauftgen ®Iaubt.

a  *
3„3rrid) w r b t n « “* ? “ • ,m$‘

Tarnopol w o ^ a f te n  SeooU m aJttgten rtamfiaft 
ju  madten roibrigenS iljnen uber Slntrag beg 
1  S Ł o m t j f d r l  auf tyrc (St fafr  unb 
Śtoften ein ku ra to r bejtcllt m erb en wtrb. _

©te weiteren SBeroffentłntyngen tm 
Saufe biejeź K antaSoerfatjrens werben burd) 
ba§ aCmtSfilatt ber Gazeta Lwowska befannt

®'9% T o p . ? b m  22 1877.

(606\ 81 L 8%b t 7 r 8 " w J w Hol,-
nie podaje niniejszem do publiczną) wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 14o złr. 88 
?  w . z on przymusowa sprzedaż real­
ność!'pod Nr. L  67/19 w Jakóbowie poło 
żonei, dłużnika Iwana Dzubów własnej, w 
tutejszym ces. kroi. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacji na rzecz c. k. uprz. zakła­
du kredytowego włościańskiego dnia 

22 listopada 1877,
20 grudnia 1877 i 
24 stycznia 1878 r. 

każdvm razem o godzmie 9 przed połud­
n i e m z tem przedsięwziętą zostanie że na
S ™ , v e h  dwóch term inach realność ta
tylko za cenę wywołania 400 złr. w. a’ Û  
wyżej tejże, zaś na trzecim term inie także 
n iiei ceny wywołania sprzedaną zostanie.

J W adyum  wynosi 1U% ceny szaeunko-

W6J' Eesztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć mo
tutejszej registraturze.

C. k. sąd-pow iatow y.
Dolina dnia 10 października l b i i

(6025 3— 3) E  d  y  Ił t .
L 8981. W dniach 17 grudnia 18 ‘ G

4 lutego i 18 lutego 1878, o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie 1KJ 
tacya realności Demka Omylanowskiego wła­
sne] pod N r. k. 8 w Nieznanowie położonej 
nieintabulowanej celem zaspokojenia sumy
10 zł 98 ct. w. a. z pn. na rzecz Lubskin-
da Eotha.

Cena wywołania l o t  zł. w. a. n a
dyum 10% . .

Eeszta warunków w registraturze.
G. k. sąd powiatowy.

Busk dnia 29“ września 1877.
(5848 3— 3) E  d  y  k  t .

L 18884. 0. k. sąd krajow y zawiada­
mia niniejszym edyktem p. Jakóba Sułkow ­
skiego że przeciw memu tudzież jego nie 
wiadomym spadkobiercom i prawonubywcoin 
Jan  i Elżbieta Ertlowi, wnieśli na d. 18 np< a 
1877 do I- 18884 pozew o orzeczenie, że pra- 
wo żadania zapłaty 395 złp. 10 gr. _ zainta 
balowanej w stanie biernym  realności pod u 
101 Gm V II zgasło i że ma być w yex ta mi­
łowane w załatwieniu którego term in do o- 
brony W przeciągu 90 dni wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jesi 
niewiadomem przeto c. k. sąd w celu zastę­
powania pozwanego na koszt i niebezpieczeń­
stwo iego tutejszego adw. dr. M o c h n a c k ie g o  
z substytucyą adw. dr. Goldmana kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto­
czony według ustawy postępowania sądowego 
w Galicyi obowiązującego, przeprowadzo-

nyID Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo potrzebne dokumentu ustanowioneffi 
dla niego zastępcy udzielił lub innego obro - 
ce sobie wybrał io  tem c. k. s a d o w i  donios , 

wogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
brony środków praw nych użył, w razie
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wiem przeciwnym w ynikłe z zaniedbauia 
skutki sam sobie przypisałby musiał.

K ra k ó w  31 sierpnia 1877.
(6071) 3—5) E  d y k  t.

L 5349- Z powodu wniesionego pozwu 
1 przez Heucię Eigenm ach przeciw z życia i 

miejsca pobytu niewiadomym, spadkobiercom 
do ś P Bazylim Sejewiezu a to : Juliannie 
zam Sadowskiej, Mary.mnie zam. Sarafin,

• Joannie K a ta rz y n ie ,  Rozalii, Antoninie, Ma-
i rvannie’i Michałowi Sejewiczom. o wysta-
: wienie d o k u m e n tu  celem wykreślenia pre 
i tensvi w kwocie 565 zł. w. a. z 5 #/0 i z pn. 
In a  r e a ln o śc i pod L k. 20 w Stryju na rzecz 
! t spadkobierców niezaintabulowanej. 
i X ga(j powiatowy w Stryju zawiada­

mia n in ie js z e m  zapozwauych spadkobierców,
'  -  -*  • ■ D m a i  ^ - u m r o w i r  x x r \rn  r t  n r / n  n

aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dal- 
: szemi 3/10(1 odsetkam i, od kwoty w należy- 
, t  m (.zasie nieuiszczonej, nakouiec na za- 
! snokoienie kosztów w kwocie 9 złr. 98 ct. 
i a ' i obecnie przyznanych kosztów egze- 
! kuc-Viuvch 5 złr. 62 ct. w .  a. przymusowa 
i SDrźedaż realności dłużników W ilhelma i 
1 Katarzyny Kohlerów własnej w bygniówce 

n n d l  " 22/103 położonej, w drodze publicz­
nej licytacyi w dniu 10 grudnia 1877, na 
dniu 14 stycznia 1878 i na dniu 12 lutego 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie przedsię­
wzięta zostanie.

Cenę wywołania stanowi 800 złr. 
chęć kupienia mający złożyć ma 80 złr.

i

ima niniejs"1— — * . .
że term in do ostatniej rozprawy wyznaczono 

a dzień 28 listopada 1877 o 9 godzinie ra ­
no i ustanawia dla nich kuratora w osobie 
p adwokata dra F ruchtm aua ze Stryja, po­
lecając tymże z miejsca pobytu i życia nie- 
 anadkobiercom ś. p. Bazylego Saje-

terinin uu   v __
na dzień 28 listopada 1877 0 9 no ' Jl" boazim e ra-” nr non|,;a

lecąjąo v j  —  
znanym spadkobierco...
wicza, by ustanowionemu kuratorowi w cza■ A m - ,  dostarczyli Jub

icza , oy uoluiul̂  .
śnie środki do ich obrony dostarczyli lub 
innego zastępcę sądowi wymienili, gdyż złe 

| skutki w skutek nie przestrzegania tego po- 
j lecenia wyniknąć mogące, sami sobie przy­
pisać będą musieli. r  J

O. k. sąd powiatowy.
Stryj dnia 31 maja 1877

(6036 3—3) E d y k i .
L.  3338. G. k. sąd obwodowy 

nopolu uznał uchwałą z 28go maja 1877 i 
8138 Marcina Bobyka z Jabłonowa za m ar-
notrawcę.Kuratorem ustanawia się Michała Min
ciuka. 0 . k. sąd powiatowy 

Kopyczyiice 20  wi-ześnia 1877

|  (6058 3—3}L. 6764. C. k. sąd powiatowy w Doli-
' uie -m i,

w Tur-

m. w > o
nie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
ści, że na zaspokojenie sumy 191 zł. 84 ct. 
w', a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod )k. 45/17 w Jakóbowie położonej, d łu ­
żnika Petra Hrynia Duzakow własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacyi mi rzecz c. k. uprzyw. zakładu 'kre­
dytowano włościańskiego dnia

I. 22 listopada 1877,
II. 20 grudnia 1877 i
III . 24 stycznia 1878, 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch term inach realność ta  tylko za 
cenę wywołania 400 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

•W adyum wynosi 10%  ceny szacun 
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 10 października 1877.

(6061 3— 3) E j  k t.
L. 4397. Ze strony o. k. sądu powia­

towego w Jazłow cu podaje się do powszech­
nej wiadom ości, iż na żądanie Jzera Lis, ce­
lem zaspokojenia wywalczonej przeciw To­
maszowi H ałabura Franczaka pretensyi w 
kwocie 130 złr. w. a. realność tegoż ostat­
niego pod N. k. 15 w Nowosiółce położona, 
składająca się z chałupy, stodoły, szopy, 
ogrodu i %  morga pola ornego, w tutejszym 
sądzie w trzech term inach , na dniu l ig o  
grudnia 1877, 15 stycznia i 12 lutego 1878 
każdym razem o 9 godzinie rano, jednako­
woż w pierwszych dwóch term inach tylko 
za cenę szacunkową 225 złr. w. a. lub wy­
żej takowej, natom iast zaś w trzecim term i­
nie, także poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

0  czem się chęć kupienia mających z 
tym  dodatkiem uwiadamia, iż resztę warun­
ków łicytacyjuych w tutejszym sadzie przej­
rzeć mogą.

Jazłowiee dnia 31 sierpnia 1877.
(6069 3—3)  ̂ E  «1 y  k  t .

L. 13884. C. k. sąd dole gowany miej- 
ski powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniej­
szem, iż na rzecz Psachii Apfelbauma na 
zaspokojenie 50 złr. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 29 listopada 1877, 
31 grudnia* 1877 i 30 stycznia 1878 każ­
dym razem o godzinie 1.0 rano , publiczna 
spizedaż realności włościańskiej pod 1. 93 
w Pawlikówce, ciała tabularnego nie stano­
wiącej Jana Orłosia własnej.

Lena szacunkowa wynosi 1900 złr. za- 
kład zas 190 złr., przy trzecim t e r m in ie  re­
alność ta i poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

, ®('sp tę  warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach w t u t e j s z o - s ą d o w e j

registraturze przechowanych.
Rzeszów, 22 października 1877.

(6066 3— 3) e  d y k t.
Jj. 7482. C. k. sad powiatowy delego- 

wany. dla okolicy miasta Lwowa S. II. ezy- 
ni wiadomo, iż na żądanie uprzyw. zakładu 
krod.  ̂ włościańskiego w celu zaspokojenia 
resztującej dłużnej kwoty 315 złr. 38 ct. w. 
a. z większej 400 złr. w. a. pochodzącej z 
odsetkami po “% oo 0(j 4 października 1872

dnia 7 listopada 1877

UJIC/G/  u o «/ r tj . vv .
a. jako wadyum w gotówce, w obligacjach 
państw a, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie wraz z kuponami nie zapadłem i według 
ostatniego kursu, w „Gazecie Lwowskiej“ u
widocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Lwów dnia 17 lipca 1877.
(6053 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 3080. C. k. sąd^ powiatowy w 
Budkach podaje do wiadomością że w dniach 
12 listopada, 11 grudnia 1877 i 15 stycznia 
1878, każdym razem o 9 godzinie przed po­
łudniem  odbędzie się celem wydobycia wie­
rzytelności Mojżesza W cingarteu w ilości 
226 zł. wraz z pu. publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 39 w Rozdziałowicach Hryńka 
Rondziaka własnej.

Cena wywołania jest kwota 1225 zł. 
Wadyum wynosi 122 zł. 50 et.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
G. k. sąd powiatowy 

Rudki dnia 6 sierpnia 1877.
(5988 1— 3) E d y k  t.

L. 1802. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli niniejszem wiadomo czyni, że na proś­
bę Mendla Kannera z Starejsoli w sporze 
egzekucyjnym przeciw spadkobiercom ś. p. 
Mikokłaja i Maryanny Dutkiewiczów o 64 
zł. i 12 zł. 80 i t  w. a. dozwolono w celu 
zaspokojenia sumy 64 zł. z 24 proc. odset. od 
28 maja 1872 bieżącemi, 12 zł. 80 ct. z 6 
proc. odset. od 9 października 1873 bieżą­
cemi, kosztów sądowych w kwocie 5 zł. 36 
ct. w. a. i egzekucyjnych w kwocie 2 zł. 
51 ct., 1 zł. 56 ct., 1 zł. 36 ct. 1 zł. 55 et.w a.przy­
znanych, publiczną przymusową sprzedaż 
realności gruntowej pod lk. 120 rep. 77 w feta- 
rejsoli położonej, dłużników własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej z wszystkiemu do

1

W arunki tej p rsjm M O M  
która .się w tui. sadzie w trzech • i
t. j. dnia 20 grudnia 1877, 1<
14 lutego 1878 każdym razem o 8
| q  j  ...i,.. ■ J n _j..:,, on naswPuJ4iL<3*

mości, iż celem zaspokojenia sumy 60 zł. w. 
a. z pn odbędzie się w sądzie tutejszym w 
d n ia c h  3 grudnia 1877. 3 stycznia i 5 lu te­
go 1878, każdym razem o godzinie 10 egze­
k u c y jn a  sprzedaż realności pod 1. 2 w 
W ę g rz c a c h  położonej do masy spadkowej ś. 
p. Kaspra Kutasa należącej.

Cena wywołania wynosi 817 zł. 32 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

' t. s. registraturze.
Kraków 10 października 1877. 

i (6028 3— 3) O b w i e s K c z e u f e .
L. 2844. O. k. sąd powiatowy w Rud- 

| kaeb podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
'■ kojenia pretensyi e. k. uprzyw. zakładu kre- 
: dytowego włościańskiego w kwocie 200 zł.
: z pn. odbędzie się dnia 30 listopada. 31 g ru ­

dnia 1877“i 30 stycznia 1878, o 9 godzinie 
przed południem przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 62/61 w Uhercach 
Niezabitowskich położonej, Ew y i Lucia 
Diaczek własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
zł. Zakład w gotówce złożyć się mający 
wynosi 40 zł.

Przy pierwszych dwóch term inach bę­
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej na trzecim  term inie 
także i niżej ceny sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Rudki 22 sierpnia 1877.

(6042 3— 3) E <1 y k  t.
L. 7441. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu w skutek odezwy ck. sądu krajowego Lwowr- 
skiego z 2-5 sierpnia 1877,1. 41309 przedsię- 
woźmie celem wydobycia 4 ra t po 55 zł. 20 
ct. a- w. i reszty kapitału 1038 złr 59 ent. 
z przy ni. c. k. uprzyw. galic. akcyjn. Ban­
kow i' hipotecznemu we [Lwowie od ś. p. 
W ilhelma Lauuhardt się należących, przy­
musową licytacją sprzedaż realności pod 1. 
26 w D irufeld położonej dnia 20 listopada 
3 i 13 grudnia 1877. każdokrotnie o godzi­
nie 10 rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3950 złr., wadyum wynosi 395 zł.

Jeżeli nu powyższych term inach real­
n o ść  rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie. zostanie, wyznacza się do 
ułożenia ułatwiających warunków licytacyj­
nych term in w tutejszym sądzie na 27 g ru ­
dnia 1877.

Eesztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej

n r« ^ U X? ' °  Ka7-aympołudniem odbędzie, s ą  n a s tę p u ją c e :

suma ,een¥ wywołania ustanawia się
c iu . lL  • w- »■ w jakiej wartości sza- 
i t ’fi le c z o n a  realność o c e n ic ie li  przy­
ję ta  została.
.  . Każdy chęć kupienia m ają cy  winien
l iU o  roz? cz§ciem licytacyi do r ą k  komisyi 

ytacynej złożyć jako' z a k ła d  10 proc. 
ceny wywołania t. j .  stlIjrję 25 zł. w gotówce.

7 , , sPOMiuiona realność przy pierw- 
ćemr W0C i tei’nhnach tylko za lub z wyż 
ceny wywołania przy trzecim te rm in ie  zaś
poniżej sprzedaną zostanie.

i ^LW(--a obowiązany jest połowę 
y  Kupna złożyć natychm iast po ukończo- 

ń,ei  Cjtf c-yi, do rak  “komisyi licytacyjnej, 
d iugą  zaś połowę po prawomocności aktu li- 
cytacyjnego, poczem mu dekret własności 
wydany, wszelkie długi na  cenę kupna prze­
niesione a nabywca za zgłoszeniem się w fi­
zyczne posiadanie tej realności wprowadzony
będzie.V. Od dnia objęcia fizycznego posiada 
nia obowiązany jest nabywca ponosić wszyst 
kie podatki i ciężary pubiiczne ró w n ież  ma 
nabywca należytość przenośni], z własnych
funduszów uiścić.VI. o  przestrzeni gruntów i stanie
zabudowania wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż  realność ta 
sprzedaną zostanie ryczałtowo jak  ją  dłużni­
cy posiadali.

VII. Gdyby nabywrca którennikolwiek
z powyższych warunków zadość nie uczynił 
w takim razie rozpisaną zostanie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo ponowna iicytacya 
z jednym terminem, przy którym realność ta 
za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

V LU- Chęć kupienia mającym wolno 
jest akt zastawniczego opisania °i oszacowa­
nia realności sprzedać się majaeej w tusado- 
wej registraturze lub w dniu licytacyi u sę­
dziego m ą kierującego przejrzeć lub w od
pisie podnieść.

L  c. k . sądu powiatowego 
Starasol 30 czerwca 1877.

(603 J 1— 3) E  d  v  h  i

registraturze.
Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta­

w u  po 4 maja 1877 uzyskali i którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się kuratora w  osobie p. F ilipa 
Simona ze Szczerca.

Szezerzec 21 października 1877.
(6024 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1231. Ze strony Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie rozpisuje 
się niniejszem Iicytacya na dzień 22 listopa­
da 1877 o godzinie 9 przed południem ce­
lem dostarczenia chleba i potraw, dla wię­
źniów' c. k. sądu obwodowego i miejsko-de-
legowanego na rok 1878, ewentualnie na 
lata 1878, 1879 i 1880, które to dostarcza­
nie najmniej żądającemu poruczonem zo­
stanie.

Ceny wywołania są następujące:
Jedna poreya strawy ciepłej dla zdro­

wych 63 3/]0„ et.
P o rc ja  chleba razowego wagi 840 gram 

8 % 00 et.
Strawa szpitalna.
Próżna dyeta 836/10„ ct.
Cała dyeta 10e/lo0 ct.
Czwarta część po rc ji 13’8/]00 (‘t.
Trzecia część porcji 1318/lo0 ct.
Połowa porcji 15,3/100 ct.
Cała porcja  2158/IOO ct.
Jako wadyum ma się kwota tysiąc czte­

rysta (1400) zł. w. a. w gotówce lub też w 
papierach wartościowych, według kursu w 
„Gazecie Lwowskiej “ notowanego, przy ko­
m isji licytacyjnej złożyć.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż . 
prawidła potraw można w Prezydyum c. k 
sądu o b w o d o w e g o , tudzież podczas rozprawy 
licytacyjnej zobaczyć.

“ Z P rezydyum  c. k. sądu obwodowego. 
Stanisławów 31 października 1877.

(6027 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 284-3. O. k. sąd powiatowy w Rud­

kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi e. k. uprzywil. Zakładu 
kredyt, włościańskiego w kwocie 300 zł. z 
pn. odbędzie się dnia 30 listopada i 31 g ru ­
dnia 1877 i 30 stycznia 1878 o 9 godzinie 
przed południem publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 24/22 w Uhercach N iezabi­
towskich położonej Andrucha Juzon własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 
zł. Zakład w gotowce złozyc się mający wy­
nosi 80 zł.

Przy pierwszych dwóch term inach bę­
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej, na  trzecim  term inie 
także^ i niżej tej ceny sprzedaną. Eesztę. wa­
runków można przejrzeć w registraturze.

G. k. sad powiatowy.
Rudki dnia 22 sierpnia 1877-



(6073 3— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k n r s n .
L. 3280/R. P. Dla p r z e p r o w a d z e n i a  

czynności szacowania upraw ekonomicznych 
i lasów w myśl ustawy z dnia 2 4  maja 1 8 6 9  
u uregulowaniu podatku gruntowego w o- 
kręgu lwowskiej c. k. komisyi krajowej po­
datku gruntow ego , ogłasza, się niniejszem 
konkurs na jedną posadę referenta ekonomi­
cznego, tudzież jedną posadę referenta laso- 
wego z diurną 3 zł. z prawem posunięcia 
się z czasem na diurny 3 i ó zł. w. a.

Ubiegający się o jedną z rzeczonych 
posad winni wnieść podania swoje własnorę­
cznie pisane i należycie markowane w prze­
ciągu 4 tygodni, licząc od dnia pierwszego 
ogłoszenia konkursu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" na ręce dotyczącego starosty do 
Prezydyum c. k. komisyi krajowej podatku 
gruntowego w7e Lwowie i do podania dołą- 
łączyć świadectwa legalne udowadniające o- 
bywatelstwo austryackie, wiek, stan, nauki 
odbyte i fachowe wykształcenie, zachowanie 
się i zdrowie fizyczne, jakoteż dotychczasową 
służbę lub zatrudnienie, oraz że władają ję ­
zykami krajowemi.

Lwów duia 30 października 1877.
(6062 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4320. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie podaje d. wiadomości, że w skutek u- 
chwały c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
jako wekslowego z dnia 23 czerwca 1877 1. 
5620 przymusowa sprzedaż zastawnie opisa­
nej i oszacowanej połowy chaty, chlewka,
p o ło w y  sa d u , o g ro d u  w a rz y w n e g o , p ó ł  m o r g a
zagnluienka, pół morga pola ornego, z g ru n ­
tu pod 1. d. 131 w Dubszezu ciała tabular­
nego nie stanowiącej nieobjętej masy egze- 
kuta Ilka Takoja, przez kuratora adwmkata 
dra Mijakowskiego w Złoczowie zastąpionej 
na rzecz prowadzącego egzekucyę Dawida 
Vogelmana na zaspokojenie wywalczonej wie­
rzytelności wekslowej 105 zł. w. a. z 6°/0 od­
setkami od dnia 3 maja 1S75 liczyć się raa- 
jąeemi i przyznanemi kosztami sadowemi 6 
zł. 37 ct., 5 zł. 87 ct. 3 zł. 86"et., 3 zł. 
87 ct. 5 zł. 91 ct. 4 zł. 96 et. po strąceniu 
uiszczonej na ten dług kwoty 14 zł. w. a. 
w term inach:

w dniu 12 listopada 1877
w dniu 1.2 grudnia 1877
w dniu 10 stycznia 1878

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym c. k. sądzie przedsię­
wziętą będzie pod następująeemi w arun­
kami .

a) cena wywołania jako szacunkowa tych 
przedmiotów ustanawia się na 120 
zł. w. a.

b) każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć wadyum w kwocie, 12 zł. w go­
tówce do rąk komisyi licytacyjnej; re­
szta warunków licytacyjnych w regi- 
straturze sądu powiatowego w Kozowie 
każdego czasu w zwykłych godzinach 
urzędowych przejrzane być mogą. 
Kozowa dnia 30 września 1877.

(6094 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 4032. Celem zaspokojenia w ierzytel­

ności Józefa Klausnera w ilości 25 zlr. 50 ct. 
wraz z przynależytościami odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod N. 7 w Bor­
kach niziński położonej Mikołaja Kusiny 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej już 
zastawniczo opisanej, na 655 złr. egzekucyj­
nie szacowanej w 3 term inach t. j. na dniu 
6 września 11 października i 15 listopada 
1877 każdym razem o godzinie 10 z rana 
w sądzie tut. pod następująeemi warunkami.

1) Na pierwszym i drugim  terminie 
realność ta tylko za cenę szacunkową lub po­
wyżej tejże, zaś na trzecim term inie także 
poniżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną zostanie.

2) Za cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa w kwocie 655 złr. w. a.

Resztę warunków i protokoły egzeku­
cyjne wolno przejrzeć w tut. s. registraturze.

W  Mielcu 31 grudnia 1876.
(5850 2— 3) E  i l  J  k  <-

L. 19643. O. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem pp. Stanisława Jastrzę­
bowskiego i Jana  Stawińskiego, iż przeciw 
nim tudzież innym  wniósł p. Bohdan Ratyń- 
ski pod dniem 10 kwietnia 187? L. 9 3 2 9  
pozew o orzeczenie, że prawo żądania zapłaty 

’ sumy 3000 złp. z pn. zaintabulowanej najpierw 
w stanie biernym realności pod L. 3 3 7  Dz I 
/daw. 1. 516 grri. IV./ w Krakowie w poz.4. 
on. a następnie na 3/a części licytacyjnej ceny 
kupna przeniesionej zgasła przez przedaw nie­
nie, w załatwieniu którego to pozwu uchw ałą 
z dnia 13 kwietnia 1877 L. 9329 do w nie­
sienia obrony pisemnej term in dziewiędzie- 
sięciodniowry wyznaczono. Gdy miejsce poby­
tu pozwanych, Stanisława Jastrzębowskiego 
i Jana  Stawińskiego wiadomem nie jest, przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania pozwanych n a ; 
koszt i niebezpieczeństwo ich tutejszego ad- j 
wokata Wilkosza z zastępstwem adw okata; 
Stycznia kuratorem nieobecnych ustanowił. > 
z którym spor wytoczony według ustawy po­
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują­
cego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w z wyż oznaczonym czasie 
albo potrzebne dokumenta ustanowionemu dla

nich zastępcy udzielili, lub innego obrońcę 
sobie wybrali i o tem c. k. sądowi krajowe­
mu donieśli w ogóle zaś, aby wszelkich mo- 
żebnych do obrony środków praw nych użyli, 
w razie bowiem przeciwnym _ wynikłe z za­
niedbania skutki sami sobie przypisacby 
musieli.

Kraków 27 Lipca 1877.
(6055 2— 2) Ślunimtrtrfsttun,

31. 1445. 2lm 26 Dlobemher, unt 10 
Ufjr Sorm ittagg tnirb óet ber l  f. ©taa.tS* 
geftiitg *©ireftton in Radautz eitte Dffertuer* 
fjanbluttg toegen icfjerftellung ber Sieferung 
oon 4956 metrijtfjen $entnerri ntit ber
2JtinimaD§ectoIitcr=Q,uatitdt oon 42 kilogram , 
aBgeljatten tuerbeu.

S e r  ju  liefernbe ©afer nut3 oon maga* 
jinSmajsiger jfteinljeit, oollfommen gefuitb, 
bann ganj troefert fetn, itrtb bag obett angr* 
gebette 5Kintmal*Quatitat§*@eiMd)t mtljalten.

©te ©rfteljer fiub oerpflidjtet bas cr* 
ftanbene łpaferąuantum , fet es im © anjen 
ober in ©fjeiipartfjten biefer Sieferung, toenn 
nidjt friiljer, jo juoerlaffig tn  bert SJłonaten 
Sanner, geber unb SRarj 1878 ju  je bent brtt* 
ten ©t)eite oon 1652 metrifdjen ejentneru ent* 
toeber an bie £oco*fpauptfpeid)er ober aber on 
bie Sdjiittbbben ju  A ltfratautz, Wojtinell unb 
in  bie Stbttjeilung ju  W aduwladiki nad) betu 
SScbarfe ber Stnftalt pimftlid) abjttgeben.

Unternefpuer toerben betunad) eiugela* 
ben, iljre mit etner 50 fr. ©tentpelmarfe ber* 
jeljene Dfferte enttoeber auf ba§ gattje ausge* 
fdjriebene §aferquantum r ober aber auf bios 
cinen ©Cjeit beSfelhen, luefdjer jebod) nidjt un* 
ter 200 rnetrijdjen .gentnetn jein barf, git ber 
o&feftgefe|tcn- ©tunbe IjieramtS oerfiegett ju  
uberm djen.

Sebeź Dffert Ijat bie jat liefernbe $afer* 
gewidjtśmenge, beu angehotenm Sieferungg* 
preig pr ©men metrifdjcn gentner tn .Biffcrn 
unb 9Sud)ftaf>en auggejdjricben mit betu auS* 
brttcltidjen 93eifa|e 3 u cutfjaften bafj betn 
Djferenten bie Dffertocrfianblimgsbebingntffe, 
ais menu er foldze gelefctt unb gefertiget patie, 
bollfommen hefaitnt finb, benen er fid) uube* 
bingt unterjiefjt, wobei jngletd) gtt erflaren 
fommt, baji Offerent fid) and) oerpflidjtet, etne 
etwa geringere §aferntcnge alg bie ju r  Sie* 
ferung angebotene, nad) bent 93ejd)htfje ber 
S3crf)anblimg§=Sommtfton gegen beu offerir* 
ten £ieferung»preiź ju r  feftgefejjten StbgaOS* 
frift nberneputen ju  toollen.

SSon bent entfaltenben ganjen SSergit* 
tungśbetrage be§ jttr £ieferuttg angebotenen 
,gaferquantum§ fommt nad) ben gemadjten 
fkeiganbotl) ein 10°/0igeS SSabium im S aren  
bem Dfferte angufcCiUefjen.

©te 0 ffertOerf|anblung§bebtiigniffe licgett 
ju  3 eberm antt| ©tnfidjt tn ber ©ireftionS* 
Ifanjlet auf.

f. ©taat§gcftut§=©ireftion.
Radautz, am 2'97ooember 1877.

(6044 2—3) guubntitd )U ttg  A*
31. 13350. SSott ber @eneral*®trection 

ber f l  ©abaUJlegie ioicb ju r  Sieferung bcó 
SebarfeS ber t  L ©abaffabrtfcn an ©rild)* 
3 mitd)* unb Jłnpfentcintoanb fiir ba§ Sapr 
1878 fjtemit bie Sonfttrenj aitggefdjrteben, 
moju jd)rifttict)e, oerfiegette, mit etner f. f. 
Eaffaquittnng uber erlegteg 10% Sabittttt be* 
legie unb m it etner 50 fr. ©tempetmarfc oer* 
fepene Offerte bei ber genaunteu f. f. ©cne* 
rat=Ś)irection in  Wien IX. SBeifenfjauggafje 
1, big IdnflftenS 26 Slooember 1877 3Rittagg 
12 Uhr einjubringen ftnb.

©ie ju  fiefernben Duantitaten ftnb •
a) 27.200 afteter 78 ©entimeter breiten 

©ritdjleinloaub fiir bie galijifdjen f. f. 2tem* 
ter ;

b) 27.700 SReter 78 ©entimeter breiten 
3 toitd)feimoaub fiir bte auietgafijtfĄ cn f. f. 
Sletntern; unb

c) 71.000 SWeter 78 ©entimeter breiten
Jłupfenleiuwattb ju  ©ćiefen.

©te D nafita t ber ju  fiefernben Setn* 
toanben, bie t  f. ©abaffabrtfett, an toetdje, 
unb bie ©f)t'tfmeitgeu, in loeld/en bie Siefe* 
rang jtt etfofgen f)at, foluic bic etujupaftenben 
Dffertg* unb ©ontractSbebingniffc fiub ans 
ber augfiit)rftc£)en fnnbm adjung B, toetdjc Dci 
beu f. f. ©abatfabrtfett in Goding, Jagielnica 
Monasierzyska, Bternberg, W inni ki, Zabło- 
tów unb Zwittau bann Dci bent fjieramtfidjen 
©fpebite unb Deconomate eingefetjcu toerben 
faun, jtt entnepiiten.

W ien, aut 20 Dctober 1877.
(5841 2— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

L. 916. 0. k. sąd powiatowy w Sądo­
wej’ W iszni podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia zakładowi kredytowemu wło­
ściańskiemu we Lwowie przez Jozefa Zub 
zapłacić się mającej, resztującoj dłużnej kw o­
ty 98 złr. w. a. z p n ., odbędzie się publi­
czna licy tacja  w sądzie tutejszym na dniu 
9 i 23 stycznia i 6 lutego 1878, każdym ra­
zem o 10" godzinie przed południem  w celu 
sprzedania realności dłużnika pod lk. 74 w 
Twierdzy położonej, na 400 złr. w. a._ osza­
cowanej i o tem się chęć kupienia m a j ą c y c h  
z tem zawiadam ia, że wadyum wr kwocie 
40 złr. w. a. wynoszące do rąk c. k. kom i­
syi licytacyjnej ma być złożone.

Resztę warunków licy tacji w c. k. są­
dzie tutejszym przejrzeć można.

7j c . k. sądu powiatowego.
Sądowa W isznia duia 14 m arca 1877.

(5862 2— 3) © g ło sze n ie  lic y ta c ji .
L. 4302. 0. k. sąd powiatowy w Są­

dowej Wiszni podaje do wiadomości, iż ce­
lem zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 
zakładowi kredytowemu włościańskiemu w 
sumie 239 zł. 80 ct. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 108 w Stojańcach położonej w ła­
sność Hryńka F ity  ciała tabularnego niesta- 
nowiąca w trzech term inach a to 20 lutego 
13 i 27 marca 1878 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkową 450 zł., wadyum wynosi 45 zł. 
w. a,, resztę warunków i akt zastawniczego 
opisania realności przejrzeć można w tutej- 
szosądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Sądowa-W isznia d. 15 październ. 1877. 

(6103 2— 3) L. 13276.
O bw ieszczenie ilcytaeyi-
Dnia 16 listopada r. b. o godzinie 10 

z rana odbędzie się w c. k. Dyrekcyi lasów 
i domen w Bolechowie trzecia licytacya 0- 
fertam i celem wydzierżawienia prawa propi­
nac ji w zakładzie zdrojowym Krynickim i w 
gm inach Krynica 1 Słotwiuy na lat trzy, to 
jest od pierwszego stycznia 1878 do końca 
grudnia 1880.

Do użytku dołączona jest jedna karcz­
ma we wsi Krynicy.

Cena wywołania jednoczesnego czynszu 
dzierżawnego wynosi 2400 zł. w. a.

Główne warunki licytacyi są:
1. Raty dzierżawne należy spłacać mie­

sięcznie z góry.
2. Kaucyę dzierżawną należy złożyć w 

wysokośii ofiarowanego publicznego czynszu 
dzierżawnego w gotówce lub w papierach 
wartościowych państwowych.

3. Oferty opieczętowane zaopatrzone w 
10 proc. wadyum ceny wywołania i wyraźne 
oświadczenie własnoręcznie podpisanego ofe­
renta, źe mu wszystkie warunki licytacyi i 
dzierżawy dokładnie są znane i że się tako­
wym bezwzględnie poddaje, mogą być do e. 
k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w  Bole­
chowie wniesione Ii tylko do 16 listopada r. 
b. do godziny JO z fana.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można tutaj lub w c. k. zarządzie zdrojowym 
w Krynicy.

0. k. D yrekcja lasów i domen
Bolechów dnia 1 listopada 1877.

(6096 2— 3) © g ło sze n ie  lic y ta c y i.
L. 10023. 0. k. powiatowa D yrekcja 

skarbu nowosundeeka rozpisuje na wydzierża­
wienie podatku konsameyjnego od mięsa na 
rok 1878 z zastrzeżeniem m ilczącego pozo­
stawienia na dalsze dwa lata 1879 i 1880. W 
następujących okręgach :

Gorlicach z ceną wywołania 4753 zł. 
wal. austr.;

Grybowie z ceną wywołania 1731 zł. 
wal. austr.

Nowym Sączu z coną wywołania 10034 
zł.; 87 ct. a. w.

Starym  Sączu z ceną wywołania 2625 
zł.; 75 ct. w. a.

Licytacya odbędzie się w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu nowosandeckiej, co 
do okręgu Grybowskiego i Gorlickiego i No- 
wosandeckiego duia 13 listopada 1877, zaś 
co do okręgów Slarosandeckiego dnia 15go 
listopada 1877.

Oferty pisemne zaopatrzone 10°/0 wa­
dyum mogą być wniesione do godziny 2 po 
południu dnia poprzedzającego ustną licy- 
tacyę.

Resztę warunków licytacyi można przej­
rzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu i 
nadzorów  straży skarbowej nowosandeckiego 
powiatu skarbowego.

0. k. powiatowa D yrekcja skarbu.
Nowy Sącz 30 października 1877.

(6068 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 9023. Na żądanie Saula Bucha i 

Sachera Jeżowcza spólników kupców w Rze­
szowie, c. k. sąd obwodowy otwiera niniej- 
szem do ruchomego gdziekolwiek się znajdu- 
jąeego, a do nieruchomego w krajach, w 
których ustawa konkurs<J\va z 25go grudnia 
1868 obowiązuje, znajdującego się majątku 
tejże samej spółki handlowej Bania Bucha i 
Sachera Jeżowcza konkurs, otwiera się zara­
zem w myśl §. 199 u k. osobne konkursa, 
na prywatny do spółki nie należący majątek 
Saula Bucha i Sachera Jeżowcza, ustanawia 
komisarzem konkursowym c. k sekretarza 
rady p. Karola Nowaka, tymczasowym za­
rządcą masy adwokata dra. W awrauscha z 
zastępstwem adw. dra Bindera i wzywa wie­
rzycieli, aby na term inie 20 listopada 1877 
o godzinie 9 tej z rana w sądzie tutejszym 
wraz z dokumentami ich pretensye uwierzy- 
telniającemi celem postawienia wniosków 
względem zatwierdzenia dotychczasowego lub 
zamianowania nowego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy, tudzież celem wyboru wydziału 
wierzycieli stanęli.

Dalej wzywa sąd obwodowy tych, któ­
rzy by przeciw wspólnej masie konkursowej 
lub przeciw którejkolwiek z pojedyńczych 
mas konkursowych jako wierzyciele wystąpić 
chcieli, aby swe pretensye, nawet w tym ra­
zie, jeżeli co do tychże spór jest w toku, 
do 30 stycznia 1878 w sądzie tutejszym sto­

sownie do przepisów7 ordyDacyi konkursowej 
pod skutkami tą ordynacyą zagrożonemi zgło­
sili i takowe przy term inie likwidacyjnym, 
który się na dzień 13 lutego 1878 o godzi­
nie 9tej rano w sądzie tutejszym ustanawia, 
likw idacji i oznaczeniu pierwszeństwa poddali.

Na ogólnym term inie likwidacyjnym 
stawająeym wierzycielom, którzy swe preten­
s je  zgłosili, przysłużą prawo przez wybór w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli in ­
ne osoby ostatecznie powołać.

W ierzyciele, którzy po za siedzibą sądu 
tego mieszkają, winni są w zgłoszeniu swych 
pretensyj wskazać zarazem pełnomocnika 
tutaj mieszkającego, którem uby dalsze uchw a­
ły doręczone być mogły, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowionoby na ich koszt i niebezpie­
czeństwo kuratora dla nich.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego umieszczane będą w 
„Gazecie Lwowskiej“.

Rzeszów7 2 listopada 1877.
(6039 2— 3) E  i i  j  fc t .

L. 4388. G. k. sąd powiatowy w 0 - 
święcimiu donosi do publicznej wiadomości, 
ii w sprawie egzekucyjnej Karola i M aryan- 
ny Klimów przeciw Józefowi Krzemieniowi 
egzekucyjną sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod nr. 58 w Brzezince 
położonej, na 1512 zł. w. a. egzekucyjnie 0- 
szaeowanej w7 celu zaspokojeuia pretensyi 88 
złr. 71 ct. w. a. z pn. dozwolono i do wy­
konania aktu licytacyjnego term in na dzień 
16 listopada, 30 listopada i 21. grudnia 1877,
0 godzinie 9tej przed południem w tutejszej 
kancelaryi wyznaczono z tem dołożeniem, że 
jeżeli egzekwowana realność przy pierwszym
1 drugim  term inie wyżej ceny szacunkowej 
lub za cenę szacunkową sprzedaną nie 
będzie, takowa przy term inie licytacyjnym 
też i niżej wartości sprzedaną zostanie.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wano, że każdy chęć kupna mający tytułem  
wadyi 150 zł. przed licy tacją  złożyć winien 
i że protokół szacunkowy i warunki licyta­
cyjne w tutejszej kancelaryi przejrzeć można 

C. k. sąd powiatowy.
Ośw7ięcim dnia 15 lutego 1877.

(5842 2— 3) ©głoszenie licytacyi.
L. 918. 0. k. sąd powiatowy w Sądo­

wej W iszni podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia zakładowi kredytowemu wło­
ściańskiemu we Lwowie przez Iw ana Maik 
zapłacić się mającej dłużnej kwoty 147 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się publiczna licytacya 
w7 sądzie tutejszym na dniu 23 stycznia, 6go 
lutego i 27 lutego 1878, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w celu sprze­
dania realności dłużnika pod lk. 100 subr. 
101 w Arłamowskiej woli położonej, na 400 
zł. w. a. sądownie oszacowanej i o tem  się 
chęć kupienia mających z tem uwiadamia, 
że wadyum w kwocie 40 zł. w. a. wynoszą­
ce do rąk komisyi licytacyjnej ma być zło­
żone —■ resztę zaś warunków licytacyi w c. 
k. sądzie tutejszym przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sądowa W isznia dnia 13 marca 1877. 

(5871 2— 3) F. «il y k t.
L 7951. C. k. sąd powiatowy w Ka­

łuszu zawiadamia nieobecnego, z miejsca po­
bytu niewiadomego Wasyla Boszko, że na 
prośbę c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie wydano przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy dłużnej 250 złr. 
względnie 245 złr. w7, a. z pn. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adwokatowi drowi Starzewskiemu.

W zywa się przeto nieobecnego, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor­
m acji udzielił, lub też innego zastępcę sobie 
obrał i o tem tutejszy sąd uwiadomił, gdyż 
inaczej złe skutki sam sobie przypisać bę­
dzie musiał. Kałusz d. 8 października 1877. 
(5873 1— 3) E  d  y  k  fc.

L. 43402. 0. k. sąd krajowy we Lw o­
wie zawiadamia niuiejszem. niewiadoma z 
miejsca pobytu Nechę Chilfową, jako ces"yo- 
naryuszkę Jakóba Ohilfa, iż na prośbę Anny 
z Prohasków Rzeczyckiej, Maryi Prohaska, 
Joanny Nepomucyny Prohaska i Julii P ro­
haska, de praes. 15 sierpnia 1877 nr. 43402 
tutejszosądową uchwałą z dnia 14 września 
1877 1. 43402 tabuii miejskiej we Lwowie 
wykreślenie sumy 190 zł. 30 kr. mk. z pn., 
o ile takowa na 4/7 częściach realności nr. 
68, 69 1ji  przez Ludwika Prohaskę od Anny 
Rzeczyckiej, Maryi, Joanny i Ju lii Proha- 
skieh na mocy aktu działu z dnia 13 maja 
1.849 nabytych wedle dom. 72 p. 327 n. 59 
88 on. i dom. j.63 _ p. 388 n. 51, 80 on. 
dla Nechi Chilf jest intabulowaną zaintabu- 
lować polecono, i że uchwała ustanowione­
mu dla niej kuratorowi w osobie adw. dra 
Góreckiego z substy tucją  adw. dra Jam iń- 
skiego doręczoną została."

Lwów 14 września 1877.
(5940) © k w ie s K C z e n ie .

L. 24900. C. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczyh firmy Szymona 
U ngara którą używać tenże będzie jako w ła­
ściciel handlu korzennego w Krakowie pod­
pisuje takową Szymon Ungar.

Kraków 21 wrzećnia 1877.



t  a  o  i  L' 22988'6114 l - S )  i ,  paldsierEika 1871 1. M .6 8C. k. powiatowa Dyrekoyu skarbu w Krakowie ro*P J .

drugą licytacyę na wydzierżawienie poboru podatku k o n s u m agtaW państwowych X X III 1. 60) , 1079 i yg^o 1 Qy, te£
a) od mięsa według ustawy z 16 ezerwca 1877. (Dzie dzierżawnych na rok 1878 a warunko

b) od wyszynku wina w niżej wymienionych okręga rioWiatowej Dyrekcyi skarbu w Kra-
bezwarunkowo na la t trzy. ńyc wniesione do Naczelnika c. k. p

O ferty pisemne zaopatrzone w 106/0 wadyum mog4  ̂ dziQy popołudniu. „rzeirzeć w c. k. powiatowejkowie najdalej do dnia dzień licytacyi poprzedzającego a to do B ynczycń  okręgow należących można pr J
W arunki licytacyi jakoteż wykaz miejscowości “ %  te£r0ż powiatu.

Dyrekcyi skarbu w Krakowie i u  nadzorow n v - w w .

j (5948) Obwieszczenie.
L. 25975. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Hipolita 
Jabłońskiego której używać tenże będzie jako 
właściciel fabryki napojów burzących w K ra­
kowie, podpisując takow ą: „Hipolit Jab łońsk i11.

Kraków 5 października 1877.
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Oena wywołania od Licytacya odbędzie się w c. k. 
pow. Dyrekcyi skarbu w Kra­
kowie od godziny 9tej rano do 

lszej popołudniu, dnia
U w a g amięsa | wina

Złr. wal. austr.

1 Biała . . . . 2 7000 —

2 Kęty . . . . . 7 — 386
3 Milówka

12 1155 77 22go listopada 1877 r.
4 Ślemień 15 260 62
5 Żywiec 20 3356 >3

6 Chrzanów z Trzebinią 3 7282 77

7 Jaworzno 5 2271 n > 23go listopada 1877 r.

8 Krzeszowice z Alwernią 8. 9 4062 n

9 Dobczyce . . . . 4 727 n

10 G d ó w ..................................... 24 — 73

11 Oświęcim 13 4827 73 > 26go listopada 1877 r.

12 Podgórze 14. 25 15336 826

13 Skawina 16 1600 ?7

14 Siepraw 17 627 n

15 Liszki 10 5918 u

16 Wadowice 18 4025 77
' 27go listopada 1877 r.

17 Z a t o r ...................................... 19 1712 77
Kraków 2 listopada I 877 r

(5843 1—3) O bw ieszczen ie .
L. 1844- W  celn wydobycia Pinkasowi 

Bergner od Jędrzeja Zubko należącej się su ­
my 60 zł. w a. z pn., odbędzie się w tutej­
szym c. k. sądzie powiatowym publiczna li­
cytacya na sprzedaż realności w Michalewi- 
cach, a to na dniu 16 i 30 stycznia i 20go 
lutego 1878, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem z tem  oznajmieniem, i i  na 
pierwszych dwóch term inach realność ta  tył- 

* 1 " , , ,  sj.cuufco .o j, n a  trzeenn aai
1 J e j  ceny szacunkowe, sprzcdan, b ę to .

Oena szacunkowa wynosi 190 zł. w. a.
Chęć majacyeh licytować zaprasza się, 

ażeby zaopatrzeni w 10°/0 wadyum w tutej­
szym sądzie się zgłosili, w którym  e 
runki licytacyjne przejrzeć mogą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sądowa W isznia dnia 1 czerwca 187/.

(6074 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2737. C. k. sąd powiatowy w Trem­
bowli podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia przez Nechę Tennen- 
baum przeciw spadkobiercom po Judzie He­
litscher, a to : Sarze Helitscher zum Iser- 
sohn, Szlojmie Helitscher i nieletnim Oirli i 
Jankowi Helitscher, zostających pod opieką 
Beniscka Klar, wywalczonych kwot 225 złr. 
w- a., tudzież kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 4 zł. 50 ct. w. a. i 3 zł. w. a. i te­
raźniejszych w kwocie zmniejszonej 47 złr. 
59 ct. w. a. przymusowa pubiiczna sprzedaż 
realności spadkobierców po Judzie Helitscher 
pod Ik. 386 w Strusowie położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, dokładnie w proto­
kole z dnia 2 stycznia 1876 do 1. 32 opisa­
nej, a w protokole z dnia 15 września 1876 
na 1200 zł. w. a. oszacowanej, w trzech ter­
minach, a to: 21 listopada, 5 i 19 grudnia 
1877, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem w budynku sądowym w ten spo­
sób się odbędzie, że ta realność na pierw- 
szych dwóch terminach tylko za cenę sza­
f k o w ą  1200 złr. w. a., lub wyżej takowej 

na trzecim terminie i niżej ceny szacunko- 
g^najw ięcej ofiarującemu sprzedaną zo-

oszacJi6SZ-ę warunł£ów licytacyjnych i akt 
tu r7P°Wariia Przejrzeć można w tus. registra- 
n a W .;a Wz§ M em  podatków odsyła się chęć 
wego a ma^ cJ cb  <1° c - k- urzędu podatko-

„  Z e. k. sądu powiatowego.
Irenibowla 6 lipca 1877.

(6090 1— 3) E  d  y  U  t .

L. 12233. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia, że" celem zaspokojenia 
wierzytelności 1079 złr. 5 cent. w. a. z pn. 
części realności lk. 233 na Garbarzach w 
Przem yślu, Szaji Irgang 
własne, w u—j —

na
i Raschy Irgang

drodze publicznej licytacyi n a 
dniu 10 grudnia 1877 i 10 stycznia 1878 o 
godzinie 10 przed południem  wyżej lub za

cenę sz a c u n k o w ą  na rzecz Maurycego Me- 
stera sprzedane zostaną pod następująeemi 
w arunkam i:

I. Przedmiotem sprzedaży jest 51/n0 czę­
ści realności pod 1. 233 w Przemyślu 
na Garbarzach położonej, Szaji i Ra­
schy Irgang własnych.

II . Jako cenę w yw ołania stanowi się su­
ma 2040 zł. 50 et., jako wartość sza­
cunkow a na podstaw ie protokołu osza- 

,z ?  maJa. 1876 wyrachowana 
111. ilazdy ehęe kupienia mający złoży 

przed rozpoczęciem licytacyi do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako wadyum okrą­
g łą  sumę 200 zł. w. a. w gotówce al­
bo w książeczkach kasy oszczędności 
miasta Przem yśla lub publicznych pa­
pierach wartościowych wedle kursu w 
ostatnim numerze „Gazety Lwowskiej" 
ogłoszonego, które to wadyum najwię­
cej ofiarującemu zatrzymane i jeżeli w 
gotówce złożone, będzie w cenę kupna 
wliczonem, innym  licytantom zaś zaraz 
po ukończeniu licytacyi zwróconem 
będzie.
Dalsze warunki i akt szacunkowy mo­

gą w tutejszo - sądowej registraturze być 
przejrzane.

Przem yśl 26 września 1877.
(6075 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 30105. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie na zasadzie §. 198 ordy- 
nacyi konkursowej, zezwolił na otwarcie kon­
kursu na majątek firmy Reich et W estrich, 
a mianowicie na ruchomy, gdziekolwiekby się 
takowy znajdow ał, a na majątek nierucho­
my, o tyle, o ile takowy położonym jest w 
tych krajach, w których ordynacya konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 
Komisarzem konkursowym ustanawia się p. 
W ilhelma Hóflicha c. k. radcę sądu kraj., a 
tymczasowym zarządcą masy p. adw. Leona 
Eibenschiitza z substytucyą p- adw. dra 
Goldmana.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 15go listopada 1877 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
naw et w tym przypadku, gdyby się Pr°cP? 
w toku znajdował, do dnia 31 grudm a 1011  
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie po­
dług przepisu ordynaeyi konkursowej, unika­
jąc szkodliwych skutków prawa, zgłosni
na terminie na dzień 15ty stycznia 1878 o
godzinie 10 z rana w biurze komisarza kon^ 
kursowego oznaczonym wywierzytelnili 1 s 
je wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili-

W ierzycielom, którzy pretensye swoie 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce dotychczasowego’ 
zarządcy inasy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli^ którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufa­
nie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lob w 
jego pobliżu nie zamieszkują, w inni są przy 
zgłoszeniu wym ienić pełnomocnika- w Kra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 

. wał sądowych, w przeciwnym bowiem ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionymby zo-

knnu ^ Sze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

le rm in  do likwidacyi oznaczony,. jest 
cielamT (-° do układów z wierzy-

Kraków 1 listopada 1877.
(6037) 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 4579. Ze strony c. k. sądu powia- 
owego w Makowie zawiadamia się niewia­

domych wierzycieli masy śp. Jana Wronki 
z Grzeehyni bez ostatniej woli rozporządzę- 
liia dnia 22  stycznia 1877 w Hohenlohe 
fifitte w Prusiech zmarłego, abv pretensye 
swoje na term inie dnia 28 grudnia 1877 o 
godzinie 10 z rana podali lub takowe pise­
mnie zgłosili, gdyż w przeciwnym razie, pie- 
tensye ich zastawem niezabezpieczone po wy­
czerpaniu masy uwzględnione by być nie 
mogły.

Maków dnia 18 października 1877. 
(6060 3— 3) Obwieszczenie.

L. 6765. 0. k. sąd powiatowy w Doli­
nie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 95 złr. J2 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod lk. 28 subrep. 44 w Jakubowie po­
łożonej, dłużnika Jaeia Stefanów własnej, w 
tutejszym c k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia

I. 22 listopada 1877,
II. 20 grudnia 1877 i
III. 24 stycznia 1878,

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw ­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie. j

W adyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 16 października 1877.

Doniesienia prywatne.

(6097)
Ogłoszenie licytacyi.

L. 3299. Na mocy rozporządzenia W y­
sokiego Wydziału krajowego z dnia 26 pa­
ździernika 1877 1. 34782 rozpisuje się pono­
wna licytacya przez oferty na dostawę dla 
zakładu w Kulparkowie przez ciąg roku 1878 
t. j. od 1 stycznia do końca grudnia 1878 
następujących artykułów w przybliżonej
ilości.
Mięsa wołowego kilogramów 46000
Cielęciny „ 12000
Mąki Nr. 1 „ 2200
Mąki Nr. 2 „ 14000
Mąki Nr. 4 „ 4800
Mąki kukurudzowej „ 1000
Mąki żytnej „ 1000
Giysu » 300
Grysikn 5600
Krup krakowskich „ 8000
Krup hreczanych „ 7000
Krup perłowych „ 4000
Krup jęczmiennych „ 6000
Krup jaglanych „ 1000
Fasoli średniej „ 2000
Grochu żółtego „ 2500
Kminku „ 60
Soli ,, 4000
Ryżu całego „ 500
Ryżu łamauego „ 5100
Cukru r 3000
Kawy » 1200
Herbaty „ 60
Bulionu „ 20
Rodzynków czarnych „ 25
Rodzynków bez pestek kilogramów 50
Migdałów słodkich „ 50
Migdałów gorzkich „ 2
Gałek muszkatołowych sztuk 12
Cytryn „ 1200
Pieprzu zwykłego kilogramów 12
Pieprzu angielskiego „ 12
Cykoryi „ 370
Oliwy dobrej „ 30
M usztardy 8
Sera cieszyńskiego „ 6
Pow ideł „ 1200
W ina białego litrów około 1400
W ina czerwonego litrów około 900
M ydła kilogramów 500
Sody „ 2500
Świec łojowych kilogramów 50

Dostawa wszystkich powyższych przed­
miotów odbywać się ma loco zakład na Kul- 
parkowie i to w najlepszych gatunkach.

Mięso całemi ćwierciami z polędwicami 
bez kolan i szpondra. Mięso musi być do­
starczane codzieunie w oznaczonych godzi­
nach i ilościach, inne zaś artykuły w miarę 
zarządzenia w ilościach przez zarząd ozna­
czonych.

Oferty opatrzone marką stemplową na 50 
ct. z napisem przedmiotu oferowanego i 5 °/0 
wadyum od całorocznej dostawy wnieść na­
leży do Dyrekcyi zakładu do dnia 20 listo­
pada 1877 godziny 12 w południe, w któ­
rym  to czasie nastąpi w obec komisyi adm i­
nistracyjnej otwarcie ofert i zaraz potem u- 
stna rozprawa za pomocą której dozwala się 
oferującym dostawcom podać do protokołu 
licytacyjnego dodatkowe oświadczenie uzu­
pełniające ich pierwotną ofertę.

Bliższych objaśnień udzielać będzie za­
rząd zakładu, gdzie m ożna przejrzeć w arunki 
licytacyjne, ua podstawie których zostaną za­
warte kontrakta; te w arunki mają być przez 
oferentów podpisane i do oferty " dołączone.

Przed spisaniem i zawarciem kontraktu 
należy złożyć kaucyę 10%  od wartości cało­
rocznej dostawy.

Z Dyrekcyi zakładu umysłowo chorych.
Kulparków dnia 5 listopada 1877.



U T  K a r c z
trudniący sic od kilkunastu lat

specya ln ie  radykalnem  leczeniem  
cliorófo slsónsycli % ssalkażeiaiai 
I s r w i  powstałych i w zm acnianiem  
sfl, skutkiem  nadużycia osłabio­

nych ,
ordyu. w  mieszkaniu rrz y  u licy  f a ło w e j  L 3,

od godz. S—1© i 2 —4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „P o ra d n ik 11 w pow yższych 
słabościach (d ro g ie  w y d an ie ) m ożna na- 
hyć u au to ra  i w k się g a rn iach , po cenie 

|  t  A .  20 ct. za egzem plarz (4881 1 8 — ?)

»^V

Sprzedaż drzewek
« W O  «?

Z arząd Z ak ład u  pom ologicznego we wsi
L itatynie, poczta B r z  e ż a u y ,  ogłasza. :'e m a 
k ilka tysięcy  szczep, n a jsz lachetn ie jszych  g a ­
tunków  ja b łe iK i g ruszek, oraz rąg lo t i śliw ek, 
w cenach następ u jący ch  do sprzedan ia , jak o  to: 
Sto sztuk ja b łe k  i g ruszek  5 0  z ł., pięćdziesią t 
tychże 30  z ł., sto sztuk śliw  w ęgierek , m iędzy 
tein i czw arta  część rcg lo t 4 0  zł. — Szczepy są 
trzy letn ie , w łaściw e do p rzesadzan ia . Dobór 
ty  eh ga tunków  sp row adzanych  z zag ran icy , j a ­
b łek  zim ow ych i gruszek , kup u jący  oglądać 
może na  sk ładzie  w p iw nicy  w ogrodzie L ita- 
tyńsk im .

A d re s : Do Z arządu  ogrodniczego, poczta 
llfzeżjinj'. w L ita ty n ie . a

(6065)

W celu zaprotegowania krajowców, 
mani sobie, za obowiązek podać 
do publicznej wiadomości, że w JBa- 

w i e  I&tasEh f«*.|.  we fabryce  m e­
chanika C l t u d u l i a ,  nabyłem jego 
własnego pomysłu k«miczarftt{ 
(młocarnię do koniczyny nasiennej), 
która z ła twością  dziennie najmniej 

półtora korca wymłaca.

Jan KomarnsckL
(6099 2 - 2 )

^ ^ I P P P p p f C  ( J ^ p p p p p p p ^

1- -3)

Obwieszczenie,
L. 4o80. M agistrat Icr. liaudlowego m ia­

sta Jarosławia rozpisuje niniejszem na dzień
19 listopada 1S77 czwartą i ostatnią lieyta- 
ciyę w gmachu m agistratualnym  w zwyczaj­
nych godzinaeli nrzedowyr.il odbyć sie ma­
jącą, przy której następująco miejskie; docho­
dy propinacyjne na czas od ! stycznia 1878 
do ostatniego grudnia 1880 najwyżej o haru­
jącemu w dzierżawę wypuszczone hąclą a 
mianowicie:

1. prawo wyrobu, przywozu i wyszynku 
wódki, trunków słodzonych i miodu wraz z 
poborom przyzwolonych od tychże dodatków 
gm innych z ceną wywołania 28137 zł. 4-0 
ct. w. a. rocznie.

2. prawo poboru dodatku gininnnego od 
wyrobu przywozu i wyszynku piwa każdego 
gatunku z ceną wywołania 21911 zł. 8 ct. 
w. a. rocznie

Do udziału w tej licytacyi zaprasza Ma­
gistrat panów przedsiębiorców zaopatrzonych 
w 10 proc. wadyum od ceny wywołania z 
tem nadmienieniem, że szczegółowe warunki 
licytacyjne każdego czasu w Magistracie przej­
rzane być mogą.

M agistrat miasta
Jarosław  dnia 2 listopada .1.877.

10
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Z browaru

W LIESING

Marcowe
e k s t r a k t o w e  i

O  o  s  a s  k i e  j a s n e ,

w Butelkach.

Dostać można w handlach panów
A .  M a L iik o ie s k to g o ,  ul. H ali­
cka. Ł . M a r k i e w i c z a ,  Rynek. 
K . 'K f/i/m o w -ieza , ul. Wałowa. 
-F. K . T o w a m i c k i e g o ,  Rynek. 
G . K .  N o w i c k i e g o , ulica 

Czarnieckiego.
(6120 1—3)

O
&
43

towarów korzennych

Kania Sałłaiaaa
pysey n l ie y  H a l i c k i e j

poleca:

Marony włoskie, 
Musztardę kremską 
Bryndzę jesienną,"™

w y ś m ie n i tą ,

Powidła węgierskie,
s ło d z iu tk ie ,

Masło do kuchni, 
Masło do chleba,
Kawior z Astrahanu

po cenach  na jtańszy  cli.
(5796 5 6)

Najlepsze belgijskie skórzane

Pasy tło Maszyn ą
w różny cli szerokościach, jakoteż S

pasy parciane szpagatowe. |
O r y g i n a l n e

8ławftckie kołdry, 
Bundy gotowe i Sukna

wyrobu z dóbr JExc. Alfr. hr. Potockiego, 
tudzież

R o z o l i s ^ r  £  L i k i e r y
z fabryki w  -Łańcucie, —  poleca 

Główny Skład Nasion
TEOFILA ŁUCKIEGO

we Lwowie, p lac H a lick i 1. 15,
w gmachu B anku hipotecznego.

C i e r p i ą c y m  n a  r u p t u r ę
poleca się najusilniej m aść ma rnptu rę wynalazku G . S t i i r z e n e g f / e r  w H erisan  
(w Szwajcaryi). Takowa nie zawiera żadnych szkodliwych substancyj i wyleczą nawet zastarzałe 

•fttptm-y, jak niemniej z porodu powstałe słabości tego rodzaju w najliczniejszych wypadkach zu­
pełnie. Nabyć można w słoikach po 5 mark. niem. wraz z przepisem używania i świadectwami 
skuteczności tak u G . j$ tu r s e n e g ( je r ’a  samego, jako też w następujących aptekach: 
w K r a k o w i e  u pana Redyka aptekarza „pod barankiem11, we L w o w i e  u pana Ruckera

aptekarza „pod srebrnym orłem11.  ̂ _ t 4v
Świadectwo: Za mojem pośrednictwem wyleczyło się pańską maścią na rnpturę juz *1

osób z rozmaitych cierpień tego rodzaju, między temi starzec 72 lat liczący z okropnej ruptuiy.
Będąc kapłanem, nie chciałem się dalej ta sprawą zajmować. Odym jednak z wielu stron naj-
u s iln ie * e  otrzymał prośby, pozwalam sobie załączając kwotę 15 zł. w. a., prosić o przesłanie 
mi maści na rnpturę w obu gatunkach. Ai b r e c h t s f l o r .  komitat Torontalslri, w Węgrzech,

  1 - 4 )

(5184 8 - 1 5 ) -

1877.
K n a t i  f a h r y c M i y . Z n a k  f a b r y c z n y .

R. DITMAR we WIEDNIU
c. k. uprzyw. krajowa fabryka laiup.

O drysow ane wzory i cenniki w yszły  z pod  p ra sy  i w ydaw ane zostaja odsprzeda­
ją cy m  na żądanie.

Lampy naftowe wszelkiego rodzaju. Lampy „moderatery“
ja k  niem niej pojedyncze składow e części lam p , guoly i 1. p.

Zaopatrzone m ark ą  ochronną X  c y lin d ry  „F«»siix“ , otrzym ać m ożna w prawdziwym

gatunku tylko u mnie. L am py  mego w yrobu  z o k rąg łem i gnotam i, p rzew yższają  co do ja k o ­
ści w szelkie inne fabrykaty krajow e i zag ran iczne .

/~T / 1 li 1 BIB ' m
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B s a n k  z a l i c z k o w y  w  S t t a n i s ł i i r
w o w i e  podaje do powszechnej wiadomości, że 
zapadłe zastawy: złota, sreber i kosztowności do 
Nr. kwitów 551, 593, 613, 616, 633, 675, 683, 
700, 702, 706, 714, 718, 734, 739. 752, 777, 783, 
800, 825, 829, 844, 845, 916, 921, 928, 933, 935, 
940, 966, 1.023, 1.035, 10 grudnia 1877 o godz. 
4 popołudniu przez publiczną lieytacye w sali lej 
Magistratu najwięcej dającemu sprzedane zostaną. 

Stanisławów d. 4 listopada 1877.

Od Dyrekcji Baikn zaliczkowego 
w Stanisławowie.

X  Stow arzyszenia, zarejestrow anego z n ieogrąjjiezous^poręką.

T ak przezorna we w szystk ich  rzeczach  p rzy ro d a  d a ła  nam  obok m nóstw a chorób, także środk i 
przeciw  nim. T w ierdzen ie to znajdu je  w l>r. F ryderyka L en giela  balsam ie  b r a s o -  
seowyiil zupełne  pośw iadczenie. Skutki jego  uznane są jako  znakom ite w edle licznych  obserw acyj 
w ie lu  bardzo cen ionych  lek a rzy  w całej Hrtropie. W osta tn im  czasie donosi m iędzy iu n e iu i tak fe  em. ac.

c. Ł  prokurator uniwersytetu i mcd. D r. p . P r o .  R a s p i  w  W iedniu

o Dra Fr. Lsngiela balsamie bjzozowjm
następn ie  :

„llacyoim lisie  dohrane pieint iastki tego kosm etyku  
są dla. pięknej płci nicirOwniinej dobroci i sitotecamości. 
B o szybkiego i zupełnego w ygładzenia ustroju cery po 
przebytej ospie balsam  ten je st jed y n y m .1'

Bo każdolazow em  używ aniu  o d pada p raw ie n ieznaczn ie  łup ież  ze skóry,

n ie n a tu ra ln a  czerw oność
przezeo choroby cery, ja k : opalenie cery od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty 

 ...........    ilość twarzy, blizny ospowo, liszaje, chorobliwie w yglądająca cera itp. powoli zu­
pełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może być balsam  brzozowy przez każdego użytym.

C e m i  słoika wraz z opisem użycia złr. 1.50. (4700 11— 12)

S I e ta d  w e  L w o w i e  w  a p te c e  p .  Z y g m u n t a  R u c J e e r a  „pod srebrnym  orłem 11.

O  1 > w  i e s z c z e m e . L. 33380.(5974)

M agistrat kr. st. miasta Lwowa, podaje do _ powszechnej wiadomości, że tak na 
składzie miejskim przy ulicy Piekarskiej położonym jakoteż w lasach miejskich, jest zna­
czny zapas drzewa opałowego sosnowego i brzozowego do sprzedania po cenie nastę­
puj ąe ej :

M i e j s c o w o ś ć

s o s n o w e b r z o z o w e

c z t e r o m e t r o w e  s t o s y

łupane krągłe łupane krągłe
1 . ct. zł. ct. zł. et. zł. ct.

Skład miejski 9 50 7 50 11 50 9 50

Hołosko 7 50 5 50 9 30 6 20

Brzuchowice 6 60 4 60 8 30 5 20

Biłohorszcze 7 80 5 80 9 80 6 60

Żubrza i Siechów 7 50 5 50 9 50 6 30

Ch V\J y i u j  Ł l . l | ł u i n  VI U W  fJ  V/ O h u n w i  TC U IV .IV . ~  n . u u  V  V  « .v y  . ł w - w  ' n v v v M  W ^

nad .100 stosów wyżej 8 proc. Życzący nabyć takowe pojedynczo lub w większych pa/-£r 
tyach, raczą się zgłosić w departam encie 1. M agistratu (2 piętro od strony zachodniej)
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celu podniesienia dotyczących asygnat.
M ag is tra t,król. stół. m iasta Lwowa, 

dnia (20 października 1877.

y

drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. I12 .


